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oproszenie do przedpłaty

,  Przedpłata na G a z e tą  Lwow- 
wynosi za czwarte ćwierćrocze 

z M i e j s c u  8 zł., pocztą  4 zł.; 
. Qiiesi|c październik: w m i e j s c u  
tt, j ,  1 z ł  35 ct. Z P r z e -
v ° a n iJ c i e m  za czwarte ewierćro- 
ze w n i e j s e u  3 zł. 75 ct., po- 
ztą 4  zł. 75 ct.; za miesiąc paździer 

w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., p o -  
Ztą 1 zł. 65 ct. Prenumeratę przyj

muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
^lesięca,

W celu ustalenia nakładu, pro- 
płaty ° Wczesne nadsyłanie przed-

dnlen P°dstaU)ie umowy, zawartej z re- 
teatr 7 War?eawskiego „Echa muzycznego, 
s z , , '1 ne9c » artystycznego*, zawiadamiamy 
bvZ 7 ny prenumeratorów naszych, iż na- 
tydzień P*SWł0 to, wychodzące raz na
1>o Z Z  dwuty9odniowym dodatkiem nut, 

o z n iż o n e j.
skiei pmr e n u " " e r * t o r o ł i e  G W y  £ t*o»- 
D ê  przeto o t r z y m y w a ć  war
a z a w s k i t y g o d n i k  i l l u s t r o w a n y  Echo
muzyczne, teatralne i artystyczne Wr» ,
* d w u t y g o d n i o w y m  d o d a t k i e m  aut 
po n a s t ę p u j ą c e j  c e n i e :  ’

W e  L w ow ie :

je „o  ces. i król. Apostolska Mość ra
czy* Najwyższem postanowieniem z dnia 23
września b. r., starszemu radcy skarbowe
mu przy prokuratoryi skarbu we Lwowie, 
dr. Karolowi Kunz ,  nadać naj miłości wiej 
tytuł i charakter radcy dworu z uwolnie
niem od taksy.

Minister skarbu zamianował inspektora 
podatkowego, Jakóba S c h e n k e r  star
szym inspektorem podatkowym w charakte
rze prowizorycznym  dla okręgu dyrekcyi 
skarbowej w Czerniowcach.

w tych powiatach wzbro-

miesięcznie 50 ct., 
kwartalnie 1 zł. 50 ct

Na prow in cyi: “ ,e8i«°«de 8 0 ct ,
kwartalnie 2 zł. 40 ct.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Wskutek upoważnienia Wysokiego Mi
nisterstwa spraw wewnętrznych, z dnia 
b. m. 1. 16479 i w zastosowaniu przepisów 
ustpnn 11 i 15 rozporządzenia ministeryal- 
negł z 8 grudnia 1886 (Dz. pr. p.Nr 172),

r r r i m i  'ó s .
50176 i 52454 oraz z dnia 3, 9, 10, i3, 
15 18 i 21 września b. r. 1. 53949, 55314, 
55638 55428, 56684 i 57598 wydane z po
wodu szerzenia się zarazy pyskowej i raci
cowej u bydła i swm w kraju, a natomiast
zarzadza się co następuje :

11 Z powodu groźnego szerzenia się
zarazy pyskowej i racicowej w miescowo- 
ściach położonych w różnych punktach po
wiatów : borszczowskiego, skałackiego i sta
nisławowskiego, uznaje się, w myśl §. 2b 
ustawy o chorobach zaraźliwych zwierzę
cych z r. 1880 i wyżej powołanego rozpo

rogaciznę 
nione.

2) W innych powiatach należy w ra
zie sprawdzonej zarazy zastosować w zara
żonej miejscowości przepisy §. 26 powoła
nego rozporządzenia, a w szczególności 
zamknąć takową dla przeżuwaczów i świń 
przechodnich. Na głównych drogach jak 
również na granicach tych miejscowości 
wystawić należy tablice ostrzegawcze z na
pisem : „Zaraza pyskowa i racicowa,'1

W takich miejscowościach nie wolno 
odbywać targów bydlęcych i jeżeli w tych
że znajduje się stacya kolejowa, nie wolno 
w tejże ładować bydła, owiec, kóz i świń. 
O istnieniu zarazy ma c. k. Starostwo u- 
wiadomić bezzwłocznie naczelnika dotyczą
cej stacyi kolejowej i o tem jak najkrótsza 
drogą donieść c. k. Namiestnictwu. Gdy za
raza powszechniej się rozszerzy w jakiej 
miejscowości, ma c. k. Starostwo zabronić 
odbywania targów na bydło i nierogaciznę 
w sąsiednich miejscowościach.

3) Gdy zaraza ta sprawdzoną zostanie 
między zwierzętami cędącemi w drodze, 
wówczas należy stosować się do przepisów 
ust. 12 §. 26 wyżej powołanego rozporzą
dzenia wykonawczego.

4) Z uwagi, że obecnie zaraza ta pa
nuje w miejscowościach : Ko szów, Tyśrnie- 
nica, Tłumacz, Czortków, Pałaehieze i Kre- 
chowiee, w których leżą stacye kolejowe, u- 
poważnione do ładowania bydła, zabrania 
się w tychże ładowania bydła, owiec, kóz i 
świń.

5) Zarządzone rozporządzeniem z dnia 
17 września b. r. 1. 56452 utrzymywanie w 
ewidencyi świń w powiatach biodzkim, zbaC y C h  2  1 * l O O U  1 J  h  j  r  ,  ,

rządzenia wykonawczego, powiaty borszczow- < razkim, skałackim, husiatynskim i borszczow-
i  r 1 . 1  • : m A n r n l r i  r» a  n  o  Y\ t \ X V  i  £  _  c t l T T l  Q f f l l  P  W  f i W f i l

( dSc ces. i król. Apostolska Mość ra- 
- ^jw yższem  postanowieniem z dnia 

września b. r ., biskupowi Budziejowic- 
lemu, dr. Marcinowi Józefowi R z i h a ,  

ać najmiłościwiej order żelaznej korony 
rugiej kłusy z uwolnieniem od taksy.

ski, skałacki i stanisławowski za zapowie
trzoną przestrzeń kraju.

Wprowadzanie bydła, owiec, kóz i 
świń do tych powiatów, jakoteż wyprowa
dzanie z tychże pomienionych zwierząt do 
innych powiatów kraju lub za granicę bę
dzie możebuem jedynie za osobnem zezwo
leniem c. k. Namiestnictwa.

Na obrót handlowy tych zwierząt w 
wewnątrz oznaczonej przestrzeni zapowie
trzonej, oraz na oddalanie odżuwaczy i Świn 
z miejscowości zarażonych, zezwalać będzie 
dotyczące c. k. Starostwo przy ścisłem sto
sowaniu się do przepisów ustępu 2 do §. 40 
wyżej powołanego rozporządzenia.

Odbywanie targów na bydło i mę

skim, pozostaje w swej mocy.
Co się podaje do powszechnej wiado- 

iriości, )
Z galic. c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 26 września 1887.

CZĘŚĆ IIE T O ZĘ D O W A

Lwów, 28 września.

Dzisiaj zbierają się na formalne 
posiedzenia obie Izby Sejmu węgier-

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen
tów kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemezeob. 
wszystkie aganeye anonsów; we Franeyit w Paryżu 
wyłącznie sgencya p. A dam a, Bue desSt.Pere*84

skiego, a jutro odbędzie się akt uro
czysty otwarcia nowej sesyi prawo
dawczej Najw. mową tronową. Natu
ralna jest rzeczą, iż w chwi'i rozpo
częcia prac parlamentarnych uwaga 
powszechna zwróconą jest głównie 
na Izbę deputowanych, wyszłą z gło
sowania, odbytego w czerwcu b. r. 
i po raz pierwszy wybraną na prze
ciąg lat pięciu. Nie wszyscy, którzy 

’ przed Wmlkanocą opuszczali przyby
tek legislatury węgierskiej, powracają 
do niej w dniu dzisiejszym. Szeregi 
z poprzedniej sesyi mocno przerze
dzone, a na ławach poselskich spo
tykamy około 150 nowych wybrań
ców ludowych, z których co najmniej 
sto nosi nazwiska mało lub wcale 
nieznane na szerszej arenie. Większa 
część z tych, którzy nie stawią się 
dzisiaj do apelu, uległa w walce wy
borczej, mniejsza część odmówiła po 
prostu przyjęcia mandatu, pozosta
wiając młodym siłom pracę na niwie 
politycznej; częśó zaś została powo
łaną do Izby magnatów, lub przyjęła 
urzędy, nie dające się pogodzić z za
wodem deputowanego. Pomiędzy ty
mi , którzy legli w walce wyborczej, 
znajduje się wprawdzie kilka wybi
tniejszych osobistości, jak sekretarz 
stanu, Beniczky; dalej, znany z nie
zwykłej wymowy D. Szilagyi, i wice
prezydent stronnictwa liberalnego, 
Szathmary; znaczna jednak większość 
pokonanych w zapasach wyborczych 
waży na szali raczej ilością, niż 
jakością. Czy znaczny zastęp nowych 
posłów potrafi w sposób dodatni od
świeżyć Izbę i pobudzić do żywszego 
tętna jej organizm, pokaże dopiero 
przyszłość; w każdym jednak razie 
Izba została zasiloną szeregiem oso
bistości , posiadających wszelki tytuł 
do szerszego rozgłosu i zajmujących 
w kraju bardzo poważne stanowiska.
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OLBBACHTOWI BYCEEZE
P O W IE Ś Ć  

Zygmunta Kaczkowskiego.

VIII.
Sredniowieozna Tragedya.

(Ciąg dalszy.)
Odtąd G n i e w o s z o w i e  jeszcze trzy dni ba

wili na Zamku Wszystkie te dnie były zupeł win na zamsu.  ̂ „  wieczór Gniewosz
nie do siebie podobne, oo . . .  •
odprowadzał swoją ż o n ę  do -yp ? P 
dział jej kilka słów obojętnych , oddał do
branoc i wychodził, ażeby całą noc prze
spać w krześle obok kaplicy-

Jagienka nie umiała sobie wytłuma
czyć tego postępowania i przypisywała je 
jego delikatnym uczuciom rycerskim , które 
mu nakazywały mieć wzgląd na jej’ zdro
wie, na które ciągle się sama skarżyła. Nie 
oddawała się wszakże żadnym złudzeniom, 
albowiem w swojem ciężko zbolałem sercu 
miała to przekonanie, że chwila gwałtu a 
zatem i chwila śmierci, na którą była sta
nowczo przygotowaną, tylko się z dnia na 
dzień odwleka, lecz przyjdzie niechybnie. 
Ale zawsze ta zwłoka przynosiła jej pewną 

która skołatany jej umysł cokolwiek 
krzepiła. Prócz tego, skutkiem wypływają
cym z natury ludzkiego serca, za względy 
doznane dotąd od męża odezwało się w niej 
Uczucie wdzięczności i szacunku dla nie- 
&° — a po tem uczuciu zakradł się do jej 
8erca promyczek nadziei, że w chwili sta- 

°Wczej, rzuciwszy mu się do nóg a choć- 
y nawet przyznając się do swojej miłości

dla Wilczka, może potrafi sobie wybłagać 
litość u niego. Tak wśród najczarniejszej 
rozpaczy, gdzie rozum ludzki nie może doj
rzeć żadnego środka ratunku, serce czło- 

, wieka pragnące życia dopatrzy jeszcze ja-
I kiś blask szary, w którym jego wyobraźnia 
wymaluje nęcącą postać nadziei....

Dla Gniewosza te noce przespane w twar- 
dem skórzanem krześle były równie nieznośne. 
Już nie czuł kości w sobie — a tylko jego 
młodość i nadzwyczajna siła fizyczna trzy
mały go jakokolwiek na nogach. Jakże się 
uradował, kiedy mu matka nareszcie zapo
wiedziała, że intercyza jest już spisana, i 
że jutro mogą wyjechać- Podróż go uwol
niła od tych nieznośnych męczarni.

Podróż tę urządził on według swego 
rozumu. Matka i żona jechały w landarze, 
za niemi wozy z fraucymerem i pakunka
mi, a on z żołnierzami na koniu, czasem 
na przodzie a czasem za kobietami. Nocle
gi porozkładał po gospodach , gdzie nigdy 
dostatkiem miejsca nie było, ledwie jedna 
izba jakokolwiek wygodna, którą zawsze da
wał matce i żonie; sam zaś sypiał gdzie- 
badź, byle nie w jednej izbie z Jagienką — 
a o to mu głównie chodziło. Podróż ’ a 
trwała cały tydzień, bo drogi ówczesne by
ły bardzo nicsposobne dla ciężkiej landary 
a często nawet dopiero ich trzeba było szu
kać. objeżdżając pagóry i puszcze : aż do
piero ósmego dnia wieczór pokazał się im 
na zachodniem tle nieba wspaniały Zamek 
Czorsztyński.

Zamek na Czorsztynie, jeden z naj
starszych w Polsce, jeszcze rzymskie czasy 
pamiętał i wtedy nazywał się Carrodunum. 
Położony na samej granicy Węgier, nad 
brzegiem Dunajca, na wyniosłych czerwo
nych skałach, był wielokrotnie przebudowy
wany i powiększany, przez Bolesława Wsty
dliwego, który się tutaj chronił przed na

jazdem Mongołów, przez św. Kingę, Xiężnę 
| Ziemi Sądeckiej, przez Kazimierza W., przez 
' Władysława Jagiełłę a wreszcie przez Za
wiszę Czarnego, który będąc Starostą Spi
skim tu rezydował. Teraz była to wpraw
dzie nieregularna, ale ogromna budowa, z 
trzema zębatemi wieżami sterczącemi tylko 
cokolwiek wyżej nad dachy miedziane a z 
czwartą o wiele wyższą od wschodu, opa
trzoną kilkoma krużgankami i dachem szpi
czastym. Ściana wschodnia była też ze 
wszystkich najszerszą i najokazalszą i wi- 
widać było w niej cały szereg ogromnych 
okien gotyckich. Czarne lasy otaczały z trzech 
stron to zamczysko, tylko od południa w 
rozległej dolinie błyszczał niebieską wstęgą 
szeroki Dunajec, odgraniczający Polskę od 
Węgier.

Noc już zapadła, niebo było zasiane 
mdlejącemi gwiazdami, których słabe świa
tło wcale nie zmniejszało ciemności, tylko 
zachodni kres widokręgu jeszcze szarzał co
kolwiek i pozwalał ludzkiemu oku dojrzeć 
poważną i surową postać zamczyska, rysu
jącą się ostro na tle puszczy lesistej. Je
dnak w tej chwili wszystkie okna Zamku 
były rzęsisto oświetlone i rzucały wstęgi 
żółtego światła na czerwone skały i gęste 
drzewa liściaste, skupione grupami u stóp 
murów zamkowych. Widok" tej zatopionej 
w nieprzebranych lasach rycerskiej siedzi
by, w której wnętrzu płomienne ognie go
rzały, sprawił na zbolałą ogromem swojego 
nieszczęścia Jagienkę przerażające wraże
nie ; cała jej przyszłość straszliwa stanęła 
jej przed oczyma, westchnęła z głębi ści
enionej piersi i rzekła do siebie: Jeśli to 
nie jest mój grób, to będzie to moje w iecz
ne więzienie.,..

Tym czasem  Gniewosz, jak  tylko stanął 
na Zam ku, prawie do niepoznania się zm ie 
nił. B ył on tu panem  sam ow ładnym  i pa

nem nielada, bo do jego Starostwa należa
ło wsi kilkanaście i ogromne przestrzenie, 
a prócz tego na Zamku stała załoga z kil
kudziesięciu zbrojnych ludzi złożona, nad 
którymi miał komendę Namiestnik, człowiek 
poważny, szlachcic herbowny i mający swe 
własne dobra w sąsiedztwie. Namiestnik 
ten rządził w jego imieniu całem Staro
stwem i Zamkiem i nikt nie mógł się mię- 
szać do jego rządów, bo on był za nie od
powiedzialny przed Królem. Jego matka 
miała tu tylko mieszkanie, wszelki respekt 
i wszelkie wygody, ale żadnej władzy nad 
nikim, bo przecie obrona granic, rządy i 
sądy nad całym tak znacznym kraikiem 
nie mogą być rzeczą kobiety. Kiedy wiec 
tutaj całkiem inny duch w niego wstąpił 
jego matka dziwnie przed nim zmalała Pod 
wpływem tego uczucia nie mógł sam tego 
zrozumieć, jak nisko upadł na duchu na 
Zamku Sobieńskim. Rozmyślał nad tem i 
znalazł, że niepotrzebnie się ugiął tak pręd
ko : głupstwo zrobił, że przyznał się matce 
do niedorzecznej na pozór przysięgi danej 
Formozie, przez co odkrył jej słabą stronę 
swoich zamiarów i wykonanie przymnsu u- 
łatwił, ale zawsze mógł jeszcze się uprzeć 
i odwlec wesele. Dlaczego tego nie zrobił 
sam dzisiaj nie wiedział. P odch w ycon o  ero 
w słabej chwili i w takiem m iejscu, gdzie

L i 8tmnS L wjdob!^ » * « «

mieszkanie dlT
nikt nie m ógł w iedzieć t  Ja^ e n k l ’ %

! między nimi Potem ’ i $  dzieje po‘
1 żołn ierzy  r e w i z y t  Zają 8ię mU8ztr*
rachunków 7  S ?  7 / 0J0WQI’ r a t u n k ó w ,
skrzetnip 7  folw arków  tak
D O W &  i  7 ykle dopiero PÓŹI10 w nocy powracał, kiedy wszyscy już spali.



Do tej kategoryi maj§, prawo być za 
liczeni przedewszystkiem: F. Nikolic, 
który tak wybitny brał udział w ad
ministracji krajów okupowanych: za
służony sekretarz stanu, Berzewiczy; 
znany w świecie naukowym Mikszath; 
Bujanowicz, niegdyś filar stronnictwa 
Deaka; Paweł Kiralyi, I. Schwarz; 
baron Pronay, naczelny inspektor ko
ścioła protestanckiego i kilkunastu 
innych należących do różnych stron
nictw.

Pomimo jednakże tak znacznego 
zastępu „nowych", nie zanosi się na 
to, aby fizyognomia zewnętrzna re- 
prezentacyi ludowej miała zmienió się 
zbyt widocznie. Główny przyrost sił 
przypada na stronictwo liberalne, na 
którem opiera się gabinet p. Tiszy; 
rozporządza ono obecnie 261 głosami 
węgierskiemi i około 40 kroackiemi, 
tedy o 29 więcej niż w poprzedniej 
sesyi. Wszystkie zaś frakcye opozy- 
cyi liczą zaledwie 150 głosów, z któ 
rych 42 przypada na opozycyę umiar
kowaną pod wodzą hr. Alberta Appo- 
nyi;ego, około 80 na skrajną lewicę, 
11 na antisemitów i 10 na frakcyę 
narodową, złożoną prawie wyłącznie 
ze Sasów siedmiogrodzkich. Najwięk
szy ubytek w porównaniu z ubiegłą 
kadencyą wykazuje opozycya umiar
kowana, straciła bowiem 19 głosów, 
gdy natomiast frakcyi skrajnej przy
było 10 głosów. Stronnictwa rządowe, 
które, mówiąc nawiasem, nie rozporzą 
dzało od czasu objęcia rządów przez 
p. Tiszę nigdy taką jak obecnie więk
szością, znajduje się w tem szczęśli- 
wem położeniu, iż żadne inne stron
nictwo nie może z niem się zmierzyć 
także pod względem zapasu inteligen- 
cyi i pierwszorzędnych talentów. 
Wprawdzie zarówno umiarkowana jak 
skrajna opozycya mogą poszczycić się 
kilkoma bardzo wybitnemi siłami, po
siadają one wprawdzie takich mężów 
jak br. Apponyi, Horanszky, A. Ka- 
rolyi, Dessewfy, z którymi i prze 
ciwnicy muszą liczyć się na seryo, 
jednakże te pojedyncze znakomitości 
nie są w stanie w żadnym razie wy 
trzymać współzawodnictwa z talen
tami partyi rządowej. Obok ministrów 
i ich sekretarzów stanu, których w y
sokie uzdolnienia uznaje nawet opo
zycya, obóz liberalny rozporządza we 
wszystkich gałęziach działalności pań
stwowej , mężami odpowiadającymi 
świetnie swemu zadaniu i mogącymi 
być chlubą każdego parlamentu. Ilość

Zarazem zajął się napisaniem listu do 
Formozy. Bardzo-to trudne było zadanie : na
przód z powodu niesforności pióra, które bardzo 
było nieposłusznem ówczesnym rycerzom, a 
powtóre dlatego, że sam zwątpiwszy o tem, 
czy musiał się poddać swej matce, czy mógł 
się oprzeć, nie mógł znaleść argumentacyi, 
którąby swój postępek mógł zupełnie uspra
wiedliwić. Ale jego otwarty charakter mu 
pom ógł: powiedział jej całą prawdę, jak to 
nieszczęście się stało, ponowił jej swoją 
przysięgę, ją od wszystkich przyrzeczeń u- 
wolnił, resztę oddał na wolę Bożą —  i wy
prawił z tym listem zaufanego człowieka 
do Lwowa.

Tak minął mu jaki tydzień w Czor
sztynie — a po tygodniu przybiegł goniec 
z Krakowa, z listami, ażeby natychmiast 
przyjeżdżał do Króla.

Natenczas Gniewosz, uradowany nie
zmiernie, że choć na jakiś czas może się 
wyrwać z tej m atni, jeszcze tego samego
dnia do Krakowa wyjechał — a jeśli był 
kto na Zamku, który z szczerego serca mu 
życzył szczęśliwej podróży, choć sam zo- 
stował w więzieniu, to była nim pewnie Ja
gienka.

IX.
Średniowieczna imaginaoya.

Wara, p o b o ż n y  p i e l g r z y m  p o  Zamkach
i dworach, będący w łaskach u św. Stani
sława, znający jak w ła s n ą  kieszeń Rzym,
Palestynę i górę św. Graalu, w istocie rze
czy nigdy nosa nie wytknął po za granice
Polski a żył z przesyconej zabobonami ła
twowierności szlachty. Mundus vult decipi,
to było jego zasadą a zarazem i środkiem 

•do życia. Pełen żywej imaginacyi i nieprze
branej w pomysłach, umiejący kłamać z zu
chwalstwem swojemu wiekowi właściwem

i jakość idą tu z sobą w parze, a rząd, 
opierając się na takiem stronnictwie, 
może z tem większą ufnością spoglą
dać w przyszłość i mieć tę pewność, 
iż działalność jego przyniesie istotne 
krajowi korzyści.

Sprawy krajowe.

(.Ankieta szkolna.)

(x) Jak już donieśliśmy we wczoraj
szym numerze, zebrała się wczoraj w wy
dziale krajowym ankieta szkolna, pod przewo
dnictwem prezesa Wydziału krajowego, p. 
Oktawa Pietruskiego. Listę osób biorących 
udział w ankiecie podaliśmy ju ż ; dodatko
wo dodajemy, że w południe przybył także 
prof. dr. B o b r z y ń s k i .

Po wyjaśnieniu przez radcę dworu, 
dr. Czerkawskiego celu projektowanej no
weli, rektor dr. Zoll przemawiał za tem, 
aby w drodze noweli przeprowadzić zmia
ny, proponowane przez referenta. Mówca 
zwrócił się przeciw szkołom filialnym, gdyż 
one nie są i nie mogą być tem, czem usta
wa chce je mieć. W dalszym ciągu podno
sił dr. Zoli sprawę zniesienia funduszów 
szkolnych okręgowych. Mówca jest za znie
sieniem funduszów szkolnych okręgowych. 
Niebawem pomnożoną zostanie liczba c. k. 
urzędników podatkowych, a z tą reformą 
możnaby łatwo połączyć przeniesienie ra
chunkowości funduszów szkolnych miejsco
wych do urzędów’ podatkowych, i to nie 
w drodze ustawy, lecz drogą administra
cyjną.

P. Romanowicz zwraca się najpierw 
przeciw szkołom filialnym, które cierpieć 
można tylko jako „malurn necessarium". 
Zaznaczywszy to mówca, przemawiał za u- 
trzymaniem szkół ludowych jako i n s t y -  
t u c y i  k r a j o w e j ,  przyczera poruszył 
sprawę nierówności obciążania gmin i ob
szarów dworskich w wydatkach szkolnych 
na niekorzyść gmin i uczynił następujące 
wnioski:

1) Fundusz szkolny krajowy ponosi 
wydatki na płace nauczycielskie; 2) fun
dusz szkolny okręgowy ponosi wydatki na 
bibliozeki szkolne i przybory naukowe ; 3) 
gmina wspólnie z obszarem dworskim po
nosi wszelkie inne wydatki na utrzymanie 
lokalu, budynków szkolnych, mieszkań uau 
ezyci' li i t. p.; 4) fundusz emerytalny po
nosi wydatki zaopatrzenia wdów, sierót i 
emerytów.

Ewentualnie, gdyby te wnioski upa
dły, wnosi, aby gm iny i obszary dworskie 
ponosiły po 9 prc na płacę nauczycieli.

Po krótkiej dyskusji w sprawie for
malnej uchwalono przedsięwziąć reformę u- 
stawy w drodze noweli, poczem na wniosek 
p. R o m a ń c z u k a  uchwalono przeprowa
dzić dyskusyę według tytułów ustawy.

U chw alono wniosek referenta dr. Czer- 
kawskiego, aby tytuł I. ustawy pozostawić
niezmienionym.

a do tego odgrywać z wielką zręcznością 
każdą rolę, jaka mu właśnie była potrze
bną, przywłaszczywszy sobie charakter słu
gi Bożego, w tych czasach, gdzie Kościół 
jeszcze nie mógł się otrząść z niezliczonej 
ilości pasorzytów najrozmaitszego rodzaju, 
mógł był sobie istotnie wykłamać jakie in
tratne probostwo: ale, na swoje nieszczę
ście, fatalną miał konduitę.

Wyrwawszy się z Zamku na Sobniu, 
gdzie mu widoki na jakąś tłustą prebendę 
już całkiem się zachmurzyły, i schwyciw
szy na drogę łańcuch złoty wielkiej warto
ści. najpierw ten łańcuch zastawił u żydów 
w Sanoku i pił sobie przez całą noc w tem 
wesołem miasteczku. Kiedy nazajutrz rano 
doszła go głucha wieść, jakoby już dziś 
m;ało się odbyć na Zamku wesele, chociaż 
tej wieści nie wierzył, zerwał się i czern- 
prędzej w dalszą podróż pospieszył. Ale 
mimo tc jechał rzemiennym dyszlem. Albo
wiem tutaj, zajechawszy do szlachcica na 
popas, zagadał się z nim przy dzbanie, wie
czorem przyjechali sąsiedzi, ani podobna 
było im się wymówić, przepił więc z nimi 
dzień jeden i drugi; tam znowu wpadł mię
dzy bogatych Kmieci, którzy właśnie wy
prawiali wesele i przenosiny i zabawił się 
z nimi cokolwiek — a kiedy sią wyrwał z 
pomiędzy Kmieci, to znowu mu szlachta za
jechała drogę przy samej gospodzie. Spie
szył się bardzo: ale cóż, kiedy go wszędzie 
na rękach noszono a jak wziął opowiadać, 
to mu i konia w stajni zamknięto i nie 
wypuszczono, aż póki nie skończył opowia
dania. Tak przemarudził cały tydzień i ani 
się spostrzegł że zamiast jechać prosto na 
Przemyśl, zajechał aż gdzieś koło Komarna, 
i dopiero ztamtąd sic puścił wielkim go
ścińcem do Lwowa. Przyjechał nareszcie : 
ale gdy zsiadł z kulbaki przy bramie ni
skiego Zamku, dowiedział się ku swemu

Dwie poprawki posła Romańczuka do 
art. 5 i 7 ust. z r. 1878, tudzież poprawka 
prof. dr. Kobrzyńskiego do noweli z dnia 2 
lutego 1885 upadły. ■

Tak więc tytuł I. pozostał niezmie
niony.

Przystąpiono do najważniejszego pyta
nia : czy znieść fundusze szkolne okręgowe 
czy je zatrzymać?

W dłuższem i wyczorpującem przemó
wieniu St. hr. Ba den  i brcnił funduszów 
szkolnych okręgowych, wskazując, że scen
tralizowanie tych funduszów w Wydziale 
krajowym, na wzór postępowania w Styryi, 
z wielu względów jest niemożliwe.

Natomiast wnosi mówca, żeby uczynić 
w ustawie zastrzeżenie ostrzejsze, że Rada 
szkolna krajowa może tylko wówczas uczy
nić pewne przekroczenia w wydatkach, je 
żeli Wydział krajowy na to się zgodzi. —  
Mówca zgadza się z zasadą, wypowiedzianą 
przez p. Romanowicza , że szkoły powinny 
być krajowe. — Mówca radby przez równy 
rozdział wydatków na płace nauczycielskie, 
kosztem obszarów dworskich i zrównaniu 
ich z gminami dójść do obniżenia dodatku 
krajowego. Nie idzie za tem , aby obszary 
dworskie zupełnie równo konkurowały z gmi
nami w innych wydatkach na budynki, u- 
rządzenia itp. (§. 24). Znaczyłoby to tedy, 
iżby obszary dworskie i gminy opłacały po 
9 prc. dodatków na szkoły (zmiana §. 18).

Prof. dr. B o b r z y ń s k i  mniema, że 
możnaby wprowadzić równą konkurencyę 
gmin i obszarów dworskich, ale dopiero 
wtedy, gdyby została zaprowadzoną o p ł a 
ta s z k o l n a .  Jest to zasada sprawiedliwa, 
żeby się społeczeństwo przyczyniało w je 
dnej części, a ci, którzy z instytucyi korzy
stają, aby płacili drugą część. W tem . że 
gmina płaci więcej, nie widzi mówca zró
wnoważenia braku opłaty szkolnej. Z chwi
lą zaprowadzenia opłaty szkolnej, musiała
by się wyrobić równość konkurencyi. Wpro
wadzenie o p ł a t y  s z k o l n e j  jest jedynym 
postulatem przyszłości w razie, jeżeli się 
chce ulżyć krajowi ciężaru. — Dziś może 
jeszcze chwila ta nie nadeszła, dziś jest to 
chwila przejściowa. Na razie jest mówca 
za utrzymaniem status quo.

Rektor, dr. Z o l l ,  chciałby, aby to, 
co obecnie fundusz szkolny okręgowy po
siada, przenieść na fundusze szkolne miej
scowe, i zdaje mu się , że temi funduszami 
mogłyby administrować urzędy podatko
we. — Mówca cofa wniosek zniesienia fun
duszów szkolnych okręgowych wobec oświad
czenia p. Pietruskiego, że Wydział krajowy 
d/.iś już swego wniosku o zniesienie fundu
szu szkolnego okręgowego, nie podtrzymuje. 
Co do opłat szkolnych . mówca dodaje , że 
p. Bobrzyński podniósł kwestyę bardzo wa
żną, arcyniepopularną, ale niemniej konie
czną.

Z chwilą, kiedy szkoły ludowe będą 
już miały dla każdego to znaczenie, jak 
my chcemy im nadać, z tą chwilą opłata 
szkolna będzie konieczną.

Radca szkolny, dr. Z a j ą c z k o w s k i ,  
podnosi, że wszyscy obowiązani są posyłać 
dzieci do szkoły, wobec tego wszyscy po
winni ponosić równe ciężary.

zdziwieniu, że Wilczek właśnie przed dwo
ma dniami odjechał z Królem do Kra
kowa.

Na tę wiadomość na prawdę mu się 
cokolwiek ckliwo zrobiło, bo spostrzegł, że 
przecież to nie jest rzecz, wziąwszy posel
stwo w sprawie tak nagłej, tak wiele dni 
przemarudzić w podróży. I Jagienka goto
wa się na niego pogniewać i chociaż pój
dzie za Wilczka, nie dać mu w swoich do
brach probostwa, i Wilczek gotów go sfu- 
kae — a z takim rycerzem niedobrze żar
tować, bo czasem, jak się rosfuka, to zaraz 
i kości połamie. Trzeba się będzie z tej 
zwłoki jakoś zręcznie wykłamać. Jednak te
raz już wziął rzecz na seryo, sprzedał Kmi- 
towskiego konia we Lwowie razem z kul- 
baką — a najmując sobie furki od mia
sta do miasta i nakładając nocą w podró
ży, czwartego dnia w nocy stanął w Kra
kowie. Przespawszy się w bursie rybałtów, 
gdzie jako między wesołą gawiedzią jest po 
bratersku przyjęty, nazajutrz rano poszedł 
na Zamek i kazał się zamkowym żołnie
rzom zameldować u Wilczka.

Wilczek, od czasu swego wyjazdu ze 
Lwowa, popadł w bardzo pochmurne uspo 
sobienie umysłu. Już podczas jego pobytu 
w tem mieście, zwłaszcza od chwili wyjazdu 
Gniewosza na Sobień, kiedy już widział, że 
nie tak łatwo się wyrwie od Króla, gorąca 
niecierpliwość żarła mu serce a czasem na
wet w chwilach samotnych w czarną za
mieniała się rozpacz. Zaciął się, jego uczu
cie rycerskiej godności, podsycane słuszną 
obawą, ażeby obojętni na cudze cierpienia 
dworacy, zamiast mu ulżyć współczuciem, 
nie naigrawali się z jego miłości, nie po
zwalało mu przyznać się komukolwiek do 
tych piekielnych boleści, które mu duszę 
targały. Nie przyznał się do nich nawet 
przyjaciołom tak szczerym, jaitich miał w

Dr. C z e r k a w s k i  stwierdza, że ęO 
do funduszów szkolnych okręgowych, ®1 
ma innego wniosku, wobec tego uważ* 
przedstawione przez siebie wnioski co do 
funduszów szkolnych okręgowych, za jedyne- 

Wobec tego uważa przewodnicząc) 
sprawę funduszów szkolnych okręgowych 
za załatwioną.

Na tem posiedzenie południowe odro* 
czono o godz. 31/*, do wieczora.

Na p o s i e d z e n i u  w i e c z o r n e ®  
odrzucono wnioski p. Romanowicza po dłuż
szej dyskusyi, natomiast uchwalono pod
nieść udział obszarów dworskich na cele 
szkolne w gminie z .3 prc. na 6 prc.; u- 
dział gmin pozostaje nadal w procencie 9 
prc. Zostaje więc stosunek 8 :9  zmieniony 
na 6 : 9 prc.

Następnie uchwalono na wniosek re
ferenta dr. C z e r k a w s k i e g o ,  co następuje: 
„Gdzie szkoły miejscowe jeszcze nie zosta
ły założone, tam gminy, o ile według §. 1 
są obowiązane do założenia szkoły, 9 prc. 
a obszary dworskie 6 prc. podatków wno
sić mają do krajowego funduszu szkolnego 
na budowę i urządzenie szkoły, w przyszło
ści u nich zaprowadzić się mającej. Te 
datki zarachuje i administrować niemi bę
dzie Wydział krajowy na rzecz każdej & 
rzeczonych gmin z osobna.“

Z kolei podniesiono niesprawiedliwość 
ustawy, dotykającą miasta i miasteczka, któ
re mają własny mająteczek zakładowy. Ta
kie miasta bowiem winny własnym kosztem 
bez przyczynienia się funduszu szkolnego 
krajowego utrzymywać szkołę.

Pomimo opozyeyi p. hr. Stanisława 
Badeniego przyjęto kompromisowj wniosek 
prof. dr. Bobrzyńskiego, „że przy roztrzy- 
ganiu kwestyi udziału funduszu szkolnego 
krajowego w wydatkach szkolnych miej
skich będzie brane na uwagę w szczegól
ności obciążanie miasta na inne szkoły, a 
w szczególności na cele szkolnictwa prze
mysłowego."

Na tem ukończono obrady o godzin® 
lO1,̂  wieczorem. Dalsze posiedzenie dzisiaj 
o godzinie 10 rano.

Wisława krajowa w Mowie.

Kraków , 27 września.

( Premiowanie koni. —  Rozdawanie 
gród iv dziale sztuk). ł-

Wczoraj o godzinie 4 po południu od
było się na placu Wystawy premiowanie 
koni. W akcie tym uczestniczył JE. p. Na
miestnik Z a l e s k i ,  tudzież JE. generał' 
porucznik Graerenitz, kierownik centralnej 
komisyi dla chowu koni w Ministerstwie 
rolnictwa.

Nagrody przyznane zostały, jak na'
stępuje :

I. Dyplom honorowy: a) W dziale ko
ni szlachetnych: p. Atanazemu Benoe®d

domu Kijasa. Zaciął się więc, zamknął si£ 
w sobie i stał się nieprzystępnym dl® 
wszystkich.

Tak nawet zachował się względem Ka
mienieckiego, bo nie mógł mu tego przeba
czyć że mu nie przychodzi z pomocą, cho
ciaż wie dobrze, jakby mu ulżył, "gdyby 
tylko od czasu do czasu mu się usprawie
dliwił, że jeszcze wyjechać nie może. Kiedy 
Król kazał zatrąbić na odwrót we Lwowie* 
przemógł swoją zaciętość i dał Kamieniec' 
kiemu do zrozumienia, że teraz Królby 
zapewne pozwolił skoczyć na Sobień; przy' 
spieszywszy cokolwiek podróży, mógłby de' 
klaracyę odprawić na Sobniu i prawie rą' 
zem z Królem zdążyć na Zamek Krakowsk'; 
boć niedaleka-to droga. Ale Kamieniec^1
wyściskał go i wycałował i zapewnił s/°' 
wern rycerskiem, że tego zrobić nie może ' 
Król waży teraz w swej głowie bardzo de 
niosłe projekty na Sejm niedaleki, więc je?0 
obowiązek obywatelski nie pozwala mu 
ani na chwilę odstąpić. Tej jego spraW'8 
małżeńskiej nie grozi przecież żadne a zwł® 
szcza tak nagłe niebespieczeństwo ; jak tylk0 
będzie można najprędzej, obadwa razem 
Sobień pojadą... Taka była odpowiedź 
mienieckiego.

Niechże was jasne pioruny zatrzas^ 
z waszą przyjaźnią! — pomyślał sobie 
czek w swojej piekącej niecierpliwości, 
snął swą boleść pomiędzy żebrami jak w le 
szczach żelaznych, zamilkł jak mnich, &0\ 
pokrył pochmurnemi zmarszczkami, du® 
swą jeszcze wyżej napiętrzył i rzekł do s1̂  
bie : Pierwej samemu diabłu się odda® 
opiekę, niżeli którego z was o pomoc P
F °SZS ! — ’

W takiem usposobieniu zastał go 
fCiąsę dalszy nastąpi.)



z Niegowiei, za chów szlachetnych koni 
wierzchowych i zaprzęgowych; p. Włodzi
mierzowi Siemiginowskiemu z Torskiego, 
zatwierdzenie dyplomu honorowego, otrzy
manego na Wystawie w Przemyślu 18H2 r., 
za chów szlachetnych koni wierzchowych i 
zaprzęgowych, b) W dziale koni roboczych: 
JE. ks. Adamowi Sapieże z Krasiczyna, za 
chów koni roboczych po ogierach ardeń-
skich.

II. Medal srebrny Ministerstwa rolni
ctwa : hr. Zdzisławowi Tarnowskiemu z Dzi
kowa, za chów szlachetnych koni wierzcho
wych i zaprzęgowych.

III. Medal srebrny Towarzystwa rol
niczego: p. Adamowi Ostaszewskiemu ze 
Wzdowa, za okazy koni wierzchowych i za 
Przęgowych; p. Atanazemu Benoemu z Nie- 
gowici, Za klacz kasztanowatą „Nowelę"; 
P- Włodzimierzowi Siemiginowskiemu z Tor 
skiego, za klacz kasztanowatą po Hajda- 
masze i za klaczkę roczną po Lauffeuer; p. 
Kisielewskiemu, za ogiera kasztanowatego; 
hf- Augustowi Potockiemu ze Zatora, za o- 
giera czystej krwi angielskiej.

IV. Medal komitetu Wystawy: bar. 
Konopce z Borku szlacheckiego, za ogiera 
kasztanowatego; p. Zarębie J. z Rzozowa, 
za ogiera szpakowatego; p. Dattnerowi z 
Kalwaryi, za ogiera karego.

V. Listy pochwalne: bar. Konopce z 
Borku szlacheckiego, za dwie klacze; p. J. 
Zarem bie z Rzozowa, za dwie klacze; p. 
Jeżowskiem u, za dwa ogierki; ks. lijałko- 
wi, za ogiera szpakowatego.

Za konie włościańskie: I) Nagrody 
komitetu towarzystwa rolniczego krakow
skiego : Janowi Szwedowi z Ryczowa, me
dal srebrny tow. roi. i 3 dukaty; Marcino
wi Węgrzynowi z Krasnego, medal bronzo- 
wy i 3 dukaty ; Franciszkowi Michalikowi 
z Niegowiei, medal bronzowy tow. roi. i 3 
dukaty; Jakóbowi Banachowi z Góry św. 
Jana, medal bronzowy tow. roi. i 3 dukaty; 
Franciszkowi Szwedowi z Ryczowa, medal 
bronzowy i 3 dukaty; Janowi Kucharskie
mu z Wiatowie, list pochwalny i 3 dukaty; 
Tomaszowi Kozakowi z Góry św. Jana, list 
pochwalny i 3 dukaty; Franciszkowi Papie
żowi z Fobroczyna, list pochwalny i 3 du
katy; Józefowi Rzepce z Targowiska, list 
pochwalny i 3 dukaty; Kasprowi Majce z 
Krzesławic, list pochwalny i 3 dukaty 
Franciszkowi Węgrzynowi z Góry św. Jana 
list pochwalny i 3 dukatyj; Józefowi Heli z 
Brzeźnicy list pochwalny i 3 dukaty W oj
ciechowi Bochenkowi z Krasnego, list pj
kiemlnV l  dukaitr, Wojciechowi Zawadz- 
Banachnroi ru'rie- 3 , dukaty ; .Tomaszowi 
W o i e i  h . z  Gory św. Jaua, 3 dukaty; 
KanectS0W1 Ku(Rowi> 3 dukaty ; Józefowi
chow Stachn\Wiat0WiC' * ^Antmiin r z Wiatowie, 3 dukał,.
tv • it Jelonkowi z Niegowiei, 3 duka- 
3 duk T^IQ*erZ°W* Eogaczowi z Krasnego,

p. JJ) Nagrody sędziów : Wojciechowi
Piechnikowi % Wołkowie, 3 dukaty; Janowi 

z Raciborzan, 10 zł,; Janowi

Szakir basza otrzymał podobno rozkaz 
powrócenia z Jałty do Petersburga.

Mówią, że Rossya dała do zrozumienia 
Porcie, źe zgoda czterech mocarstw wv 
starczy, aby przeprowadzić powzięte posta
nowienia.

Times donosi, iż książę Bismarck i hr 
Kalnoky żądają wysłania tureckiego komi’ 
sarza, któryby w porozumieniu z bułgar 
skiem zgromadzeniem narodowem przysta 
pił do wyboru księcia. Rząd bułgarski je
dnak opiera się tej propozyeyi.

Z So6i telegrafują: Propozycja, co do 
wysłania generała Łrnrotba, zdaje się być 
stanowczo usuniętą, natomiast bardzo oży
wione prowadzą s i } rokowania w sprawie 
komisji międzynarodowej.

Konsula angielskiego przyjmował ksia 
ię  na audyencyi prywatnej.

Regencja postanowiła, pobierać poda
tek dochodowy od cudzoziemców, zamiesz
kujących w Rumelii wschodniej, lecz kon- 
suiowie sprzeciwili się temu, oświadczy
wszy, ii podatek taki nie istnieje w Turcji

k r o i i k a

Tiechniknn,';“8 l 'ili,J', °ęUi,ow ; Iimuoeuun.
Kiewolskiem 2 ^ oR£0vric) 3 dukaty; Janowi 
Piechnikow?'z \  RauI.borzaib 10 złd Janowi 
k°Wei 7 w- Uasoein, 10 zł.; Salomei Gór 
lenkowi W!at0wic, 10 zł.; Walentemu Je- 
Sliwi„ t j leS°wici, 10 zł.; Sebastyanowi 
Koszeń, ewabnika, 10 zł.; Michałowi Dlu- 
w  2 pieznauowic, 10 zł.; Jędrzejowi 
ski 5 ^  zł.; Wojciechowi Piwowar-
, emu z Wołkowie, 10 zł.; Jackowi Rud- 
°Wi z Wiatowie, 10 zł.; Błażejowi KróJo- 

,  1 z Biskupic, 10 zł.; Janowi Wójcikowi z 
Uboczy, lo  złi; Janowi Kurnikowi z Nie- 

10 zł.; Janowi Enzowni, 10 zł.; Wal. 
arze z Lasocina, 6 z ł,; Markowi Piechni

kowi z Wołkowie, 6 zł.
W środę, d. 28 września br. o godzi- 

Q,e 12 w południe odbędzie się w sali Mu- 
2eUm narodowego w Sukiennicach rozdanie 
Qagród, przyznanych przez sędziów wystaw- 

w dziale sztuki, a mianowicie w gru- 
: 34 architektura, 35 rzeźba z ostatnich 

laŁ 36 malarstwo z ostatnich 20 lat, 37 
Rłztuki graficzne jako artyzm, 38 sztuka 

esowana do przemysłu.

S f E A W Y  Z A G R A N I C Z N E

ii bułgarskie.
■tę , nowych DOt, przi 
j I. 0. Petersburga w sprawie"  * J-' nr r

_  JE. Pan Namiestnik, Filip Za
leski, wczorajszym popołudniowym kuryerskim 
pociągiem wrócił do Lwowa.

_  j £ W .  k sią żę  W ir te m h e rsk i wy
jechał wczoraj ze Lwowa, celem zwiedzenia wy
stawy krajowej w Krakowie.

  JE. P* Marszałek krajowy, hr.
Tarnowski wyjedzie po skończouej kuracyi dnia 
30 b. m. z Karlsbadu do Wiednia, celem zło
żenia przysięgi tajnego radcy w ręce Najj. 
Pana. Około 4 października spodziewany jest 
JE p. M a rs z a łe k  w Krakowie.

Dr. Władysław Ostrożyóski,
obrońca we Lwowie, został przez Ministerstwo 
oświaty mianowany docentem prawa i postępo
wania karnego w uniwersytecie lwowskim.

__ Ogłoszenie konkursu. Magistrat
miasta Lwowa podaje do wiadomości, że z 
dniem 1 września 1887 będzie do rozdania je 
denaście stypendyów z fundacyi miejskiej dla 
sierót chłopców oraz trzy stypendya z takiejże 
fundacji dla sierót dziewcząt, każda w -wocie 
rocznej 72 zł, a. w. Stypendya te otrzymać 
mogą dzieci zdolne i obowiązane do uczęszcza
nia do szkół ludowych, liczące nie mniej jak u- 
kończonych lat 6 a niewięcej jak lat 12, reli 
gii 1-Jirześ'iańskiej, ślubnego pochodzenia przy 
aależne do gminy miasta Lwowa, ubogie i o 
sierociałe po obojgu rodzicach a przynajmuie 
po ojcu. Stypendyum służy sierocie do ukoń
czenia szkół ludowych , względuie do 12 roku 
życia. W razie umieszczenia chłopca u profe- 
syonisty, któryby się zobowiązał posyłać go po 
ukończonych naukach w szkole ludowej do 
szkoły przemysłowej, może mu być stypendyum 
przedłużone na dwa lub trzy lata, względnie do 
ukońezeuia i 4  roku życia. Dziewczęta, uczę
szczające do szkoły wydziałowej, mogą uzyskać 
przedłużenie stypendyum na dwa lata, względnie 
do ukończenia 14 roku życia- Ubiegający się o 
stypendyum opiekunowie lub matki sierót win
ni prośby o nadanie takowego zaopatrzone w 
należyte dowody tudzież poświadczenie ubóstwa 
przez komisaryat i urząd parafialny oraz przy
należności do gminy lwowskiej przez urząd 
konskrypeyjuy i potwierdzone przez dyrekeye 
szkół, do których sieroty zapisali, wnieść do 
Magistratu najdalej do 13 października 1887.

— S z k o ła  m u zy czn a . Z dniem 1 pa
ździernika rozpoczyna się nauka gry na forte
pianie w klasach paralelnycb szkoły muzycznej 
Ludwika Marka, po cenach miesięoznyeh: na 
kursie pierwszym 3 zł., na kursie drugim 4 
zł. a na kursie trzecim 7 zł. w. a. Uczennice 
klas paralelnych należą także do wszystkich 
ćwiczeń zbiorowych i produkcyj publicznych.

—  Wieczorek humorystyczny p. Gu
stawa Fiszera odbędzie się w niedzielę, dnia 2 
października o godz. 7 wieczorem, w sali To
warzystwa „Sokół".

— Stowarzyszenie rękodzielników 
„G w ia zd a " urządza w sobotę, dnia Igo pa
ździernika b. r., po przerwie letniej pierwszy 
wieczorek z tańcami na wielkiej sali, zaś na dru-
cri dzień t j. w niedzielę 2 października pierwamatorskie

=  N ieu d a ła  kradzież Zeszłej nocy o 
3 godzinie usiłowali złodzieje do sklepu Lau- 
fera pod 1. 9 przy ul. Wekslarskiej dzwi o- 
tworzyć i było by im się to udało, gdyby stój
kowy spostrzegłszy, że ktoś koło drzwi sklepo
wych manipuluje, nie przybiegł i złodziej! nie 
spłoszył. Na ziemi znaleziono dużą kłódkę roz
bitą a jeden surdut był już do połowy wycią
gnięty. Zbudzony kupiec zamknął sklep iuną 
kłódką, a za zbiegłymi sprawcami zarządzono
poszukiwania.

=  S w aw olo . Straż miejska pożarna da- 
lei o godzinie 3 w nocy telefonom znsió źe w 
domu pod 1. 53 ul. Łyczakowska jakiś wojsko
wy strzela z rewolweru do domu, naprzeciw po
łożonego. Wysłana z inspekcyi policyjnej straż 
przytrzymała owego wojskowego, który będąc 
w pedochoconym stanie strzelił 3 razy. Odesła
no go na główną strażnicę wojskową,’ strzały 
niewyr/.ądziły żadnej szkody.

Zapiski policyjne. Zgubiono trzy 
marki po 5 zł. — Zajęto srebrną tabakierkę, 
antyk.

— Pożary. W Knihinicach, pow. rudec- 
kiego, zgorzało obejście gosp. wart. 1420 złr. 
W Pohorcach, t. pow. zgorzała sterta koniczy
ny wart. 400 zł.

v ~  Jó; ef, Nowina Ujejski, pod
pułkownik 3 pułku ułauów, zmarł w Krakowie.

-  Jubileusz papieski. Zjazd pielgrzy
mów do Rzymu ma się rozpocząć w przyszłym 
miesiącu. Zameldowane dotychczas pielgrzymki 
składają się ze stu tysięcy pielgrzymów De- 
putacyj zaś rozlicznych z pięciu części świata 
oprócz właśoiwych pielgrzymek, oznajmiono już 
podobno pięćdziesiąt tysięcy, tak, że gdyby de- 
putacya z dwóch tylko składała się członków 
przybyłoby drugie sto tysięcy gości. Pielgrzymi 
meksykańscy prosili o umyślny dla siebie po
ciąg z Neapolu d» Rzymu, za który Towarzy
stwo kolei Śródziemnych zażądało od nich dwa
dzieścia dwa tysięcy franków. Meksykanie od
mówili. Jednak zdaje się, iż koleje włoskie je
dne z najdroższych, jeśli nie najdroższe w 'E u 
ropie, spuszczą z tych bezrozumnych nreterwvi 
i obniżą ceny dla pielgrzymów, jak ?0 czynią 
dla tysiącznych wystaw i stowarzyszeń. Mówią, 
ie  hotel* i umeblowane pomieszkania nie wy
starczą w Rzymie, i że pod koniec grudnia na 
sam jubileusz, wielu pielgrzymów będzie 'mu
siało szukać noclegu we Frascatti i w Albano. 
Obręb wystawy będzie rozszerzonym, tyle nad
chodzi darów. Wystawa będzie otwnrtą 1 sty
cznia 1888 roku i zagajona mową samego Pa
pieża. Pierwej darów oglądać nie będzie można, 
nawet za biletami, i trzeba na to do komitetu 
wystawy lub do dworu papieskiego należeć. Ci, 
którzy widzieli dotychczasowe, zachwyceni są 
bogactwem i pięknością tiary, przysłanej Ojcu 
św. przez cesarza Wilhelma. Oprócz brylantów 
rubinów, szafirów i szmaragdów, widać 
niej 122 nryańskich pereł niezmiernej wiel 
kości.

Odnośni * --------^P‘ Zez Portę ,e do nowych DOt, przesłanych 
Sarskiej -y *10. Petersburga w sprawie buł- 
Przyjęcia nr ^ luro Reutera , że w razie
hy obecny tureckich zawezwano-

ząd bułgarski do usunięcia się.1 -Ł U -rrT e r m i e  rz0 T u łg a 7 s k i do usunięcia ^
dla a ^ U^echnaiesięczny naznaczony J J
która aIQ0Ści międzynarodowej komisy , 
miał Ivedle owego projektu  udaćby 
^  ała do Sofii. Porta w pierwotnym swym 
wmosku określiła była środki przymu^we.

- porty Dufgarskie a ^ "k reślił ten 
granic; sułtan jednak Pr „ekiwa- 

a8itćP. Odpowiedź z Peters':)̂ i 11K 26 b. m.
H  była w Konstantynopolu ^  g  18^7

„ftaaeta Lwow»*»‘  * dIlia

na

dzień t l. w -  r . . ..
°ze w tym sezonie przedstaw ienie amatorskie.

którem członkowie odegrają komedyę M. 
Bałuckiego w 3 aktach „Dom otwarty."

Stan powietrza- Barometr opadł
znacznie. .

p rogn oza na dobę następująca od go-
dzmy 12 w południe dnia 28 b. m,, według 
spostrzeżeń stacyi e. k. Szkoły politechnicznej; 
Wiatr o zmiennym kierunku od S do W, śre- 
dnia tem peratura doby około 9"C., pochmurno, 
powietrze wilgotne, deszcz.

N ajn iższa  tem peratu ra  była dziś w nocy 
i wynosiła 8.21“C., najwyższa była 15°C*.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 tano 752.6 mm.

— Telegraficzne stacye kąpielowe 
Szczawnica i Krynica zostały z dniem 24 
września b. r. zamknięte

P roces fa łszerzy h^nknotów
W  przeszłym tygodniu odbył się w lfafsikon, 
w Szwąjcaryi proces fałszerzy banku*tó w, któ
ry o mało nie nabrał politycznego znaczenia 
przez to, iż niektórym z oskarżonych, pochodzą
cym z krajów polskich chciano podsunąć poli
tyczne pobudki działania. Przebieg procesu wy
kazał całą nicość tego rodzaju podejrzeń. Głó
wny ossarżoiiy, niejaki Szumowski, rodeiu z 
Warszawy, należący niegdyś do stanu ducho
wnego, ma już za sobą głośną kryminalistycz
ną przeszłość. Przed kilkunastu laty poznał on 
w jeduym z więzień londyńskich Szwajcara, 
Siegfristu, z którym od tego czasu nierozei wal
ne łączą go węzły. Po opuszczeniu więzienia, 
zaczęli cni obaj fałszować banknoty, przybrali 
sobie do pomocy niejakiego Cohena i w krót
kim czasie musieli odwiedzić znowu rnury wię
zienne. W roku 1886 uwolniono ich powtórnie. 
Szumowski powrócił do Warszawy. Wkrótce je
dnak nawiązał zn^wn korespoudeneyę z przy
jaciółmi, zachęcając ich do podrabiania not 25 
rublowych. Fabrykacyę tych not rozpoczęto w 
istocie przy pomocy litografa Krauera i pewne
go Joikinsa, znanego także pod nazwiskiem Jol
ko, rodem z Wilna. Wszyscy uczestnicy przed
siębiorstwa odbywali w tym czasie nader czę
ste przejażdżki, a policyi szwajcarskiej, której, 
jak się zdaje, oskarżony Cohen nie małe oddał 
usługi, udało się wyłapać ich po kolei. Pro
ces zakończył się dnia 26 bieżącego miesiąca 
wyrokiem, mocą którego trzej oskarżeni ska
zani zostali na 4, a dwaj na 3 lata ciężkiego 
więzienia.

W ) prawy do biegunów. Przed
siębrane w ostatnich latach, tak w celach na
ukowych, jako też i dla korzyści przemysłu, 
wyprawy w kierunku obu biegunów naszej 
ziemi, dały wiele wskazówek prawie upewnia
jących, że w okolicach tych istnieją tak wiel
kie lądy, iż mogą być uważane za dwie nowe 
części świata. Doświadczenie nauczyło, że w y
prawy specjalne, obrnchewane ohoóby na lat 
parę, nie prowadzą do celu, w wyższych sze-

kawośó ludzka nie daje się odstraszyć przykła
dami katastrofy poprzedników.' Gorączkowa żą
dza wiedzy, cechująca nasze stulacie, wysila 
się nad szukaniem nowych środków, muiej lub 
więcej śmiałych, lub praktycznych. Jednym z 
takich środków jest projekt francuskiego inży
niera i przyrodnika, p. Guiąuet, ogłoszony nie
dawno w biuletynach paryskiego towarzystwa 
geograficznego. Pan Guiąuet twierdzi, że oko
lice podbiegunowe pozostaną dopóty niezbada- 
nemi, dopóki nie będą urządzone stałe stacye 
prowiantowe, posuwane coraz wyżej, aż do sa
mego bieguna i budowane w taki sposób, aby 
badacze bezpiecznie mogli w nich spędzać czas 
dłuższy, nie narażeni na brak żywności i za
bójczą temperaturę podczas zimy. Dotychczaso
we stawiane z kamieni w formie kfilistej , 
skłaiy żywności nie odpowiadają tym wyma
ganiom, gdy tymczasem bardzo niewielkim ko
sztem można byłoby urządzić stacye podziemne 
w rodzaju szybów i sztolni, jak naprzykład w 
kopalniach. Ogrzewanie szyba nie byłoby tru- 
dnem, pomagałoby w t.ym razie ciepło ziemi, 
w której na głębokości 10—15 metrów, tem
peratura podnosi się o jeden stopień. Paro lub 
kilkuletnie życie w takich podziemiach, nic po
winno byó zbyt uciąźliwem, wiadomo bowiem, 
ile to tysięcy górników całe lato żyje w ko
palniach, nie tęskniąc do światła dzieunego, 
jak n. p. w Wieliczce. Pan Guiąuet obraeho- 
wywa cenę urządzenia jednego łokcia takiego 
sztolniuna 80 fr., a ponieważ za pomocą dy
namitu nawet w najtrwadszej skale można w 
przeciągu 24 godzin, zrobić więoej jak dwa 
metry, więc obok niewielkiego kosztu, łatwo 
byłoby w dość krótkim czasie pobudować pod
ziemne schronienia, w których mógłby i czło
wiek mieszkać i największe zapasy przechowy
wać z łatwością. Budowanie szybów i sztolni, 
byłoby korzystnem i z tego względu, że przy 
tej sposobności możnaby natrafić na jakie cen
ne minerały, których wartość opłaciłaby koszt 
poniesiony. Podbiegunowe okolice pod względem 
geologicznym i geognostycznym, są bardzo ma
ło znane, a nie podobna, by nie posiadały ja
kich droższych minerałów, skoro już w Gren- 
landyi odkryto wielkie pokłady kryolitu. Gui- 
quet radzi badaczom i towarzystwom uozonym, 
starać się u rządów o wykonanie jego projektu, 
a ponieważ on sam jest specyalistą górnikiem 
i dyrektorem kopalni we Francji, trzeba mu 
więc przyznać pewną pod tym względem kom- 
petencyę.

— Liczba poległych w czasie wojny 
niemiecko - francuskiej z r. 1870/1 zwykle by
wa przesadzaną. Otóż w sprawozdaniu niemie
ckiego ministerstwa wojny z r. 1884 czytamy, 
że w ogóle granicę francuską przekroczyło 
33,101 oficerów, lekarzy i urzędników i 1,113.254
żołnierzy. Z tych przez cały ciąg wojny ran
nych było 116.821, poległo zaś i umarło 
w skutek ran i chorób 41.210. Takim spoao- 
sobem 3.7 procent całego wojska niemieckiego 
poległo resp. życie straciło czyli jeden na 27. 
Rannych zaś było 14 pr. Lekarzy niemieckich 
w czasio woiny było 3679 wojskowych i 1779 
zaangażowanych cywilnych; 478 aptekarzy,
6918 pomocników lekarskich, 8621 pielęgnują
cych, 5811 przeznaczonych do przenoszenia 
chorych, 152 pomocników aptekarskich i t. d. 
Liczba rannych przypadających na jednego le
karza wynosiła w 11 najwięcej krwawych bit
wach przeciętnie 76. Pod Spichern. Vionville i 
Mars la Tour jeden lekarz musiał opatrzeć 150 
rannych, pod Weissenbnrgiem iWoerthem 100 
pod Graydotte, St Privat 78. 0 nowym, tak 
zwanym Listerowskim opatrunku jeszcze nie 
było mowy, karbolu ani jeduego gramu na 
wojnę nie zabrano; waty odtłuszczonej, gazy 
jodoformowej również nie używano. Były to je
szcze czasy panowania szarpi i starego płótna.

(b) Grób R len zlego , nieszczęśliwego 
trybuna rzymskiego, spodziewają się odszukać 
obecnie przy przeprowadzanej regulacji nadty- 
brzańskiej dzielnicy Rzymu. Zachowało się bo
wiem podanie, jakkolwiek wielu przeciwnego 
jest .zdania, jakoby zwłoki Rienzi’ego pochowa
ne zostały w podziemniach zbudowanego w śre 
dnich wiekach kościoła św. Bonozy leżące™ 
pomiędzy Lungarettą a Ty brom; roboty zaś re
gulacyjne Rzymu w krotce już dotrą do rzeczo
nego kościoła.

(5) Pierwsze monety dla nowo u- 
tworzonego państwa Kongo, złote, srebr
ne i miedziane, zostały właśnie wybite w bel
gijskiej mennicy, z rozkazu króla Leopolda, w 
łącznej wartości 100.000 franków.

(6) Urzędowy obecnie hymn naro
dowy francuski, — mianowicie Marsylianta
w poprawnej swojej edycyi — odegraną zosta
ła temi dniami publicznie po raz pierwszy, a- 
toli ku opólnemu z mej niezadowoleniu. Ponie
waż każda niemal orkiestra i każda muzyka 
wojskowa miała swoją własną a odmienną par
tyturę znarsylianki, komitet Ir. ncuskich muzy
ków zadecydował niedawno temu, ażeby jeden 
i ten sam układ grywano przy wszystkich' oka
zy acn oficjalnych. Tymczasem Tl fi nrtJ Trr \ ata tt A—

ł! OUJ DUŁ.1CU OK&“
-  j **** ooc-i z,yacu oncyainyeh. Tymczasem poprawiony ów 

^kościach ^geograficznych bowiem morze V,ar- J układ mało przypomina oryginalną melodyę 
dzo rzadko wolne jest od zagradzających drogę | Ronget’a de 1’Isle, melodyę, która tak rozgrze- 
lbrzymich lodowców, a chociaż czasem uda się , wała i entuzyazmowała żołnierzy i obywateli 

t> ez uje prIebić, to powrót staje się niemcżli- pierwszej ai.£ ,___  -ł ». * 1 ‘rv
i . - ““ «■̂ "ja/iuiowaia żołnierzy

wym u m w  na uiugie mta. rozostawieni w tych' krói Obecnie ma ona za-
pustyeh i mroźnych przestrzeniach podróżnicy z krvtvVó ie8° ’ 80!enaeg0 mamai a jak Jeden 
nie mogąc doczekać się pomocy od nowei wv < h 7  r>W ^  , uska a* Przydatny raczej pod

ą me cie który dokonał owej rewizyi, wziął sobie za wzór
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powolne, pełne powagi tempo hymnu narodo
wego austryackiego lub rossyjskiego i tym spo
sobem zmienił zupełnie cały charakter ognistej 
marsylianki.

(b) Sikawka grająca jest najnowszym 
wynalazkiem amerykańskim. Do sikawki przy
czepiony jest przyrząd w redzaju wielkiej ka
tarynki, poruszany równocześnie z czynną si
kawką i grający zagrzewające melodye dla pod
niesienia gorliwości strażaków w czasie pożaru, 
tak samo jak zadaniem muzyk wojskowych jest 
zagrzanie żołnierzy do męstwa w czasie boju. 
Mówiąc o pożarach i sikawkach, wypada oddań 
zasłużoną pochwałę Berlinowi, które to miasto 
na straż pożarną stosunkowo znacznie więcej 
łoży, aniżeli każda inna stolica. I tak, że je 
dnego tylko użyjemy tutaj zestawienia, Berlin 
posiada brygadę strażaków, liczącą 850 ludzi, 
na którą wydaje rocznie około 700.000 zł., 
podczas gdy Londyn z ludnością cztery razy 
tak liczną, utrzymuje zaledwie 600 strażaków, 
kosztem około 600.000 zł.

— Pomysłowy dyrektor. Pewien dy
rektor teatru prowincyonalnego zjechał do je 
<1 nej z pomniejszych miejscowości kąpielowych 
w Niemczech i rozbił tam namiot Tespisa. Grdy 
jednak, ani operetki ani komedye nie ściągały 
publiczności do teatru, dyrektor został zagro
żony ruiną. Myślał długo ezemby zwabić pu
bliczność do teatru, aż nareszcie, korzystając z 
jubileuszu opery „Don Juan*, kazał wydruko
wać i rozlepić afisze, zapowiadające przedst wie- 
nie tejże opery Mozartowskiej, wr której główne 
partye miały wykonać same gwiazdy opery. 
Istotnie też afisz ozdobiony był nawiskami gło
śnych śpiewaków włoskich, jakoby przybyłych 
do teatru w X. na gościnne występy. Publicz
ność była zaciekawioną, a gdy jeszcze i organ 
miejscowy zamieścił szumną reklamę, każdy 
spieszył zawczasu po bilet. —  Nadszedł wreszcie 
wieczór. Teatr był przepełniony, dyrektor 
patrzył z zadowoleniem przez otwór w kurty
nie na doborową publiczność, która przecież raz 
zawitała w jego podwoje. Orkiestra zagrała 
znaną i piękną uwerturę; publiczność oczeki
wała niecierpliwie podniesienia kurtyny. Na
reszcie podniesiono ją — na scenie panował 
zmrok. Po chwili zjawił się na niej „Don Juan“ 
zasłonięty białym płaszczem tak, że ledwie nos 
jego było można widzieć, a za nim „Donna 
Anna* zupełnie zawualowana. Zaledwie od
śpiewali pierwszą scenę, wyszedł na scenę kom- 
tur i skrzyżował z „Don Juanem* szpadę. Boz- 
począł się pojedynek, który wkrótce przybrał 
szybkie tempo. Naraz „Don Juan* zachwiał się 
i upadł, a Komtur ciągle walczył. Nim pu
bliczność mogła się domyśleć, co się stało, ka
pelmistrz zapukał, zasłona spadła. Przed nią, 
na proscenium zjawił się zafrasowany dyrektor 
i tonem grabarza zaintonował: Wskutek nieo
strożności w czasie pojedynku, nasz sławny 
gość został tak skaleczonym, ił nie może wziąść 
udziału w dalszem przedstawieniu. Jesteśmy za
tem zmuszeni przerwać „Don Juana*, a w za
mian za to dać „Kawalera z fiołkami.* Pu
bliczność szemrała, dyrektor jednak dopiął celu: 
kasa była pełną. Nikt jednak nie widział ani 
przyjazdu, ani odjazdu sławnych gości.

— Nieustająca wystawa zjednoczo
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 1 0 , otwartą jest co
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

Notatki tracko-artfstFfflo.

(J )  Opera. Dyrekcya teatru sprawiła 
nam wczoraj aż dwie miłe niespodzianki, gdyż 
udało jej się nakłonić p. Myszugę do występu 
w „Marcie* i pozyskać na szereg występów 
panią Skalską, dawną ulubienicę naszej publi
czności. P. Myszuga. mimo pewnej niedyspozy- 
cyi, śpiewał prześlicznie. W  partyi Lionela, 
jakby stworzonej dla jego głosu i indywidual
ności, umiał p. Myszuga wydobyć wszystkie 
efekta, wypieścić każdą frazę i ożywić ją tern 
szczerem uczuciem, którego ogromny posiada 
zasób. Pani Skalska powróciła na naszą scenę 
taką samą, jaką ją znali i ceniliśmy poprzednio. 
Wielka łatwość koloratury, dobre poczucie mu
zykalne, rutyna i pewność siebie cechują tę ar
tystkę i sprawiają, że każdy jej występ zapisu
je się sympatycznie w pamięci słuchacza. 
Pani Kasprowiczowa śpiewała altową (!) par- 
tyę Nancy. Kilka dni temu słyszeliśmy jak w 
„Halce* głos jej poruszał się w najwyższych 
regionach sopranu —  wczoraj zejść musiał do 
piwnicznych głębin altu. Kosztowny i ryzy
kowny to eksperyment! Wcale przyzwoicie wy
wiązał się ze swego zadania p. Łomiński, cho
ciaż na dobrą sprawę, partyę Plumketta śpie
wać powinien bas a nie baryton. Pan Fedycz- 
kowski wystąpił w małej partyjce notaryusza i 
wykazał głos silny i ładny, jakkolwiek dzisiaj 
jeszcze zbyt surowy. E nsem bles  utykały cią
gle, widocznie skutkiem niedostatecznego przy
gotowania, a chór śpiewał co się zowie licho. 
Teatr był pełny.

Międzynarodowy kongres hygieniczno- 
demograficzny w Wiedniu.

W iedeń, 26 września.

Dziś o godz. 11 przedpołud. otwarty zo
stał VI międzynarodowy kongres hygieniez- 
no-demograficzny przez Jego ces. i król. 
Wysokość Arcyksięcia Rudołfa.

Już o godzinie 10 zapełniła się piękna 
sala Towarzystwa muzycznego uczestnika
mi kongresu. Ze wszystkich krajów Europy 
i z innych części świata przybyli hygieniści, 
uczeni lekarze , statystycy, pedagogowie w 
liczbie okazałej 2.250. Żaden kongres nie 
posiadał dotąd tak znacznej liczby uczestni
ków. Loże i galerye sali zajęła doborowa 
publiczność. Naprzeciw wejścia na estradzie, 
zbudowanej amfiteatralnie, zasiedli dygni
tarze z różnych sfer: Duchowieństwo re
prezentował arcybiskup kardynał Ganglbauer 
i członkowie nuncjatury papiezkiej. Z ciała 
dyplomatycznego jawili się ambasador niemie
cki, ks. Reuss; turecki ambasador, Sudalah pa
sza i zastępcy innych państw. Ministerstwo 
wojny reprezentowali gen.-poruczuicy Merk!, 
Keiffel i Rodakowski i wielu innych ofice
rów sztabowych. Ze strony Rządu byli obec
ni wszyscy bawiący w Wiedniu Ministro
wie a mianowicie: baron Ziemiałkowski, dr. 
Gautseh, margrabia Baąuehem, hrabia Fal- 
kenhayn, baron Prażak, następnie namiest
nik baron Possinger, burmistrz Wiednia 
Uhl, marszałek krajowy hrabia Kińsky, pre
zydent Schmerling.

Z innych państw byli obecni: tajny 
radca z Monachium uczony Pettenkofer; 
tajny radca z Berlina Virchow, prof. Brou- 
ardel z Paryża, prezydent francuskiego u- 
rzędu zdrowia, Douglas Galton z Londynu i 
wielu uczonych ze wszystkich stolic euro
pejskich.

O godzinie 11 wszedł na salę , powi
tany u wnijścia przez prezydenta kongresu, 
prof. Ludwiga, Ministra oświaty dr. Gautscha, 
burmistrza Uhla, marszałka krajowego Fiń
skiego., N a j d o s t o j n i e j s z y  C e s a r z e -  
w i c z  R u d o l f ,  w towarzystwie adjutanta, 
hrabiego Rosenberga. Zgromadzenie powi
tało Jego Ces. Wysokość entuzyastycznemi 
okrzykami: „Niech żyje!*.

Gdy Najdostojniejszy Protektor kon
gresu zajął przygotowane dla Niego miej
sce, powitał Jego Ces. Wysokość przemową 
prezydent prof. Ludwig podnosząc doniosłość 
kongresu dla stosunków społecznych, któ
rych chowby i dolegliwości ma leczyć i na
prawiać kongres przy pomocy ś-isłych u- 
miejętności. Najważniejsze kwestye, intere
sujące całą społeczność, są przedmiotem ob
rad kongresu. Najznakomitsi uczeni nade
słali swe gruntowne prace, które będą te
matem dyskusyi. W obec tak licznego udziału 
czonych ze wszystkich krajów jest wszelka 
nadzieja, że obrady kongresu przyczynią 
się do rozjaśnienia ważniejszych kwestyj 
hygienicznych i sanitarnych, oraz polepsze
nia stosunków zdrowotnych w społeczeń
stwie ludzkiem. Najd. Cesarzewicz, obejmu
jąc protektorat tego zebrania uczonych, do
dał mu blasku i użyczył potężnego popar
cia jego usiłowaniom, za co w imieniu wszyst
kich uczestników składa wyrazy wdzięcz
ności i podziękowania.

Na powyższe powitanie raczył odpo
wiedzieć Najd. Cesarzewicz mową, którą 
niezawodnie podała wam depesza. (Mowę tę 
podaliśmy we wczorajszym numerze p. R.)

Mowa Najdostojniejszego Następcy Tro 
nu wywarła głębokie wrażenie i wywołała 
burzę oklasków i okrzyki Niech ży je !!! 
któremi uczeni Europy i Ameryki okazać 
starali się żywą wdzięczność i podziękę za 
użyczony najłaskawiej kongresowi Protekto
rat.

Gdy ucichły okrzyki, rozpoczęły się 
umiejętne prace kongresu. Sekretarz gene
ralny kongresu, profesor Gruber, zdał na- 
sainprzód sprawę w dwóch językach, nie
mieckim i francuskim, o organizacyi kongresu. 
Następnie podniósł charakter międzynaro
dowy zebrania, który tem się ujawnił, że 
uczeni z Norwegii, Anglii, Włoch, Ameryki, 
słowem z najodleglejszych krajów wzięli u- 
dział nadsyłając swe prace i przybywając 
osobiście na kongres. Następnie podzięko
wał Najwyższemu Domowi Cesarskiemu i 
Rządowi za opiekę, jaką otaczają kongres, 
i za użyczone mu poparcie.

Z kolei przemawiał, w imieniu rządu 
cesarstwa niemieckiego, tajny radca dr. 
Kohler, dyrektor niemieckiego państwowe
go urzędu zdrowia, zwracając się do Naj
dostojniejszego Cesarzewicza i wyrażając 
najgłębsze podziękowanie za zaproszenie na 
kongres a zarazem życzenie, aby jego ob
rady wydały pomyślne owoce.

Austryaeko-Węgierska Monarchia — 
powiedział p. Kohler— goszcząca obecnie u 
siebie kongres hygieniczny, oddawna u- 
waża niejako za swój przywilej, poruszać 
kwestye zdrowia publicznego i w nich prze
wodniczyć, a że usiłowania jej pomyślny 
osiągają skutek, najlepszy dowód w tem,

że uchwały pierwszej konferencji sanitar
nej w Wiedniu do dziś dnia służą za pod
stawę międzynarodowych zarządzeń zdro
wotnych.

Następnie miał wykład dr. Brouar- 
dtJ o sposobie rozszerzania się dura brzusz
nego , (typhus abdominalis) a profesor 
Pettenkofer wykład o nauce hygieny w aka
demiach.

Najdostojniejszy Cesarzewicz przysłu
chiwał się z wielkiem zajęciem tym wykła
dom, poczem żegnany okrzykami, opuścił 
salę około godziny 1 po południu.

Z kongresem połączoną jest wystawa 
higieniczno-demograficzna, pomieszczona w 
kurytarzach. i podwórzu gmachu uniwersy
teckiego. Wystawę tę, wielce zajmującą, zwi- 
dzają tłumy publiczności. O godzinie 3 po 
południu zwiedził wystawę szczegółowo p. 
Minister dr. Gautseh, oprowadzany przez 
prezydenta i komitet wystawy,

O godzinie 4tej popołudniu przyjmo
wał uczestników kongresu w gmachu ratu
szowym burmistrz Uhl .  Wszystkie sale i 
kurytarze zapełnili uczestnicy, podziwiając 
wspaniałą architekturę i urządzenie pałacu. 
Nadewszystko podobała się zbrojownia, po
mieszczona w kilku salach , a zawierająca 
cenne pamiątki sztuki wojennej, bardzo sta
rannie utrzymane. W wielkiej sali ratuszo
wej, jeszcze niezupełnie wykończonej, przy
gotowano wykwintny posiłek dla higieni
stów. Wyborna muzyka wojskowa przygry 
wała podczas przyjęcia.

Burmistrz U h l w krótkiem przemó
wieniu podniósł doniosłość kongresu dla 
spraw sanitarnych gmin i ludzkości, i dzię
kował uczestnikom za przyjęcie gościny, z 
której stolica niezmiernie się cieszy.

O zmroku iluminowano na cześć go
ści cały ratusz z zewnątrz.

O godzinie 8 wieczorem podejmowało 
bygienistów kolegium doktorów medycyny 
w salach towarzystwa ogrodowego, i urzą
dziło produkcję wokalną.

Jutro, dnia 27go, poczynają się obra
dy w pięciu sekeyach i zwiedzanie osobli
wości Wiednia, mogących interesować hy- 
gienistów, jakoto; szpitale, szkoły, wodo
ciągi i t. p.

M ie c zysła w  B a r a n o w sk i.

(jawądy naukowe.

XVIII.
Sen kwiatów. —  Rękopis Arystotelesa. -  No 
wa rzeczpospolita. — Nowe balania nad słoń
cem. — Promieniowanie człowieka. -  Kamee 
i ich wyrób w eW łosze;h . — Nowe parowce.—  
Ze st tystyki bliźniąt. —  Suchoty w winie. —  
Pożary teatrów. — Oświetlenie Wielkiej Opery 

w Paryżu.

Świat roślin, zagadek dziwnych i pięk
ności pełen, wywierał po wszystkie czasy 
wrażenie na estetyczne uczucie człowieka i 
zawsze był źródłem, z którego czerpała fan- 
tazya bujająca chętnie w dziedzinie po
równań , uosobień i przenośni. Wyzyskała 
ona wszystko: postacie, kształty, barwy i 
wonie, kwiaty i owoce, —  wszystko wplotła 
w kapryśny świat swoich urojeń, tworząc 
istną poetycką historyę rośliny. Skory tak 
do odnajdywania i upatrywania siebie wszę
dzie, odnalazł się człowiek i w roślinie, — 
kazał jej rozkoszować i cierpieć , kochać i 
nienawidzieć, pożądać i dążyć, poehyloue- 
mi główkami kielichów kwiatu składać hołd 
Stwórcy i modlić się do Niego i słać Mu z 
głębi duszy ofiarne wonie....

Urojenia te, właściwe ongi mitologii 
a dziś nieodrodnej jej siostrze: sztuce pięk
nej, mają podstawę bytu o tyle, o ile od
powiadają pewnym wyższym potrzebom du
cha ludzkiego. Wszelako umysł ludzki, żądny 
nagiej prawdy, wkroczył i w tę dziedzinę z 
obosieczną bronią analizy i syntezy, a zna
cząc swój pochód eiągłemi zdobyczy, wy
cisnął na wiadomościach o życiu rośliny 
poważne piętno nauki.

Tak między innemi, w szeregu poe
tycznych przenośni zaczerpniętych z życia 
rośliny, wybitną dotąd odgrywa rolę uroje
nie o śnie kwiatów.... Wierzył w nie w świę
cie starożytnym Pliniusz, wierzyli w śre
dnich wiekach Garcias ab Nortos i Vale- 
rius Cordus, wierzył w nowszych czasach 
Duhamel de Morceaui wielu innych. „Snem 
kwiatów* nazwał nawet poetycznie usposo
biony Lineusz, pierwszy wielki badacz zja
wisk życia roślinnego, dzieło swe ten przed
miot roztrząsające: „Somnus plantarmn.“ 
Za nim poszli nowożytni badacze, jak Du- 
trochel pisząc „Du reveil etduso?nmeil des 
plantes“ , Royer „ lissai sur le sommeil des 
plants i Mechan „The sleep o f  plantsu i 
wielu innych. Dzisiejsza umiejętność ścisła, 
zrywając może za zbyt szorstko i nagle z 
wszelką poezyą, nazywa to samo zjawisko 
z życia rośliny nyctitropismem czyli zwro
tami nocnymi.

Gzem jest ten sen kwiatów istotnie, 
opowiemy.

Przeznaczeniem każdego kwiatu jest 
wydanie owocu, czyli nasienia. Aby mogły 
spełniać to najważniejsze zadanie swojego 
bytu, obdarzone zostały kwiaty roślin słup
kami, czyli reprezentantami pierwiastkujjźeń- 
skiego, i pręcikami czyli reprezentantami 
pierwiastku męskiego. Osłoną tych przyrzą
dów jest korona kwiatu, która ze zbliżają 
cą się dojrzałością pylników rozwiera się, 
trwa w tym stanie rozwartym czas pewien, 
wreszcie opada wraz z pręcikami, które swą 
powinność spełniły. Czas tego rozwarcia się 
korony kwiatu, t. zw. anthesa, trwa u nie
których roślin tylko kilka godzin, u innych 
kilka nawet tygodni. Do pierwszych np. należy 
nasz len. Łan kwitnącego lnu przedstawia 
się w pięknym dniu letnim jako jedno nie
przerwane tło lazurowe, ale tego samego 
dnia wieczorem przemienia się ten lazur w 
jednostajną zieleń. Kwiatuszki lnu, niebie
skie, rozwierają się około 7 godziny rano. 
około południa zwierają się czyli zasypiają, 
a przed wieczorem kończą swój żywot i od
padają. Następnego dnia rano będzie ten 
sam łan lnu znowu niebieskim, ale barwy 
tej udzielać mu będą kwiatuszki całkiem 
nowo powstałe, całkiem świeżo rozwarte.

Niektóre rośliny jednak rozwierają swe 
kwiaty dopiero o południu, inne dopiero po 
zachodzie słońca, a są nawet takie, które 
wdzięki swych kwiatów rozwierają dopiero 
tajemniczo wśród nocy. Panuje w tem naj
większa rozmaitość. Najwięcej roślin rozwie
ra korony czyli najwięcej kwiatów przebu
dza się ze snu wkrótce po wschodzie słoń
ca a udaje się na spoczynek równocześnie 
z zachodem. Mniej już jest takich, które u- 
rządzają to sobie wygodniej, gdyż budzą się 
ze snu dopiero wtedy, gdy słońce osuszyło 
je z rosy i pierwszy chłód nocy przeminął. 
Inne czekają dopiero skwaru południa i do
piero w'tedy niby z długo tłumioną namięt
nością rozwierają się w pełną piękność sy
tych barw i treściwych woni, płynących z 
głębi rozwitej korony. Tych, co chłodu no
cy i gwiaździstego nieba czekają, aby się 
ze snu całodziennego przebudzić, jest naj
mniej.

Co do regularności w udawaniu się na 
spoczynek i przebudzaniu się ze snu, po
dzielił Lineusz w swem dziele wszystkie 
kwiaty na takie, które sypiają nieregularnie, 
gdyż stosują się do zmian powietrza, sto
sunków wilgoci, ciepła i rodzaju wiatru, — 
dalej na takie, których wyrocznią jest w 
tym względzie słońce, gdyż obudzają się i za
sypiają o tem wcześniejszej porze," im bli
żej dzień jest przy solstitium, — a wresz
cie takie, któró, jak starzy pedanci idą spać. 
■i przebudzają się zawsze o tej samej po 
rze. Pedantyczność ta posłużyła też Liune 
uszowi do zestawienia wszystkich „porząd
nie sypiających* kwiatów w jeden szereg 
„zegaru botanicznego*.

Z czynników meteorologicznych wpły
wa na sen kwiatów najsilniej stopień cie
płoty atmosferycznej. Niektóre kwiaty są 
w tym względzie tak drażliwe, że dwa sto
pnie różnicy wywołują w nich senność lub 
też ocknienie się. Pieszczochem takim jest 
np. nasz zwyczajny tulipan. Na światło, 
które dla nas* ludzi, jest podstawą podzia 
ła żywota, kwiaty nie są zbyt wrażliwe.

Biologiczne znaczenie snu i czuwania 
kwiatów jest bardzo ciekawe. Kwiat speł
nił swe zadanie, gdy pyłek z pręcików do
stał się do słupka jakimkolwiek sposobem. 
Najczęściej załatwia tę sprawę wiatr. 8ą 
jednak kwiaty, które nie mają słupka i prę
cików razem w jednej koronie, lecz poroz
dzielane po kwiatach różnych. U tych w ięc 
wiatr niczego nie dokaże, ale natomiast 
spełniają tę czynność przenoszenia pyłku 
z pręcików jednego kwiatu na słupek kwia
tu drugiego rozmaici przedstawiciele świata 
owadziego, nęceni i przywabiani przez 
zmyślne kwiatki jaskrawością barw, potęgą 
woni, odrębnością kształtów korony i mio
dowym przysrnaezkiem, zawartym w nekta- 
ryach kwiatu, boskim n e k t a r e m .  Zmyślne 
kwiatki umieszczają ten nektar w takiej 
głębi swoich kielichów, iż chciwy przysma
ku owad , chcąc się dostać do n iego, musi 
się o pręciki a względnie o słupek otrzeć 
po drodze, podczas otarcia się o pręciki 
nabrać na włoski swoje kleistego pyłku , a 
przy następnej wyprawie do głębi kielicha 
kwiatu żeńskiego pozostawić ten pyłek przez 
otarcie się na słupku. Aby zaś ten pyłek 
osadzony przez nieświadomego rzeczy owa
da, wiatrem lub deszczem strąconym nie 
został, zwykł kwiat zwierać koumę swoją, 
zasypiać, i czekać tak na pomyślniejszą do 
przebudzenia się p rę. Toż dlatego przewa
żna część kwiatów rozwiera swe korony 
w piękną słoneczną porę dnia, gdyż wów
czas i świat o s i, pszczoli, trzmieli , baczy, 
szerszeni i motyli, wyprawia swoje igrzysk*1 
i szaleje żądzą zdobycia nektaru. KwiaU 
zaś, co dopiero z wieczora rozwierają sW® 
korony , przebudzają się ze snu, i z noc? 
dzień robią, mają swoje osobne ćmy roz
maite, co dopiero nocą wylatują szukfw 
nektarów, i znajdują go, wabione ponętn’0 
właściwą kwiatom nocnym mocną odur*a' 
jąeą wonią. Tak przystosowuje się kwift. 
do ćm j, a ona do kwiatu, on jej słód*



U

nektarem życie, a ona jBmu po™8̂  
niać główny cel bytu. A wszystko to, czy 
tn w blasku słonecznym, czy P” ( . os' ”.“ ‘- 
nocy, dzieje się spokojnie, cicho , i
r » .  >• -DJZljczo. w niezmąconej harmonii, jako wy-
raz wszechistnej równowagi...

(Ciąg dalszy nastąpi.)
M a r y a k  D jm m el .

n^Jaw°zdume o stanie urodzajów tve wschod- 
Po f  ^°'U}iatuc^ Galicy i , ułożone z ra- 

How statystycznych Towarzystwa gospo
darskiego.*)

S7. u )^ ^ e deszcze, ulewy i burze 
8 z&łj wszelkim robotom w polu

prze-
,  roooyoui w pum przez

całą drugą połowę sierpnia i pierw» J 
września. Z tej powodu, przerwy w 
ciźnie w najgorętszej porze żniw, P . 
gospodarze znaczr e straty, na które ze wszech 
stron mocno się użalają. W Bełskiein 
czają, że jedna trzecia część ozimin i ję 
mienia porosła w snopach i na wywoź
zdatna. Drugi pokos k o n i c z y n y  prawie wszę
dzie zgnił ~  1 
znaczna. w tamtej okolicy. Klęska bardzo

R°h> Cliomstkown po 7 — kopa wydaje p0 
100 klgr. ziarna. W Kołomyjskiem maja z 
morga 0—7 korcy ziarna, bardzo pięknego.

W y k i  zebrano w powiecie Kamionec
po dwa wozy z morga, w Sanockięm 

P° 8 kóp, w Jarosławskiem j o 6, koło Żu- 
rawna po 4—5 wozów, koło Jazłowca po * 
cet. metr., pod Buczacem 5-—10 kóp, w o 
kolicy Brodów 8, w Tarnopolskiem 4 —6, 
w Kołomyjskiem 6—7. W ogóle wiele zgni
ło na pokosach i przeważnie dotąd nieze- 
brana.

B ó b  i b o b i k  po większej części je
szcze w polu, ale dobre.

C h m i e l  ucierpiał dużo i w wielu 
miejscach poczerwieniał na tykach. Wynik 
plonu dotąd nieobliczony.

H r e e z k a  przeważnie bardzo zła.
K o n i c z y n a  n a s i e n n a  kwitnie do

brze; ale zbiór będzie późny.
K u k u r u d z a  w Stanisławowskiem 

bardzo licha. W Złoczowskiem skoszona na 
paszę, lub przeorana. W ogóle plon spo
dziewany średni. Obawiają się powszechnie, 
źe nie dojrzeje przed mrozami.

R z e p a k  w Bełzkiem dobry; w Jaro
sławskiem średni; w Samborskiem dobry; 
w okolicy Bobrki, Chodorowa, Romanowa 
zły — nierówno powschodził. Koło Podha- 
jee dobry, koło Jazłowca nad Dniestrem

i meteorolo- przemysłu, t. j. wyroby, w których owady bra- 
70, zumiej- no za motyw lub utywauo do ornameutacyi.

Z pod Brodów piszą: „ Żniwo w tym 
rok» spóźnione, robotnika bardzo trudno do- 
sta<‘.; Słota zaskcMizyła niezebraną pszenicę, 
£zęść żyta, jęczmienia i grochu; co wszyst
ko znacznie zrosło. Siej ba opóźniona ; rola, 
Przygotowana pod zasiew, zarosła.“

Z okolicy Wysocka nad Sanem dono- 
fioszą : „Straty w okoliey.skutkiem słot bar
dzo znaczne. O robotnika trudność nadzwy
czajna , że za. najdroższą płacę nie można 
8° dostać. Zboża bardzo wiele porosło.u

W i powiecie staromiejskim skutkiem 
długotrwałej słoty wezbrały górskie potoki 
{ wyrządziły wiele szkody, gdyż było wie
je jeszcze żyta i pszenicy niezwiezionej; 
Jedno i drugie w półkopkach pozrastało.

Podobneż skargi nadeszły z okolicy 
Podhajec ”  "  1
ztairitąd:

powsThodźił p ięcie - Toż samo koło Bucza- 
- . _ Rnrsaezowa. W Tarnopol-

Kozowy, Tarnopola. Donoszą

„Z powodu słoty szkody w polri ogro
mne. Pszenica w kopach 
na pokosach i w kopach w /3 S P _ 
padł. Owies kanarek na pokos*cltt nro i ,  
groch Się obsypał. Słoma wszystka na p 
azę niezdatna. Rolę pod siew słota zatłu
kła, a na pagórkach wyżłobiła rowy. 8 ł°- wem klęska!“

Z tejże okolicy inny korespondent pisze -.

„W skutek d łu g otrw a łe j słoty porosły 
w części półkopki pszenicy i ję c z m ie n ia ; 
tudzież jęczmień i hreezka na pokosach 
Sterty, nieponakryw*n<> ''u~ " 
siebie ' ywane, , okryły się same z

zielonością. Pszenica, uszkodzona 
rdzą, obiecuje bardzo złe wydatki; 
daje zaledwie 65 klo-r ■> o—  “ banatka

__ aigi* l  jkopy.**
K a r t o f l e  i b u r a k i  poprawiły się 

znacznie po deszczach ostatniemi czasy i 
można się spodziewać zbioru średniego

O w i e s  w okolicach górskich, posia- 
ny po pagórkach, trzyma się tak zielono 
dotychczas, iż obawiać cmuuiycnczas, iż obawiają się, że nie dojrzeje 
przed nrzvmrovbs>rv,; - — nie

W
bon ■ Przymrozkami, a w takim razie nie 
bSd?ie można liczceoe-ńia o liczyć na dobry namłot. ••
lich W Sarach zwłaszcza, są bardzo

e. W okolicy Kamionki strum iłowej ze- 
ano owsa z m orga przeciętnie kóp 3 —5. 
5>anockiem po 6 kóp, ale po większej 

cz£sci nie koszono jeszcze, aie ogóle 
ójwsy tamtejsze przeważnie złe. W okolicy 
W ysocka nad Sanem zebrano po 8 kóp z 
Pjprga ; kopa wydaje 90 klg. K oło  Sądowej 
W iszni miano z morga po 6 kóp. K oło 
Bzczerea po 7; w okolicy Zurawna Jiczą 12 
do 16 kóp, ale jestj jeszcze  wiele niezebra- 
nego. Nad Dniestrem  koło Jazłowca, Bu- j 
czaca, Z łotego Potoka zebrano po 8— 1 0 1 
cent. metr., na kopy 7— 13 kóp, wydaje po 
2 i pó ł hkl. W Borszczowskiem  mają prze
ciętnie kóp 6 po 100 kl. ziarna z kopy.
Pod Złoczowem iiczą ziarna 15 hkl. z ko
py słomy, 10 cent. m. W Tarnopolskiem 
zebrano z morga 7—8 kop. Na Podolu, ko
ło Chorostkowa, Czortkowa zebrano po 14 
kóp. wydaje po 100 klg. ziarna. W Koło- 
myjskiom mają 8— 10 korcy ziarna z mor
ga, k o ło  Delatyna po 10 kóp. W  wielu o- 
k o lic a c h  S ło ta  dużo szkody w owsach w y
rządza  Na pokosach dużo porosło i zgniło lżycie 

G r o c h u  wiele także z™;>„ I m

cza, Jezierzan, Bom czowa, 
skiem dobry; w Kołomyjskiem średni

S i e j  ba  wszędzie spóźniona w tym 
roku, z powodu, że po słotach nastąpiła 
posucha, skutkiem czego rola stwardła tak, 
iż ani pługiem ani broną ruszyć je j nie
było można.P o r o s t  t r a w na łąkach dosyć buj
ny po deszczach. Nad Świecą i Dniestrem 
wiele łąk zostało zamulonych. Na Podolu 
z powodu pcsucby wcale po raz wtóry ko
sić nie będą. W innych zresztą okolicach
potraw przeważnie dobry.

R o b o t n i k a  płacono w żniwa w 
Bełzkiem parobka 30—60 ct. za sierp. Za
przęg parokonny 1 zł. 50 et. do 2 zł. Koło 
Kamionki strumiłowej kosarza 50 ct., sierp 
24 do 30 et., poganiacza 20 et. W okolicy 
Dubiecka brał kosarz po 60 dziennie, za
przęg parobydięcy kosztuje 1 zl. 50 et. W 
Sanockięm w ogóle płacono dzień pieszy 
20 do 30 ct., ciągły 2 zł. Koło Ustrzyk ro
botnik drogi, bo wszystkich kolej zabiera. 
Dzień pieszy kosztuje tam 40 et. do 1 zł., 
ciągły 2—3 zł. W okolicy Jarosławia, Wy
socka nad Sanem płacono dzień pieszy 50 
do 65 et., ciągły 2 zł. do 2.50. Koło Sado
wej Wiszni kosztował sierp 25—35 centn 
W Samborskiem 4 0 -5 0  et., dzień ciągły 
? ° - i  ? o  V i Starem miastem płacono 
l 6? , T i  ’Jk?8?rza 40 cL Pod Szczercem 
l i  1 50 Z  r T  Pieszy80  do 45 et, cią 

r lln l  Chin Romanowa, Bórbki, Źu- 
nieszy’ 40 do°r^ a’ Podbaj ec’ płacono dzień

K n t n T  v °  C L > Ci^ T  L 2 °  d °  P 5 0  
,.n/ iZHrWca kosztował dzień pieszy

m/ień ciRo-ł" t Stanisławowskiem 40 ent 
f 1 ‘i°,y  p 5t) ent. W okolicy Buczącą 

płaca dzien pieszy 25 do 40 et., ciągły 1 
V Rodolu płacono dzień pieszy

y tn J rL eb  Ciągły  1 -2 5 -2  zł. Toż samo w 
1 Pod Brodami płacono żeń

w  Knin • ł  ^  cnt-, wiazalnikowi 15 ct. 
L  w  „ JJ®kietn Płacił się dzień pieszy 20
o-órskiem‘ ’r.ł1%gfy 1 —  2 zt‘ Na RoJcueiu Pod‘£  Płacono żeńca po 35 ct. od kopy,
zł ic w f ,d0 60 ct-> dwuparowy 3 

1.50 do 2 zł. y  0 do 70 ct•> cuigły Po

Liczba stacyj fcuclogicznych 
gicznycii, których w r. 1886 było 
szyła się na 6 !.

Rezultaty zapisków fenelogioznych i me 1 ------------------

£TSt32 p“IL”2 .k  1 , r  »»""»»' ‘/‘•■'•wr, IMM.IM
c  s r  »t  p: r x w: r

auszow znaczniejszych, któmm towarzv<jfw« - * , \  L- i-™ i i. moi   . , ____   J >varzystwo nie • nopolu tytoniowego w trzech guberniach, w ca
dysponuje jeszcze.

Nadto towarzystwo brafo udział w zgro
madzeniach bratnich towarzystw w kraju i Mo
narchii austro-węgierskiej.

Finansowy rozwój towarzystwa nie pozo
stawiałby nic do życzenia, ale mniej pomyślnie 
przedstawia się stan finansowy wydawnictwa 
Sylwana.

Sprawozdanie powyższe przyjęło zgroma
dzenie do zatwierdzającej wiadomości.

Następnie, na wniosek komisyi rewizyjnej, 
udzielono wydziałowi absolutoryum za rachunki 
r. z. podnosząc z uznaniem wzorowe prowa
dzenie tak rachunkowości jak i całej mauipulacyi 
biurowej.

Z kolei uchwalono en bloc budżet za 
rok 1888 i uchwalono jednogłośnie na miejsce 
przyszłego walnego zgromadzenia Koł 
#raz z wycieczką do Słobody rungórskiej.

Na członków wydziału zostali wybrani 
op dr Tomasz Stauecki, Jan Ligmann, Fran
ciszek Bernhard de Rńchardsperg, Piotr Hirsch 
na lat trzy, a p. Feliks Fławicki, poseł na 
Sejm, na lat dwa

tomyję,

— W y d z ia ł  Związku Stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczych we Lwowie odbył 
w tych dniach posiedzenie, na którem przedy
skutowano i uchwalono okólnik do towarzystw 
związkowych, w sprawie subskrypcyi akcyj ua 
rzecz Banku ratunkowego w Poznaniu. Uchwa
lono zwołać XIII walne zgromadzenie delega
tów' związku na dzień 31 października i 1 li
stopada br. do Lwowa. Następnie naradzano się 
nad porządkiem dziennym dla walnego zgro
madzenia, na którem ma być pomiędzy innemi 
zamieszczoną sprawa podatkowa, o ile ona do
tyczy towarzystw handlowych, produkcyjnych i 
przemysłowych, które to towarzystwa podlegają 
dotychczas opodatkowaniu na podstawie Nąjw. 
patentu z r 1849. Przyjęto do Związku towa
rzystwo spożywcze w Kałuszu, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Stowarzyszenia do związku należące, wzy
wa Patronat związku do wzięcia udziału w 
wałnera zgromadzeniu d. 31 października i 1 
listopada rb. W tym celu patronat uprasza o 
wybór delegata, o sprawozdanie z dokonanego 
wyboru i o zaopatrzenie delegata w legityma- 
cyę. W myśl § . 11  statutu, służy towarzystwom 
związkowym i ich delegatom prawo czynienia 
wniosków dla walnego zgromadzenia, gdy zaś 
według ustępu drugiego §. 7 statntu, porządek 
dzienny zgromadzenia przynajmniej na 14 dni 
przed dniem zebrania ogłosić należy, przeto 
wnioski imieniem towarzystwa ogólnemu zebra
niu przedłożyć s;ę mające, mają dyrekeye na
desłać do d 15 października br.

Patronat nadmienia, że według drugiego 
ustępu §. 9 tegoż statutu,’ delegat może repre
zentować trzy stowarzyszenia do związku na
leżące.

łem zaś państwie monopol ma być zaprowa
dzony w połowie roku przyszłego. Z chwiią 
zastosowania monopolu, fabryki tytoniu ze 
wszystkiemi zapasami będą zakupione przez 
rząd, który unormuje produkcję, a wyroby swe 
będzie oddawał na sprzedaż przedewszystkiem 
wojskowym, emerytom i wdowom po nich. 
Sprzedawcy tytoniu będą otrzymywali od rządu 
pewny rabat.

*** Targ zbożowy.*) Dnia 27 września 
1887 r.

Lw ów. Za 100 klg. Pszenica czerwona 610 
do 6’65. Pszenica biała — ■■— do — •_.. |pBze_ 
nica żółta — •— do — •—. Żyto 4-—
Jęczmień browarny 4 — do 6’— . Jęczmień na pa
szę. 3’50do — ■— . Owies 3'40 do 4’—. tfroch do
gotowania — ‘— do 5‘00. Groch na paszę •__
do 4-50. Kukurudza — •— do 6 50. Hreezka 

do 5-50. Koniczyna czerwona 3 5 -_  do 
45.--. Tymotka-—- — do — — . Fasola — ■— do 
650. Bób — do — —. Wyka— .— do 4 50 
Rzepak 9.20 do 9*75. S p i r y t u s d o  —

Tarnopol, pszenica 6 —  do 6-45 żyto’
4-— do 4-50, jęczmień browarny 4- do ’ 5-75
owies 3-40 do 3-95, groch 4 50 do 7-— R-yW 
3-85 do 4-40, rzepak 9-— do 9-60, Inianka— •—  
do koniczyna czerwona 30-42 do 42‘— ko
niczyna biała 40-— do 48-— .koniczyna szwedz
ka — •— do — ”—

Podw ołoczyska, pszenica 6-—  do 6‘25
żyt0 4 'r ^ d°> 4' ! 0, Rczmień 4- -  do 5-50 
owies 3v0  do 4 - - ,  groch 4‘25 do 0-50,
wyka 3-50 do 4m0, rzepak n. 9-  do 9-50
jnianka— - do — •— .koniczyna czerwona 22'— ’
do 40-— , koniczyna biała 37 —  do 5()-__ ko
niczyna szwedzka — •— do — •__

Jarosław, pszenica 6 20 do 0-75 żyto 
4-25 do 4-70, jęczmień 4- -  do 0-45, owies 
3 05 do 4*— , groch 4*75 do 7' —, wyka 4* 
do 4-75, rzepak n. 9 — do 10 — , inianka —  . 
do — —, koniczyna czerwona 35-.- do 46' 
koniczyna biała 40‘— do 55-— , koniczyna
szwedzka —*—  do — ■— .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka 
Chmiel  od 40-— do 60— - zł. za 56 ki

lo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Nowy chmiel od 50 do 75 zł. za 56 

kilo.
Okowita gotowa za 10.000 liter pro.. loco 

Lwów 26 — do 26-50 zł.
Chmiel jednakowoż poszukiwany.
Zupełna stagnacya w handlu.

*i Przedruk wzbronisn?-.

OSTATNIA POCZTA

- zgniło lub się 
na pmu obsypało. Przeważnie wszakże jest 
bardzo piękny w tyra roku. W okolicy Ka
mionki strumiłowej zebrano z morga 6—8 
kóp. W Sanockięm, podobnież nad Sanem 
koło Jarosławia po 6 kóp — wydaje po 60 
klgr. z kopy. Koło Sądowej Wiszni toż sâ - 
mo. Pode Lwowem kóp 8, koło Żurawna 4 
do 5. W okolicy Jazłowca 8 do 12 centn. 
metr. Pod Buczaezem 6 do 10 kóp. W Bor
szczowskiem po 10 kóp, wydaje po 100 ki- 
logr. W Złoczowskiem liczą 12 hklt. 
z morga. Pod Brodami po 8 kop. Wie e 
zgniło na pokosach podczas słoty. Spo zie
wają się wydatku po 75 kgl. z kopy. 
Tarnopolskiem zebrano 6—9 kop z morg

*) Przedruk wzbroniony.

—  W a ln e  z g r o m a d z e n ie  to w . l e 
ś n e g o . Z obszernego sprawozdania wydziału 
towarzystwa, odczytanego na walnem zebraniu 
leśników w Tarnowie wyjmujemy następujące
szczegóły:

W skutek uchwały walnego zgromadza
nia o zalesieniu lotnych piasków — wniósł 
Wydział do Sejmu mem ryał i . rojekt ustawy 
co da przeprowadzenia zalesienia nieużytków, 
w załatwieniu którego Sejm uchwalił wezwać 
Rząd do wniesienia projektu nowej ustawy le
śnej i ustanowienia w Galicyi komisyi krajowej 
na podstawie ustawy o nieszkodliwem odprowa
dzaniu wód górskich, wdrożyć zalesienie sto
ków gór i wreszcie, aby Rząd ustanowił inspe
ktorów Jeśnych, nie czekając wprowadzenia w 

przyszłych nowych ustaw. Ministerstwo 
rolnictwa odpowiedziało, że Rząd, w miarę de
cydujących pod tym względem okoliczności, za
mierza przedłożyć Radzie państwa projekt u- 
stawy leśnej.

W sprawie uchwalonego przez IV walne 
zgromadzenie wydania ustawy o tępieniu chra
bąszczy, Wydział przedłożył Sejmowi dopiero 
teraz odpowiedni memoryał i p-rojekt ustawy.

Co do postawienia pomnika w Brzncho- 
wicach dla leśników, zasłużonych w zalesieniu 
wydm piasczystycb, wydział odniósł się do re- 
prezentacyi m. Lwowa o uzyskanie t zezwolenia 
na postawienie pomnika na gruncie miejskim 
i przyczynienia się datkiem pieniężnym.

Również wydział towarz. w porozumieniu 
z c. k. inspektorem leśnym krajowym, przedło
żył Ministerstwu rolnictwa memoryał w spra
wie doświadczeń leśnych.

— Konkurs międzynarodowy u- 
iniejętuości i przemysłu w Brukseli.
Rząd belgijski potwierdził program mającego 
się urządzić w maju 1888 roku w Brukseli 
wielkiego konkursu międzynarodowego umiejęt
ności i przemysłu (des Sciences et de Vindu- 
strie)  w związku z wystawą przedmiotów han
dlu przywozowego i wywozowego. Konkurs za
pewnia nagrody dla tych wystawców, których 
przedmioty wystawowe okażą się najbardziej 
użytecznemi pod względem naukowym i eko
nomicznym. Wystawa obejmować będzie: !)  
Przemysł wytwórczy: narzędzia, materyały su 
rowe i wyroby z nich. 2 ) Okazy świadczące o 
postępie w przemyśle mechanicznym. 3) Inży- 
nieryę cywilną. 4) Nawigację i przyrządy ra
tunkowe. 5) Rybołóelwo, zarybienia i t. p. De- 
klaracye przyjmują się pod adresem p. Leona 
Souche, prezydenta komitetu organizacyjnego 
w Brukseli. Wystawa trwać ma od maja przy- 
złego roku przez 6 miesięcy.

—  W y sta w a  o w a d ó w . W wielkiej po
marańczami pałacu tuleryjskiego w Paryżu 
Towarzystwo Pszczelnieze urządziło wystawę 
owadów. Wystawa dzieli się na pięć sekcyj, z 
których pierwsza obejmuje wszystkie owady po 
żyteozne i ieh produk^a, a mianowicie owady da
jące miód i wosk, jedwab, barwniki, dalej owady 
jadalne, owady przydatne do rybołówstwa, ma
jące użytek w medycynie, nareszcie owady słu
żące do ozdoby. Druga sekeya zawiera owady 
szkodliwe i dzieli się na dziesięć klas, począ
wszy od owadów, rzucających się na rośliny, aż 
do owadów mięsożernych. W trzeciej sekoyi 
zebrano środki pomocnicze przeciw owadom, na
rzędzia do tępieni* owadów szkodliwych, oraz 
owady, które się żywią innemi, gady, płazy i 
ptaki owadożercze. Czwarta sekeya obejmuje 
zwierzątka, które nie są wcale owadami, lecz 
bywają zazwyczaj przez lud za owady poczyty
wane. Nakoniec piąta sekeya obejmuje kom
pletną insektologię, w zastosowaniu do sztuk i

Naj j .  P a n  przyjmował dnia 25 b. m. 
na osobnem posłuchaniu pp. Ministrów hr. 
K a l n o k y ’ego,  hr.  B y l a n d t - R b e i d t a
i T i s z e .

N a j j .  P a n  spodziewany jest w Wie
dniu z powrotem z Pesztu w piątek dnia 
30 b. m.

Na j d .  C e s a r z e w i c z o w s t w o  za
mierzają udać się w przyszłym miesiącu z 
Gracu do Bruk nad Murem dla wzięcia u- 
dziaiu w uroczystości poświęcenia nowo wy
budowanego szpitalu, a następnie do Leo- 
ben na uroczystość położenia kamienia wę
gielnego pod gmach szpitalny.

Najd. Arcyksiążę A l b r e c h t  powró
cił przedwczoraj wieczorem z Bukaresztu 
do Wiednia, a wczoraj wyjechał do Badeu.

Najd. Arcyksiążę R a i n e r  wyjechał 
dnia 25 b. m. do Preszburgu.

K s i ą ż ę  s a s k i  J e r z y ,  o jc iec  
Najd. Arcyksiężny M aryi Józefy, przybył 
przedw czoraj z D rezna do W iednia .

Budapester Gon. zapewnia, iż przed
wczorajsza k o n f e r e n c j a  m i n i s t e -  
r y a l n a  w P e s z c i e ,  w której brali u- 
dział pp. Ministrowie hr. Kalnoky, hr. By- 
landt, Kallay, dr. Dunajewski, Ti sza, dalej 
wiceadmirał Sterneck, szefowie sekcyj: 
Szoegenyi, Lambert, Merrey i kilku referen
tów Ministerstwa wojny, była poświęconą wy
łącznie zestawieniu przyszłorocznego wspól
nego preliminarza. Obrady miały toczyć się 
dalej wczoraj, ewetualnie pod przewodnic
twem Najj. Pana.

W  wyborze deput owanego  do 
Rady  państ wa z okręgu Pisek w Cze
chach,  przeszedł kandydat stronnictwa 
młodoczeskiego, hr. Laiańsky, przeciw kan
dydatowi niemieckiemu dr. Moser. Hr. La- 
zańsky, jak piszą dzienniki wiedeńskie, miał 
burzliwą młodość, występował jako aktor



pod nazwiskiem Neuhof; niedawno odzie- 
dziedziczywszy znaczny spadek, występuje 
na widownię polityczną, w skrajnym kie
runku, podobnie jak hr. Kaunitz. Politik z 
niezadowoleniem wyraża się o tym wyborze, 
który świadczy, że agitacya szowinistyczna 
przechyla dziś opinię w Czechach w kie
runku tamtejszej tromtadracyi.

Dla powitania c e s a r z a  n i e m i e 
c k i e g o  i jego małżonki w Baden-Baden 
przybędzie tam dzisiaj król Belgów.

Nordd. Allg. Ztg. pisze, iż ks. B i s 
m a r e k  z okazyi swojego ćwierćwiekowego 
jubileuszu ministeryalnego otrzymał kilka
set depesz i listów gratulacyjnych ze wszyst
kich stron Niemiec, oraz z zagranicy, prze- 
dewszystkiem zaś z Austryi, Włoch i An
glii. Księciu gratulowali cesarz, cesarzowa 
wszyscy członkowie domu królewskiego, róż 
ni niemieccy królowie i książęta, oraz ich 
ministrowie. Niezwykle serdeczna depesza 
nadeszła od króla włoskiego i prezesa ga
binetu Crispiego.

Telegram do Koln. Ztg. zaprzecza do 
niesieniu, jakoby a m b a s a d o r  r o s s y j  
s k i  w B e r l i n i e ,  hr. S z u w a ł o w  wyje
chał do Friedriehsrube. Hr. Szuwałow w 
powrocie z Petersburga przejechał tylko 
przez Niemcy i nigdzie się nie zatrzymu
jąc, udał się dla dokończenia urlopu wprost 
do Francy i.

Berlińskie dzienniki ofieyalne podjęły 
na nowo energiczną w a l k ę  przeciw w a- 
l o r o m  r o s s y j  ski  m.

Post zapewniając, iż celem rossyjskiej 
pożyczki jest budowa zachodnich linij ko
lejowych, przestrzega publiczność usilnie 
przed zakupywaniem rossyjskich walorów.

Kreutz Ztg. zaprzecza pogłosce, jako
by istniał zamiar prolongowania na razie 
na rok jeden n i e m i e c k o - a u s t r y a c k i e -  
go  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  i twierdzi, 
że o odnośnych rokowaniach w ciągu bie
żącego jeszcze roku nie ma wcale mowy. 
Tenże dziennik pisze dalej, iż pomimo ca
łej życzliwości dla Austryi, p o d w y ż s z e 
n i e  n i e m i e c k i c h  c e ł  z b o ż o w y c h  
j e s t  n i e u n i k n i o n e m .

Poseł pruski, p. S c h l ó z e r ,  był w 
tych dniach na posłuchaniu u Ojca św 
Według informacyi dzienników katolickich, 
p. Schlózer przywiózł podobno nowe ściśle 
określone instrukeye, a dzienniki te wyra
żają nadzieję, że „na podstawie tych in- 
strukcyj nastąpi rychło porozumienie w 
sprawie spornych punktów, które zadowoli 
Stolicę św. i rozprószy obawy, jakie ducho
wieństwo pruskie żywi co do następstw 
państwowego prawa veto.u Spodziewać się 
należy, pisze przy tej sposobności Kuryer 
Poznański, że katolicka prasa niemiecka, 
wyrażając tę nadzieję, miała na względzie 
interesa wszystkich katolików, żyjących pod 
berłem pruskiego monarchy, a więc także 
i Polaków, którym dotychczasowe zmiany 
w kościelno - politycznem ustawodawstwie 
bardzo małą przyniosły ulgę. Czy na tym 
punkcie obecne instrukeye p. Schlózera o- 
każą się korzystniejszemi od dawniejszych, 
to przyszłość dopiero pokaże.

skich zaprzeczają stanowczo, jakoby zawią- f przez księcia K obursk iego jako osoba 
zane w Paryżu ze s t r o n y  r o s s y j s  k i e j  j prywatna. O odw iedzinach tych , trzy-

^ ^ v : c™ ^ ; i r n y c h w t ^ e m n i^ d “ w i * i a r  *zamierzonemi uzbrojeniami Rossyi. W k a ż-; dopiero wczoraj. Stery ofieyalne o 
dym razie jednym z celów pożyczki jest j świadczają, że nie otrzymały uwiado 
nabycie środków, żeby można przystąpić do ; mienia żadnego o tern, że W . Porta 
budowy kilku projektowanych linij żelaz- 1 zaproponowała Mocarstwom, celem za-

s u r 1 i , atai - T k w r s t , i  bulgar,!kiej’ r * * #I wierne komisyi europejskiej pod prze- 
i wodnictwem komisarza tureckiego. 

P r a w y b o r y  w S e r b i i  wydały ko- ! a. , ,  .
rzystny rezultat dla obu stronnictw rządo- 1 K6F11I1, 40 w rześnia . {Tel. pryw.)
wych. Wybrano tylu mniej więcej zwoien- i Podczas gdy rząd francuski utrzy- 
ników partyi radykalnej, co liberalnej. j muje, że strzały Kaufmana dosięgły

-------------- francuskiego oficera Wangena i na-
yw oła n e ganiacza Brignon na francuskiem te-
“ . ! TT4" AUTT I ł 1-TłT i nn n <ł m  aw y

Do Polit. Corr. donoszą z Paryża, iż 
w dobrze poinformowanych kołach francu-

Wzburzenio w P a r y ż u ,  , , . .
wypadkiem na granicy francusko - niemiec- ! rytoryum, twierdzi rząd niemiecki 
kiej, było w pierwszej chwili wielkie, że strzały te padły na niemieckiem
wkrótce jednak ustąpiło spokojniejszemu terytoryum i że na tern terytoryum
zapatrywaniu na przebieg tego zajścia. , trafiły, i Że Kaufmail 3 razy zawołał, 

Ternps pisze o tem . „Opinia publicz- ^ ^  j ap długo w tym punkcie nie na-
na me miałaby słuszności, gdyby się pod- , , R , A 1 . . . .  . .
dawała pierwszemu wrażeniu. Zastanowić stąpi zgoda, tok długu konflikt IU6- 
się jednak wypada nad tem, co przedsta- może być Zgodnie załatwiony.
wiamy niniejszem: Z tamtej strony Woge- Berlin, 28 września Rada zwiaz- 
zow twierdzono, że ludność francuska me- , , . ,, <-
zdolną jest zachować się spokojnie i szuka kowa uchwaliła wmoSKl Prus w spra- 
wszelkiej sposobności do zatargu. Trudno wie wznowionych zarządzeń na pod- 
naturalnie o dowody dla powyższego twier- stawie ustawy o socyalistach, dalej 
dzenia, ale jeżeli wypadki, jak najświeższy, przyjęła sprawozdanie komisyi o po-
powtarzają się, to jakim sposooem zapo- stanowieniach co do wykonywania u 
biedź, ażeby opinia me przypisywała Niem- , . . .  . • ,
com zamiarów, przeciw którym ciągle pro- stawy O podatku od spirytusu.
testują? Rządy, które mogą odrzucać odpo- B e r l in , 28 września. Nordd. AUg.

sprawozdanie
za W jtór swoieh agenta, za wydane roz- starszego prokuratora państwa w Kol- 
kazy i za kontrolę, którą muszą wykony wać marze O zajściu na granicy. W SO- 
nad indywiduami, które zaszczycają swojem : botę, w południe, zostali dwaj do 
zaufaniem1'. wzmocnienia ochrony lasów odkomen-

| derowani żołnierze, Kaufmann i Lin- 
; hoff, uwiadomieni, że na granicy, w 
j okolicy niemieckiego okręgu Hautrain 
j polują. Udali się więc tamże obydwaj 

---------------------- -------——----------------- i usłyszeli strzał myśliwego. Podczas
Pes7t 28 września (Tel vrvw) gdl  ijinh° ff obchodzi* brzeS Iasu> UJ’  -rt •' j  września. ( rzał Kaufmann w oddaleniu 120 do

Dziś odbędzie się wspólna R a d a ;  kroków w młodym lasku sosno-
M i n i s t r ó w  pod przewodnictwem; naterytoryum „iemieckiem 8
N a jj. Pana,  na której następ] osta -; „  rabr0J0ny4  osób które poru.
teozne uformowanie postanowień. p o - jMaly si luźJnie ku ki|kj krokt a  od
wziętych na dotychczasowych konfe-1 da,#Mj |rani Poniewai trzykrotne
rencyach Ministrów. Konferencye t e ! 2awotj n* „Hałt\“ pozostało bez od-
dotyczyły dotęd wyłącznie w s p o - p OW, e d z j j idący myśliwi poczęli skry-
n - g o  ludzetu.  wad się poza krzaki i drzewa, strze-

Praga 28 w rześnia . D otych cza - ' Rf Kaufmann trzy razy  i cofnął się,
sowy zastępca burmistrza, S ch olz,  , gdyż niebawem z poza drzew na tery-
został 60 głosami na 76 głosującyeh j toryum francuskiem zaatakowano go,
w y b r a n y  b u r m i s t r z e m  Pr a g i ,  j co widział także Linhoff. W oddale-
Szesnaście głosów otrzymał zwolen- J niu 3 — 4 metrów od granicy dustrze-
nik stronnictwa młodoczeskiego, Pod- żono ślady krwi, które prawdopodob-
lipny nie z tąd pochodzą, iż Brignon po

K arlsruhe, 28 września. Konfe- j otrzymani u strzału dowlókł się do te-
reneya przedstawicieli Crzerwonego ■ go miejsca i tutaj skonał. Śladów, czy
Krzyża odbyła wczoraj posiedzenie o- to krwi czy to innych, nie dostrzeźo
statnie. no na terytoryum niemieckiem. Sta-

Sofia, 28 września. Biuro Reutera nowiska, z którego Kaufman strzelał,
donosi, że reprezentant W. Brytanii j nie można widzieć z miejsca, gdzie
0 ’Connor był 25 b. m. przyjmowanym się znajdują ślady krwi na terytoryum

francuskiem, z powodu zasłaniających 
krzaków i grubych pni drzew. Prz)" 
puścić więc należy, że strzały z tery' 
toryum niemieckiego zostały wymie
rzone przeciw rzekomym kłusowni
kom i trafiły dwie osoby na temże 
terytoryum. Nord. Allg. Ztg. przyłą
cza się do powszechnego ubolewania 
nad smutnym przebiegiem przypadku i 
pisze, że należy zaczekać, aż sądowe 
śledztwo wykaże, czy zachodzi tu wi
na lub zbyteczny pospiech niemiec
kich urzędników.

Poznań, 28 września. {Tel. pr.) 
Rozkaz gabinetowy królewski znosi 
język polski we w s z y s t k i c h  s z ko 
ł a c h  ludowych Wielkiego Księstwa 
Poznańskiego od 1 października b. r., 
i to bez wyjątku.

P etersbu rg , 28 września. {Tel. 
pryw.) Rząd rossyjski wypracował' 
projekt m o n o p o l u  t y t o n i o w e g o .  
Nawoje Wremja donosi, że projekt ten 
dopiero od 1890 r. wejdzie w życie.

G ^ b in , 28 września. Do
niesienia dzienników o wybuchu za
razy sybirskiej w Smorgoniach, gu- 
bernii wileńskiej, jest bezzasadnem.

Strassburg , 28 września. We
dług Landes-Ztg., dochodzenia rządo
we w sprawie zajścia granicznego 
wykazały, że strzały żołnierza Kauf
mana, po zawołaniu trzykrotnem: 
„Halt!“ , zostały dane z terytoryum 
niemieckiego i trafiły Francuzów na 
terytoryum niemieckiem.

P aryż , 28 września. Na wczo
rajszej radzie mi/usteryalnej minister 
spraw zagranicznych zdał relacyę 
z rozmowy, jaką miał z ambasado
rem niemieckim, hr. M u n s t e r e m ,  
oraz zakomunikował informacye, na
desłane z Berlina , w sprawie znane
go zajścia na granicy. Z informaeyj 
tych wynika, że rząd niemiecki ubo
lewa jak najmocniej z powodu tego 
zajścia, i gdyby przytoczone okolicz 
ności okazały się prawdziwemi, go
tów jest d a d  w s z e lk i e ,  ż ą d a n e  w for
mie lojalnej zadośćuczynienie.

M iclielstow n, 28 września Na 
kolei z Cork do Youghal, którą wczo
raj kilku żołnierzy policyjnych miało 
się udać w okolice Youghal, celem 
sądowego wydalenia kilku dzierżaw
ców i odebrania im dzierżawionych 
gruntów, wyrwano tor kolejowy i po
łączenie telegraficzne poprzerywano.

Odpowiedzialny Redaktor A<f«H KrraJwwiook)

Dennik lwowskiej Izby handlowe) i przemysłowe).

Lwów dnia 27 września 1887

I. Akoye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. wa.

anku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 U.  w. a.

2. Ust. ZUt. za 100 zł.
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

„ „ „ 5 pr, w. a.
n » n 5 pr. w. a. wy
losowane z 10 pr. premią . . 

Banku kraj. 41/« pr. w. a. los. 511. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. 

u a » 4 pr, w. a.
„ „ a 5pr. los. W 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. log 411/, 1. 
« » *7» pre. a „ 52
a .  4 pre. a a 56'

Listy dłużue g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likw idacji1 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidacyi 

3. listy dłezse za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i  Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obllgl za 100 zł. 

ludenwiz. galic. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włoóeiańsk. (daw, 6 pr.) .3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo
wego 5. pr, w. a. 1 emiayi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa 
Pożyczki kr, z r. 1883 po 41/, pr. wa.
5. Lwy miasta Krakowa . . .

„ . „ Stanisławowa
6. Monety

Dukat holenderski . . . . .
Dukat cesarski....................... ,
Napoleondor . . . . . .
Pófim peryał . .......................................
Subel rossyjski srebrny . , .

papierowy . .
ń 0 sawęk ushu eołiek  .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ot. złr. ct.
213 25 216 25
222 50 225 50
280 — 285 —
211 - 216 -

99 70 100 70

103 25 104 25
95 50 96 50

101 - 102 -
96 - 97 —

101 - 102 -
92 75 93 75
98 75 99 75
92 25 93 25

49 52 -

43 46 -

— ---

103 50 104 50

100 — 101 —

103 50 105 50
94 50 96 50
18 75 20 75
31 — 34 —

D 82 5 92
5 89 5 99
9 90 10 _

10 24 10 34
1 40 1 50
i 10 l 12

31 35 61 95

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 26 września 1887

płacą żądająI. Dług państwa,
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . , . .
luty-sierpień.........................................

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty e z e ń -lip ie e ......................... . . ,
kwiecień-październik . . . . . .

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5. pre.
„ „ 1864 po 100 złr....................

„ 1864 po 50 ałr....................
Kenty Com. po 42 litr. austr. . . ,
Listy zastw. domen, państw, po. 120

złr. 5 pro..................................... . . .
Rentr papierowa 5 pro. z r. 1881 . .
Austj. renta zł. wolna od podat. 4pre.

81.10 81.30 
81.05 81.25

82.35 82.55 
82-40 82.60 

130.75 131.50 
1 8 6 .-  136.40 
138.50 139.— 
1 6 8 .-  168.50 
168 — 168.50

1 6 0 .-  160 75 
96.05 96.25 

112.50 112.70

2. Obllgaoye indem. 5 pre. (za złr. m. k.)
 ..........................m .50 - . -
. . .  . . .  104.— 105.—

. . 103.50 104 50 
. . . .  . 109.50 110 —

. . .  . 104.30 104.90
. . . . . . .  104,30 104.90

Czeeh . . . 
Bukowiny 
Galieyi . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu , 
Węgier

3. A k o y e .
Bank Augio-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred, dla handlu po 160 zł. . . 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł...................
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 

wpł. 50 pr. . . . . . .
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 
Koi. Aibreenta a 200 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po SOOzł. m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Tara. (w. a.) a 200 zł. 
Północna kolej po 1000 zł, m. k. . ;i 
Kol. Kar. Ludw, po 200 zł. m. k. . . 
LwóK-Osera. kol i po 200 zt. wa. wm.

111.50
282.10
565.—

882 -

395 —

111. -  
282.40 
570.—

884.— 

398* -

p?aeą żądają 
228.60 229.— 
87. -  87.50 

167.50 168 —

Tow. koi. żel. państw, po 200 zł. m. k.
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a.
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

4. Uaty zastawne losowane.
Ogólny rolniezu-kredytowy Zakład o la 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/a pr. w

złocie w 50 1.........................................  101.30 101.70
„ „ „ premiowe po 3 pre. 102.25 102.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. log w 181. 6. pr. 99.50 100.—
„ w 20 1. 7 pr. 100.50 101.50
„ w 36 1. 5’ /, pr. - .  -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 96.50 97.—
„ „ * *  * po 5 pro. . , 101.— 10150
II » ti » n po 5 pre. W
37 latach zwrotne . . . .  101.— 101.50

Banku krajów. 41/, pr. wa.los w 511/, 1. 95.50 96 50 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pre. w. a. I ernisyi . . . . . .  100.25 100.75
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 100.— 100.25
Banku austro-węgiersk. po 5 pre.   -
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre.

Zakł. kr. ziems. do 50. nr

płacą żądają 
19.75 20.25
21.90
48.50 
48.— 
16.80 
12. -

20.50 
61.— 
60 75 
3 3 . -

137 — 
69.75 
41 25 
49.25

101.70
102,50

70. -  i
21, 25 
.822 50

21.4.0
2 . 3 -

Zakł. kr. aiems. po 51'* pre.

5. Obllgaoye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a, 99.70 10910 
Tow. kol. żel. Preszów-T&rnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . 101.— 101.50 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.25 101. -

„ p o  100 zł. w. a. . — .—  — .—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/. pro.............................................. 100.30 100.80
dt,to- atto. (Jarosław-Sokal) . 100.30 100.30 

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 - 81.50 82. —

mi  r. 1884 90.75 91.25
z r. 1868 — '■— —.—
i  x. 1872 , —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w, a. 99.50 100 —

6- L a s y .
Inst. kr. dla han. i pi. po 100 zł. w .. 178,ł0 178.90
Ciarego po 40 zł. m. k. . . . . .  48’ 49.—
Tow. żegl. pai. na Dum ja  po 100 zł. »..k. 116.50 —
jb>fl£-.evieii4 pa 19 ił.  e ,  . . . .  36.—  — .—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k..........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ „ węgiersk. „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Areyks, Rudolfa 

po 10 zł. w. a. . . . . . .
Salma po 40 zł. m. k.............................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . , .

_ „ po 50 zł. w. a. . . .
Waldsteina po 20 zł. in. k, . . . .
Windisehgratza po 20 zł m. k.

7. Weksle (na 3
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . — • —
Berlin za 100 mark w. p. n. . . — .—
Frankfurt za 100 marL w. j> n. — ,—
Hamburg za 100 mark w, ? ~i. — .—
Londyn za 10 ft. szt. 125.65
Paryż za 100 ft. , . . 49 52 50 4i

K i  r  t  ? S # t s .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . .
20 frankówka . . ,
Rossyjski półimperya:
Talar związkowy .
Srebro ...............................  —,—  —

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 27 września 1887,
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ b ,, w srebrze . .
Renta w złocie . . . / . .
5 pre. austr. renta marcowa 
Akoye banku wiedeńskiego . .

„ „ kredytowego
L on d y n ............................... ....
Napoleondor
Dukat cesarski men. . . . .
W  marek niemieckich . . , ,

22.20
49.50
48.50 
17.— 
12 25

21 25 
6150 
61-50

70.50 
4! 75
49.50

5.96.— 5.98- -
5,95.— 5 .9 7 .-

9.9550 9.96.50
10,25.— 10.27 -

zł. | ot.
81 15
32 40

112 55
96 45

880 _
282 tO
125 85

9 96
5 95

SI a2*/s



c. k. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych.

W yciąg
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1857. 

Zegar peszteński 
Odjazd ze Lwowa:

Godz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu- 
siatyna.

Godz. 7 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Chy
rowa, Zwardonia i Ławocznego.

Godz. 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Sryja i Ławocznego.

Przychodzą do Lwowa:
Grodz. 8 min. 39 przed połudn., ^pociąg osobo

wy ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja Ła
wocznego.

Przychodzą do Stanisławowa:
Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 

z Husiatyna. i
Grodz. 9 min. 02 przed połudn., osobowy'pociąg ! 
„  ze Zwardonia, Stryja i Ławocznego. j 

odz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy z ; 
Husiasyna. !

Godz. 5 min. 15 po połud., osobowy pociąg z ! 
Chyrowa, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa:
°dz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Lwowa i Chyrowa.

Godz. 9 min- 58 przed połud' (,sobowy pociąg
do Husiatyna.

Grodz 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 
' Stryja> Lwowa, Zwardonia, i Ławocznego
Przychodzą do Ł aw ocznego:

K0dz 10 min. 45 przed połudn. ze Lwowa 
‘ ™0dz. 10 min. 25 wieczór pociąg osobowy 

Godz 1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg ze 
’ Lwowa, 0'hyrowa, Husiatyna, Stanisław-o

wa i Stryja.
Godz 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z 

‘ chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa. 
Godz 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 

Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry
ja i Ławocznego.

Odjazd z Ł aw oczn ego :
Godz 6 min. 54 wieczór, pociąg osobowy do 

' Husiatyna.
Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia, Chyrowa i Ła
wocznego.

r  . o min. 4 rano, pociąg osobowy do Stry-
• Lwowa/ Stanisławowa i Husiatyna.

- --

k o l e j o w e
podług zegara lwowskiego.
przychodzą do L w ow a:

v rv ern io w iec : o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35

rano i o godz. 3 min. 30 p0 południu
! pociąg mieszany.
Z P odw ołoczysk : na dworzec Podzamcze

o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 19 po południu Dociąg 
mięszauy.

Z P odw ołoczysk : na dworzec główuylwow- 
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy o godz. 2 m. 15 po poł. 
pociąg kuryerski i o godzinie 3 min, 50 
po południu pociąg mięszany.

Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 3 m. 58 po połudn. 
pociąg kuryerski, o godz. 9 m. 27 wie
czór pociąg osobowy, o godz. 11 mi 35 
przed południem pociąg mięszany.

Ze Stryja: o godz. 8 min. 59 rano" j 0
godz. 4 min. 35 po południn pociąg o-
sobowy, a o godz. 1 min. 35 w “nocy 
pociąg osobowy.

O d ch od zą ze L w o w a :
Do Krakowa: o godz. 10 min. 44 Wie0zór 

pociąg pospieszny, o gedz. 2 m 25 po 
połudn. pociąg kuryerski, o godz 4 m 10 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min 50
po południu pociąg mięszany.

Do Czerniowlec: o godz. 6 min. 20 rano
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22

w południe i o godz. 11 min. Q w nocy 
pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk z głównego dworca
o godz. 4 m. 8 po poł. pociąg kuryerski, 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz
ny, o godz. 12 min. 38 po południu i o 
godz. 10 m. 25 wieczór pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze, 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południa i o godz. 10 
min. 55 wieczór pociąg mięszany.

Do Stryja: o godz. 7 min. 20 wieczór i o 
godz. 11 minut 47 przed południem po
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg mięszany.

Nadesłane.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Józef Gfracka
sekundaryusz szpitala powszechnego 

ul. Łyczakowska l. 19. A.
ord. od 3—5.

D r. Ł . St. K o s s a k ,
lekarz eho.ób wenerycznych i skórnych, ordynuje 

od g. 3 do 5, ulica Batorego (Halicka) Nr. 11.
6660

■ »  *  JE JE  2#T W S T  J E &  2 5 5  S i W '  W ‘w

Licytacye.
L- 30118. (6866 2— 3)

Krakowski sąd delegowany miejski 0- 
głasza, iż celem zaspokojenia należytośei 
Wacława Kubiczka w kwocie 40 zł. z pn., 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniu 
” 1 października i 29 listopada 1887, o go
dzinie lOtej rano, egzekucyjna licytacja 
1 1/60 części realności 1. 31 w Krowodrzy 
Położonej, Józefy z Kwaśniewskich Pankie- 
wiczowej własnej.

Cena wywołania 451 zł.
Wadyum 45 zł.

 ̂ Resztę warunków licytacyjnych przej
ą ć  można w registraturze

• j  ratorem wierzycieli hipotecznych
»d" - dt- D»bV *

Kiakov [e Wokata dra p. Ławrowskiego w

Kraków, 28 sierpnia 1887. 
4071.

C. k . (6874 2— 3
sza, że w"dniu S i ™ 4? ? ?  Myślenicki ogła 
listopada 1887 P i e r n i k a  i dnia 28 
dzie sie 1  10 z rana, odbę-
Sprzedał r 1gm,i!C.bu sądowym przymusowa 
a mSfn re.alQ°ścl w Dolnej wsi położonych 
emTnt ^ 10,e 230 ks. grat. tejże
dzie* i ? ra»nC's^ '  Cebulowej własnej, tu- 
wiókl I • ?  tejźe gmi»y 5 Józefa i Teresy
Wróblewskich własnej, na rzecz wspólnej 
Rasy sierót w Myślenicach pto 200 złr. 

złr. a. w. z pn.
Cena wywołania 430 zł., a względnie 

330 zł. a<
Wadyum wynosi 76 zł. aw.
Wyciągi hipoteczne, akt oszacowania

i resztę warunków przejrzeó można w re
gistraturze sądowej.

Myślenice, dnia 6 września lo o i.

L. 734. (6878 2—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności c. 

k. uprzyw gal. Zakładu kredytowego włoś
ciańskiego we Lwowie w kwocie 150 zł. z 
rm rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż re
alności pod 1- k- 31 w Łodynie położonej, 
dłużników Lucia i Maryanny Radyków włas- 
nei W dniu 26 października, 25 listopada 
i 28 grudnia 1887, zamsze o godz. rano 9
tutaj, W d r o d z e  publicznego przetargu odbyć

się wołania stanowi wartość sza
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
300 zł wyprowadzona.

Zakład wynosi 30 zł 
Dla wszystkich tych, którymby uchwa

ła licytacyjna wcale nie lub należycie do
ręczoną nie była, lub którzy by dopiero po 
dacie uchwały licytacyjnej prawo zastawu 
uzyskali, ustanawiamy kuratorem ad actum 
Antoniego Namieśniowskiego.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności, mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Ustrzyki, dnia 30 marca 1887.

(68 68  2— 3)L. 3558. _
W sprawie egzekucyjnej Jakóba Mul

lera przeciw Herschowi Gross i nieobjętej 
spuściźnie Goldy Zejwy Gross odbędzie się 
w dniu 11 listopada, 16 grudnia 1887 113 
stycznia 1888, każdorazowo o godzinie 10 
rano w sądzie tutejszym przymusowa sprze
daż realności pod n. k. 32 w Bolesławiu 
położonej.

§»»*» hwowsk* Nr, 221 s te *  28 września 1887.

Cena wywołania wynosi 105 zł.
Wadyum 10 zł.
Bliższe warunki do przejrzenia w re-

gistraKuratorem niewiadomych wierzycie 
mianowany P- Władysław Trzeciecki.

C. k. sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 30 kwietnia 1887.

I 1060. . (®915 * 3
Dnia 15 października i i 9 listopada 

1887 każdym razem o godzinie 10 z rana 
odbędzie się w tutejszym sądzie, egzekucyj
na licytacya realności, n. k. 23 w Gdowie 
Dołożonej, wyk. hip. 23 objętej, Maryi Słu 
boszowej vel Słubowskiej własnej, na po 
krycie pretensyi gal. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w likwidaeyi, a 
mianowicie 6 zaległych rat a 14 zł. 93 c 
a. w., oraz resztująeego kapitału dłużnego 
271 zł. 73 ct. aw. z pn.

Cena wywołania wynosi 600 zł., zas 
wadyum 60 zł. aw.

Resztę warunków licytacyjnych i wy 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. re 
gistraturze

Kuratorem niewiadomych wń;rzyc.iej!- 
miejscowy c. k. notaryusz p. Br. Rogalski
ustanowiony.

C. k. sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 7 maja 1887.

L. 17970. (6913 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za
spokojenie sumy 400 zł. a. w. z pn., odbę
dzie się w sądzie tutejszym na rzecz Jakóba 
Salomona Ertel przymusowa sprzedaż po
wyższej wierzytelności za zastaw służącej 
sumy 800 zł. m. k., wedle Dom. Zagr. m. 
T. I p. 313 n. 1 i 3 on. w stanie biernym 
realności w Drohobyczu położonej, wedle 
Dom. Zagr. m. T. II pag. 53 n. 7 haer., 
Teodora Malikiewicza własnej, na rzecz 
Reisli Wagmeister, a obecnie wedle Dom. 
Zagr. m. T II p- 53 n. 4 on., na rzecz I- 
sraela Selingera zaintabulowanej, w dniu 
19 października i 22 listopada 1887, każ
dym razem o godzinie 10 przedpołudniem.

Suma ta zostanie w pierwszym ter
minie za lub wyżej ceny wywołania 840 zł. 
aw., w drugim i niżej tejże sprzedaną.

Kuratorem nieznanych wierzycieli m.a 
nowano adwokata dra Wohllernera w Dio- 
lobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych i wy
ciąg tabularny można w tusądowej registra
turze przejrzeć.

Drohobycz, dnia 19 sierpnia 1887.

kuratora notaryusza Kazimierza Przychoc- i gach dzierżawnych Gorlice, Grybów, Jor- 
kiego w Wieliczce. J ] danów,_ Myślenice, Krościenko, Muszyna,

C. k. sąd powiatowy. 
Wieliczka, dnia 4 września 1887.

L. 7886.
C. k. sąd powiatowy w Lisku uwia

damia, że celem zaspokojenia pretensyi To
warzystwa zaliczkowego w Lisku, stowa
rzyszenia zaregestrowanego z nieograniczo
ną poręką, w kwocie 162 złr. a. w. z pn , 
odbędzie się w zabudowaniu sądowem w d. 
14 listopada, 20 grudnia 1887 i 26 stycznia 
1888, zawsze o godzinie 11 rano, publiczna 
przymusowa sprzedaż ciała hipot. nr. 340 
wykazu ks. grnt. gm. Lisko, Jana Tymiń
skiego własnego, przy pierwszych dwóch 
terminach przynajmniej za cenę wywołania, 
przy trzecim także niżej tejże.

Dnia 22 lutego 1888, o godzinie 11 
rano termin do ułożenia ułatwiających wa
runków.

Cena wywołania 550 zł.
Wadyum 55 zł.
Inne warunki w sądzie przejrzeć 

można
Llsko, 24 sierpnia 1887.

Nowy Sącz i Stary SąL-z na lata 1888,1889 
i 1890 bezwarunkowo, lub też warunkowo 
t.j. na rok 1883 z milcząeem odnowieniem 

(6890 1— 3) Ina dalsze dwa lata 1889 i 1890 lub też 
tylko na jeden rok 1888, odbędzie się w 
c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w No
wym Sączu, na dniu 24 i 25 października 
1887 od godziny 9 rano do 2 po południu, 
publiczna licytacya.

Cena wywołania w mowie będących

5555 zł. 66 ct.
1920 >1
1705 n
2815 n
2610 n
3001 n '

10270 n
2705 n

L. '5618. (6859 3 —3)
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

podatku konsumcyjnego od mięsa w okrę-

w Gorlicach 
„ Grybowie 
„ Jordanowie .
„ Myślenicach .
„ Krościenku .
„ Muszynie 
„ Nowym Sączu 
„ Starym Sączu 
Pisemne oferty, zaopatrzyć się mające 

w wadyum 10 prc. ceny wywołania mają 
być wnoszone do naczelnika c. k. powiato
wej Dyrekcyi skarbu w Nowym Sączu naj
później do 2giej godziny po południu dnia 
poprzedzającego licytację, t. j .  do 2 godz. 
dnia 23, ewentualnie 24 października 2887. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Nowy Sącz, dnia 16 września 1887.

L. 20646 (690° ;3)O B W I E S Z C Z E N I E .
Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od rzezi bydła i 

wyrębu mięsa/tudzież od wyszynku wina moszczu winnego i owocowego w okręgach 
dzierżawnych poniżej podanych na rok 1888, z milczącem przedłużeniem kontraktu na 
drugi i trzeci rok tj 1889 i 1890, lub bezwarunkowo na przeciąg trzech lat tj. na czas 
od Igo stycznia 1888 do końca grudnia 1890, odbędzie się w c. k. powiatowej Dyrek
cyi skarbu w Brodach w dniach poniżej oznaczonych, publiczna licytacya za pomocą
ustnych i pisemnych nadaży. _  . .

Pisemne oferty mają być według przepisanej formy i dokładnie sporządzone i 
najdalej do chwili rozpoczęcia ustnej licytacyi do rąk Naczelnika c. k. powiatowej Dy- 
ekcyi skarbu w Brodaih oddane lub pocztą przesłane.

Kto zechce brać udział w licytacyi, musi złożyć 10 °/0 wadyum w gotówce lub w 
papierach wartościowych według notowanego kursu a względnie takowe do pisemnej 
oferty dołączyć. Bliższe warunki licytacyjne można przeglądnąć w c. k, powatowej Dy
rekcyi skarbu w Brodach lub w komisaryatach e. k. straży c. k. okręgu brodzkiego.

L. 6 100. (69 i7 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wieliczce za

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy
telności powiatowej Kasy oszczędności w 
Wieliczce w kwocie 400 zł. w dniu 26 paź
dziernika 1887, o godzinie 9tej rano w są
dzie, realność pod 1. 11 w Zakrzowie, Ja
kóba Piotrowskiego przez publiczną Iicytacyę 
sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 3443 zł.
Zakład 344 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

resztę warunków licytacyi przeglądnąć wol
no w registraturze sądu.

O tern zawiadamia sąd interesowanych, 
tych, którymby rezolucya licytacyjna dorę
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
10 marea 1887 do hipoteki weszli, do rąk

&
cS ■Nazwa okręgu *

3

Cena wywołania 
rocznego czynszu w

10 proc. 
wadyum 

na
Licytacya od
będzie się od

dzierżawnego J2 *i
W  2 mięsa wina mięsojwiuo 

"zł. | zł.
g. 9 z rana 

do 2 popołud.*3 złr. |ct. złr. |ct.

i Brody I i  III 17126 — 708 9 1713 71

2 Załoźae III. 2313 — — 232 —

17 paździer
nika 1887

3 Zborów n 1859 . . . — 136 —

4 Jezierna n 1020 — — - 103 —

5 Krystynopol » 1596 — — 24 160 8

6 Sokal r> 3132 — — — 314 — 1 9  paździer
nika 1 8 8 7

7 War ęż fi 1 1 2 1 18 3 4 34 118 4
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L. 5446. (6826 2— 3)

O. k. sąd powiatowy w Skawinie podaje 
do publicznej wiadomości, że celem ścią
gnięcia resztującej należytości 563 zł. 60 ct. 
z pn., gdy Mojżesz Rittermann, który real
ność w Rzozowie objętą lwh. 46 przy licy
tacji, odbytej 19 stycznia 1886 nabył, —  
warunków licytacyjnych nie dotrzymał, od
będzie się na dniu 3 listopada b. r., o go
dzinie 11 przed południem w zabudowaniu 
sądowem w Skawinie relicytacya realności 
lwh. 46 gminy kat. Rzozów na rzecz c. k. 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskie
go we Lwowie.

Cena wywołania 1700 zł.
Wadyum 170 zł.
Wykaz hipoteczny i bliższe warunki 

można przejrzeć w registreturze e. k. sądu 
powiatowego w Skawinie.

Kuratorom niewiadomych wierzycieli 
został ustanowiony p Teodor Pareński ck. 
notaryusz w Skawinie.

Realność ta będzie sprzedaną nawet i
poniżej ceny wywołania.

Skawina, dnia 10 września 1887.

mieszkałych osobiście lub przez pełnomocni
ków, którzy się winni wykazać legalizowa- 
nem pełnomocnictwem.

Również wolno podawać każdemu pi
semne oferty jednakże tylko po dzień 24go 
października 1887, o godzinie 12 w pnłu 
dnie do Naczelnika c. k. powiat. Dyrekcyi 
skarbu w Tarnowie, z tero wyraźnem za- 

' strzeżeniem, iż równa cena ofiarowana w 
ofercie za pobór rzeczonego podatku winna 
być wyższą najmniej o 10 pre. od powyż
szej ceny ugodowej, nadto ma być do oferty 
dołączone 10 pre. wadyum.

Resztę warunków przejrzeć można w 
c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tar- 

! nowie.
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu
Tarnów, dnia 14 września 1887.

L 4270. (6802 2 - 3 )
W dniu 27 października, 17 listopada 

i 15 grudnia 1887 odbędzie się w tutejszym 
sądzie, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem celem uzyskania dla c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li
kwidacji kwoty 23 rat po 12 złr. z pn. 
przymusowa publiczna sprzedaż nie stano
wiącej ciała tabularnego realności dłużnika 
Hrynia Kapaka własnej, pod 1. 89 w Za
rzeczu położonej, z tom, iż realność ta przy 
pierwszych dwóch terminach tylko wyżej 
ceny szacunkowej, lub za takową, przy trze
cim zaś terminie licytacyjnym także niżej 
ceny szacunkowej, za jakąkolwiekbądź kwotę 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 400 zł.
Zakład 40 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, tu

dzież akt opisania i ocenienia przejrzeć mo
żna w tus. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Sołotwina, dnia 28 czerwca 1887.

L. 365. (6772 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Winnikach o- 

głasza celem zaspokojenia wierzytelności 
masy konkursowej Towarzystwa galicyjskiej 
kasy zaliczkowej we Lwowie w kwocie 235 
zł. wa. z pn.. odbędzie się w zabudowaniu 
sądowem przymusowa publiczna sprzedaż 
realności tabularnych w Mikłaszowie, wyka
zami hipotecznemi 1. 184 i 56 tamtejszej 
gminy objętych, na dniu 14 listopada, 15 
grudnia 1887 i 16 stycznia 1888, każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania za realność wykazem 
hipotecznym 1. 184 objętą, 785 zł., zaś za 
realność wyuazem hipotecznym 1. 56 objętą
kwota 128 zł.

Poręczne od pierwszej realności 78 zł.
50 ct., od drugiej 13 zł. aw.

Bliższe warunki przejrzeć można w re
gistraturze.

Winniki, 27 lutego 1887.

L. 6554. (6869 2 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz, 

10 rano w dwu terminach a to dnia 20go 
października 1887, powyżej ceny szacunko
wej, lub za takową, zaś dnia 24 listopada 
1887 nawet poniżej ceny szacunkowej licy
tacja 3|10 części realności wraz z browa
rem pod lk. 89 w Gródku, według wyk. 
hip. 1566 księgi gruntowej gminy Gródek 
Mendla i Estery małż. Reichmann, Aby 
Stolzenberg i Heni Reichmann zam. Glas ] 
własnych, na rzecz gminy miasta Gródka 
celem zaspokojenia 5 pre. odsetek od sumy ! 
1470 złr. w. a. za czas od 7 marca 1871 ! 
do 9 czerwca 1878 z pn.

Cena wywołania 2542 złr. 20 ct.
Wadyum 255 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i ; 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą-
dowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, usta
nawia się kuratorem Adolfa Henze c. k. 
notaryusza z Gródka.

Gródek, 10 września 1887.

L. 22526. (2—8)
Celem zabezpieczenia poboru podatku 

konsumcyjnego od wina w okręgu ugodo
wym szczucińskim na czas od 1 stycznia 
do 31 grudnia 1888 lub z milczącem prze
dłużeniem na dalszy drugi i trzeci rok lub 
bezwarunkowo na lat trzy podaje się do
wiadomości:

1) Okręg ugodowy szczuciński składa
się z 29 miejscowości.

2) Jako roczną cenę ugodową usta
nawia się kwotę siedmdziesiąt (70) złr. wa.

3) Pertraktacya celem zawarcia ugody 
odbędzie się dnia 8 listopada 1887, o go
dzinie lOtej rano w c. k. powiatowej Dy-
rekeyi Skarbu w Tarnowie.

Na terminie tym winna się stawić 
większość przedsiębiorców opłacających po
datek od wina w okręgu szczucińskim za-

L. 3874. (6758 3 3)
Dnia 15 listopada 1887, o lOtej rauo 

odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
wyk. hipot. 1. 96 księgi gruntowej gminy 

: kat. Okocim objętej, Bartłomieja Jacos: ka 
własnej, na rzecz Franciszka Zydka ce l m 
zaspokojenia sumy 68 z/, wa. z pn.

Cena wywołania 711 zł.
Wadyum 71 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć możua w
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, 29 maja 1887.

L. 2618. (6768 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej c. k. 
prokuratoryi skarbu we Lwowie im. gr. 
kat. cerkwi w Dzibułkach przeciw Mojże
szowi Weber pto 61 zł. w. a. z pn., licyto
waną będzie w sądzie tutejszym na dniu 
17 listopada i 22 grudnia 1887, o godzinie 
10 rano, realność pod 1. wyk. hip. 391 w 
Dzibułkach położona,, ciało tabularne stano
wiąca.

Cena wywołania 190 złr. w. a.
Wadyum 19 złr w. a.
Resztę warunków i akta przejrzeć 

można w registraturze sądowej.
Kulików, dnia 20 kwietnia 1887.

nie 10 rano, niestający wierzyciele za przy
stępujących do wniosku większości wierzy
cieli uważani będą.

C. k. sąd powiatowy.
Sołotwina, 28 czerwca 1887.

L. 14613. (6873 2— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 10 

godzinie rano w dniu 18 października, 15 
listopada 1887 za lub powyżej ceny szacun
kowej, zaś dnia 13 grudnia 1887 nawet po
niżej takowej, iicytacya realności l  616 w 
Źabiu położonej, spadkobierców Jury Dra- 
hiruka własnej, na rzecz Oleksy Łasylczuka 
pto 736 zł. z pn.

Cena wywołania 425 zł.
Wadyum 42 zł. 52 ct.
Resztę warunków, akt opisania i o- 

szacowania można przejrzeć w tusąd. re
gistraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Kossów, dnia 8 kwietnia 1887.

L. 12005. (6791 2— 3
W ck. sądzie powiatowvm m. d. S. II. 

we Lwowie przeprowadzoną będzie celem 
zaspokojenia pretensji JanaPeszko w kwo
cie 18 zł., egzekucyjna Iicytacya 13/84 części 
posiadłości wedle wyk. hip. 1. 126 ks. grt. 
gminy katastr. Rzęsaa polska, Jana Pyzio 
własnych, na dniu 2i listopada i 19 gru
dnia 1887, o godzinie 10 rano.

Sprzedaż nastąpi iu  pierwszym termi
nie wyżej ceny wywołania 70 złr. 891/* et. 
lub za takową, na drugim zaś także poni
żej takowej,

Wadyum wynosi 7 zł wa.
Kuratorem wierzycieli ustanowiono 

adwokata dra Lehmana, a tegoż zastępcą 
adwokata dra Paździerę.

Warunki licytacyi, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania wolno przejrzeć w re
gistraturze.

Lwów, 25 sierpnia 1887.

ścia Andrejko własnej, na zaspokojenie pre- 
tensyi Zakładu kredyt, włość, w Jikwidacyi, 
a to 5 rat po 39 zł. 46 et. i reszty kapitału 
559 zł. 2 ct. z tem, że na pierwszym ter
minie realność ta tylko za cenę wywołania 
lub wyżej tejże, zaś na drugim terminie i 
poniżej tejże sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa 800 zł.
Wadyum 80 zł.
Reszta warunków w registraturze do 

przejrzenia.
Rożniatów, dnia 24 iietpnia 1887.

L. 31278. (6858 3 - 3 )
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgu 
dzierżawnym Horodenka z 30 miejscowo
ściami, na czas od 1 styeznia 1888 do 31 

! grudnia 1890, z zastrzeżeniem wypowiedze
nia lub bez takowego, odbędzie się w dniu 
19 października 1887 od godziny 2 do 5 po 
południu publiczna Iicytacya w tutejszej po
wiatowej dyrekcvi skarbu.

Cena wywołania wynosi 7057 zł. aw.
Jako wadyum składa się 10 pre. ceny 

wywołania.
Pisemne w wadyum zaopatrzone oferty 

wnosić należy do 18 października 1887 do 
godziny 2giej po południu do rąk naczel
nika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w 
Kołomyi

Wykaz należących do okręgu dzierża
wnego miejscowości, tudzież bliższe warunki 
licytacyjne przejrzeć można w c. k. powia
towej Dyrekcyi skarbu.

O. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Kołomyja, dnia 1-5 września 1887.

L. 6877. (6853 2— 3)
Wadowicki c. k. sąd powiatowy dele

gowany miejski ogłasza, iż celem zaspoko
jenia należytości Józefa Sławińskiego w 
kwocie 24 zł. 147j ct. z pn., odbędzie się 
w gmachu sądowym w dniach 9 listopada, 
13 grudnia 1887 i 13 stycznia 1888, każ
dym razem o godzinie 10 rano, egzekucyjna 
Iicytacya ®/4 części realności lwh 31 ks. 
Jaszczurowa objętej, na Michała Mosura i 
Maryannę z Mosurów Gajdową zapisanych.

Cena wywołania 208 złr.
Wadyum 20 złr. 80 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej 

rzeć można w registraturze.
Wadowice, dnia 23 lipca 1887.

L. 3975. (6881 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Żółkwi ogła

sza, że na zaspokojenie wierzytelności c. k. 
uprzyw. gal. akcyjnego Banku hipotecznego 
we Lwowie przeciwko Seligowi i Gittli 
Katz w kwotach 85 zł. 20 ct i 85 zł. 20 
ct. wa. z pn., odbędzie się w dniu 21 paź
dziernika, 18 listopada i 9 grudnia 1887, 
każdym razem o godzinie 11 rano publicz
na licytacyjna sprzedaż realności, pod 1. k 
24 2/5 w Żółkwi położonej, wykazem hipo
tecznym Ip. 352 gminy Żółkiew, I. część 
objętej, na których to terminach realność 
ta tylko za lub wyżej ceny szacunkowej zo
stanie sprzedaną.

Wartość szacunkowa i cena wywołania
4000 złr.

Wadyum 10 pre.
W  razie niesprzedania tej realności na 

którymkolwiek z powyższych terminów od
będzie się dnia 20 stycznia 1888, o godzi
nie 10 rano, termin celem ułożenia lżejszych 
warunków licytacyjnych, na którym niasta- 
jący wierzyciele za przystępujących do wię
kszości będą uznani.

Kuratorzm wierzycieli ustanowiony 
dr. Tadeusz Niementowski w Żółkwi.

C. k. sąd powiatowy.
Żółkiew, dnia 14 lipca 1887.

L. 10941. (6829 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu roz

pisuje na zaspokojenie wierzytelności Leona 
Schwarzthala w kwocie 700 zł. wa. z pn., 
relicytacyę części realności pod lk. 2i!6 na 
Zasaniu w Przemyślu położonej, poprzód w 
jednej połowie Róży Raab, a w drugiej Ma
jera Raab, obecnie zaś Israela Hammer- 
schmidta własnej, która odbędzie się dnia 
27 października 1887, o godzinie 10 rano, 
w biurze nr. 21.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa realności w kwocie 2855 złr. 50 
ct., a realność ta także niżej ceny szacun
kowej sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 300 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy 

ciąg hipoteczny tejże realności przeglądnąć 
można w tutejszej registraturze.

O tem zawiadamiamy z życia i miej
sca pobytu niewiadomych wierzycieli hipo
tecznych, którzyby po dniu 6 sierpnia 1887 
do tabuli weszli, przez kuratora p. dra 
Baumfelda z zastępstwem p. dra Mendro- 
chowicza, adwokatów w Przemyślu, i wszyst
kich chęć kupna mających.

Przem yśl, 7 września 1887.

L. 2982. (6855 3— 3)
W dniach 27 października i 29 listo

pada 1887, zawrze o 10 godzinie z rana, 
odbędzie się w sądzie tutejszym przymuso
wa sprzedaż realności nie tabularnej, pod 1. 
k. 244 subr. 243 w Hołyuiu położonej, Ko

L 955. (6854 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Cieszanowie 

ogłasza, że w sprawie Leiby Horowitza prze
ciw Kseni Hryców o 25 zł. wa. z pn., od
będzie się na dniu 17 października, 17 listo
pada i 19 grudnia 1887, każdym razem o 
godzinie 10 z rana, na trzecim terminie 
także poniżej ceny szacunkowej, w zabu
dowaniu sądowem publiczna sprzedaż re
alności, pod 1. k. 75 w Bruśnie starem po
łożonej, wyk. hip. 86 księgi gruntowej tej
że gminy objętej.

Cena szacunkowa wynosi 250 zł.
Wadyum 25 zł. aw.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

i bliższe warunki licytacyjne mogą być w 
registraturze przejrzane.

Cieszanów, dnia 15 lipca 1887.

L. 12103. (6882 3— S)
C. k. sąd powiatowy miej. del. sek- ** 

se Lwowie przedsięweźmie dnia 27 paź
dziernika 1887 o godz. 10 przed południem 
w biurze II, egzekucyjną przetargową sprze
daż realności pod 1. k. 66 w Remenowie 
położonej, 1. w. h. 192 tejże gminy objętej, 
dłużnika Jurka Suszka własnej, w celu za
spokojenia wierzytelności c. k. uprz. galic. 
Zakładu kredytowego włość, we Lwowie w 
likwidacyi w ilości 207 zł. 54 ct. aw. z pn., 
po strąceniu zapłaconych już 50 zł. aw.

Cena wywołania 600 zł.
Poręczne 30 zł.
Sprzedaż nastąpi także niżej ceny wy- 

, wołania.
Resztę warunków licytacyjnych, pro

tokół oszacowania i wykaz hipoteczny przej- 
: rzeć można w tutejszej registraturze.

Lwów, duia 12 sierpnia 1887.

L. 29684 (6857 2—3)
OBWIESZCZENIE LICYTACYI.

Celem wydzierżawienia poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wyszynku wina, 
na czas od 1 stycznia 1888 do 31 grudnia 1890, z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzier
żawy przed upływem ostatnich dwóch lat, lub bez tego zastrzeżenia, odbędzie się pu
bliczna ljcytaeya wedle następującego przeglądu :

L. 9954. (6897 2 - 3 )
W dniu 20 październik i 10 listopada 

1887, każdym razem o godzinie 10 z rana, j 
odbędzie się w tus. zabudowaniu publiczna 
sprzedaż realności nie tabularnej pod 1. k. 
23 w Zarzeczu położonej wraz z młynem 
amerykańskim na takowej się znajdującym 
Borucha Taubera własnej, na rzeez Stowa
rzyszenia „Spar und Credit Verein“ pto
480 zł. aw. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 8540 zł.
Wadyum 854 zł.
Resztę warunków licytacyjnych m ożna 

w tus. registraturze przejrzeć.
Gdyby realność ta na powyższych 2 

term inach sprzedaną nie została, wyznacza 
się w celu ułożenia warunków ułatw tających 

: termin na dzień 1 grudnia 1887, o go Jzi-
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Jako wadyum składa się 10 pre. ceny wywołania.
Oferty pisemne w zaopatrzone wadyum, należy do 2 godziny- • .. 1- r\.

dnie# 
ic

po południu ___
naprzód przed ustną Iicytacya do rąk naczelnika e. k. powiat. Dyrekcyi skarbu wnosi/ 

Wykaz miejscowości, należących do pojedynczych okręgówidzierżawnych znajduje si§ 
w e. k. powiat. Dyrekcyi skarbu jakoteż w kaneelaryi dotyczącego nadzoru straży sk»*T 
bowej, w który każdy mający chęć licytowania może wglądnąć, zaś bliższe warunki 
licytacyi mogą być w e. k. powiatowej Dyretcyi skarbu w Kołomyi przejrzane.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
K ołom yja, dnia 3 i sierpnia 1887.



L. 68330 (6899 1— 3)
O G Ł O SZE N IE  L IC Y T A C Y I.

f drogow ego  - -  
B ronicy, Drohobyczu, G ajach Wyżnych, Ohy- 

m Tnrce nr. I  i II, Rozłuczu, Strzył-

mostowego w Radłowieach,

Galicyjska c. k krajowa D yrek cja  skar
bowa podaje do powszechnej w iadom ości, 
że w G alicyi przy dotyczących e. k. powia
towych D yrek cjach  skarbu wydzierżawione 
będą następujące rządowe staeye mytnieze 
na rok 1888 a względnie na dwa dalsze 
lata 1888 i 1889 lub też na trzy lata 1888,
1889 i 1890 a to :

1) w e. k. powiatowej D yrekcyi skarbu 
w Krakowie 28 stacyj my tui czy ch a m iano
w ic ie : staeye myta drogow ego w Bibieach, 
Prokocim ie, Zabaw ie, Skawinie, Brzeźnicy,
Zatorze, Oświęcim ie, Brzeszczu czyli Bu
dach, Borku, B iertow icach, Lipniku, G do
wie, Andrychow ie, Okrajniku i Łękach ; da
lej s ta c je  myta m ostowego i drogow ego w 
Kom orowicaeh, Izdebniku, W adow icach, M i- 
kłuszcwieach, Pietrzykow icach, Kukowie, Ba
bicach, Kocierzu, Zwardoniu a wreszcie sta
c je  myta m ostow ego w Skawinie, Zatorze, 
K obieraicy i B iałej.

2) w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Nowym Sączu 21 stacyj m ytuiczyeh, m ia
n ow icie : staeye myta drogow ego w Bieczu,
Gieniawie, G orlicach, Grybow ie, M szanie

°ln e j, M szance, Zborow icach, Spytkowicach 
* nruślieac h ; następnie staeye myta dro- 
gow ego i mostowego w Dobrze, Jordanowie, 
juakowia. Sokole (Pachów ce), Skom ielnie 

la*eJ i M yślenicach, a wreszcie sta c je  m y- 
R ostow ego w Krzyżow ej, M szanie dolnej,

^hefm cu, Szymbarku, C iężkow icach i Pcim ie.
w c. k. powiatowej D yrekcyi skarbu 

w Tarnow ie 15 stacyj m ytuiczyeh, m iano
wicie staeye myta drogow ego w Bochni, 

arnowie, L ipnicy m urowanej i Szarowie, ! bliższych

rowie, w rurce ,
k a c h  K o n iu s z k a c h , Synowudzku wyżnem , w 
K oziów ie i Klimcu, a wreszcie staeye myta 
- - - - -  -o  w Lisznie i Stryju nr. I .

w ck. powiatowej D yrekcyi skarbui 2 )  w  v — r -  . T ,

w Sanoku 18 stacyj m ytniezych, mianowi 
cie staeye drogowego w Barwinku,
Ulaniey Dubiecku, i Krośnie, dalej 
myta drogow ego i mostowego 
I  i II , w Iskrzym Domarac
Jaśle, Rymanowie, A , • ir
Olszanicy, Ustrzykach, Krościenku i w M y- 
tarzu a wreszcie staeye myta mostowego w
Topolinach i Besku.

Odnośne ustne rozprawy licytacyjne
rozpoczną się przy każdei z pom ienionyeh 

"  i—rW,-h Drrekcyi saarbu w dniu

staeye 
w Dukli nr.

Dom aradziu, Tokach, 
Dąbrówce, Postołow ie,

, Mkoock* h K-ma-Łmu* koaockoh, (ropanuH), 
AdAKiuf cTaniH AMOTd AoporoRoro Hu MO- 
CTOBOrO BT, MocTHCKap, UoamohciUJ, 
KpdKCBUH, PdK-fe pSCKOH H AlocTd^K AAA-
AhirK, d nocd-kAHO ctahJh m u t a  m o c to - 
Koro KTv lltpfMklUldH H PdAWMH^k.

6 R-R U- ®  nOB'kTOBOH Ąu(l£KH'iH 4>H' 
; Hdncc-KCH BTi AkKOK'h, 10 CTdHIH MUTHH 
I MHV"R HAAEHHO : CTdHIH AAWTd AOpOCOROrO 

R-RTpHHTdAH, 3HAAH0M BOA*, AtóAKHKOBU,-t,
1 A © p e m d B 'k  KEAHKĆAA K,. H &OAH - KWCOUKOH ,
AdAKUlf CTdHIH AdkITd A«P«rCRCrO H MO- 
CTOKOrO XMtAkHrk, I pOĄKtf,

u  l l l f  < k n » n

'Poczną c*î / j— „
-- k. powiatowych Dyrekcyi 
25 października 1887 a na poszczególne 
staeye m ytnieze mogą być w niesione ni 
semne oferty najpóźniej do god zin y  2 po
południu w dniu, bezpośrednio dzień licy 
ta c ji ustnej poprzedzającym, u naczelnika 
dotyczącej c. k. powiatowej D y rek cy jsk a r-

PoBBdAOB^k, H MmKHKORdt.
7. BTk u K nOR^TOROH ĄkipfKUJH

HdHCOBOH E"k BpOAdX ^ ’ CTdHIH MklTHH' 
HhX-R, d HMEHHO : CTdHIH MklTd ASpOrOBO"
ro  BTi HoBOCkAmdj, nÓArdHMHKd^, 3 oao- 
H£R’k H I. II H B I  G 3 6 pH0H, 3 EopoK-k H
lltpfAMUUAAHdJlfk, A^^1*111* C'l dtl,iH MklTd
A oporoK oro h m o cto b o i-0 r-r UpcAdjTk,
IIÓArÓpLlAJfk H IfiHMHHdi.

“ ‘ ° “ „l«Tk. 8. R-R H K HORdiTOBOH ĄKIptKIMH A||-
naezelm  HdHcoRÓH R-k TdpNOnOAH, i0 ctahYh A łk lT -

______________    J ", - - L  HHMHrk, d HAAEHHO 1 CTdHIH MklTd A OpOVO~
szczególnie zauważa, ; e V k  K cn w H H k H ^ , 3drpo-

bu, p r z y e f  mo 7 „  pocżtę, któreby po p o w y ż - : ^  H KfpfJKaHdK ,  Aarthmf cTdutH MUTd
o f e r t y  nadane i ię k> powiatowej Dyrek-1 orc,ROr0 h AłOCTOBOr© rt.  Hdp ropkii,
szyin terminie “  ^  jako spóźm one bez- - Kpc,RHHU.|i) HopTKORdt, HoTSTCPAX'h, n ó A-
c ji akarbu Wrócone. 1 ----------------

oferty naaau-3 .do c. k. powiatowej D yrek-
'one I

skutecznie z w . . v .
Nadaźe konkretalne wyklucza się z wy-1 r h AoBpoKCAaYTi.

' * - * —- Irwn lr/\TOftb-im r»fł«7 n --  1-------Ąw krakowskim powiecie 9 ^  K- n° ^ TT^K0H kî ih
1 ■■ n  K  A  d  A . l d L I I  / , A  n m  1jąłkiem  położousj w  Kraso wsk.hu yu W1CŁJC | ....... .

skarbowym sta c ji myta drogow ego  oraz i I hahcohoh r Kcaoa\w7 
mostowego w Izdebmku, Która to s ta c ja  { 'ihjcti haumno : c  i dH 
tyiko konkretalnie ze stacyą m yta drogo
w ego w Biertowicach wydzierżawioną, z o 
stanie. ,S zczegółow e obwieszczenie względem

warunków i postępowania przy

i r  w , » -
S i  ' Z -1  « ?  ^

TddHHKn h- 
HdHCOBdA noAąe

staeye my
ta m ostowego w" Książnicach, Proszówkaeh j gistraturse 
i N iepołom icach. . we Lwowi

4) w  c. k powiatowej Dyrekcyi skarbu i 
w Rzeszowie 7 stacyj m ytniezych, m iano- , 
w icie : staeye myta drogow ego w G łucho- ' 
wie, Przeworsku, Przybyszówee, Sędziszo
wie i Zaw adzie (N agaw czynie), dalej staeye 
myta drogow ego i m ostowego w Rzeszowie 
1 stacya myta m ostowego w Przeworsku.

5) w c. k. powiatowej D yrekcyi skarbu 
w Przemyślu 17 stacyj mytniezych, rnia1 o- 
w ic ie : staeye myta drogow ego w Przemyślu 
nr: I, II, III i IV. w Szechyniu^ Sądowej 
W iszni Reezpolu, Skołoszowie,
Duńkowicach, Młynach,
™WDCa woio8kiej (H ora jcu j; dalej staeye 
PnAm .ro£°w ego i m ostowego w Mościskach,

y jr- a w reszcie s ta c je  mvta, m o
stow ego w Przemyślu i R a d y m m c;

b) w c k. powiatowej D y rek c ji skarbu 
we Lw ow ie 10 stacyj m ytniezych miano 
wicie staeye myta drogow ego w GVunthalu 
Zim nej wodzie, Ludw ikówce. Doroszowie 
wielkim

C. k. krajowa D yrek cja  skarbu. 
Lwów, dnia 18 września 1887.

orOAOmGNG AHUMTflUhli.
K. KpdGEdA ĄkipfKHIA l^H- 
AO 3drdAKH0H R̂ AOAJO-

Jarosławiu, 
Jaworowie i Ka ■

»■<CTH, ipo K’k I dAHHIH llpll 1111IK111 £ 3EdNhJX"K 
H_ K. nOKdiTOKkIJUk Ąkip(KH'iAX'Ł ĤHdNCO 
RKlJfS RklĄEpJKdSAfHO B9a 8TTv CAl'A8l«l|lO 
epdpiAAkNń CTdHIH /HWTHHUrt Hd pOKTv 1888

1 8 8 8  h 
1 8 8 3 ,

wielkim i Woli w ^ T iu 1- w®e’ Doroszowie 
ń* drogowego i ń, ,eJ> dalej staeye my
Gródku, Brodkaf-h p OWe'go w JameInie’kowie. Rozwadowie i Czyży-

w Brodach q pow.)atowej  Dyrekcyi skarbu 
wieie . acy,i mytniezych a m iano- 
P odhaio, I® ™y‘ a drogow ego w Nowosiółce, 
Jeziern ! y l auCh> Z łoczow ie  nr. I, I I  i III, 
stacv Zborow ie i Przemyślanach, dalej 

/ e ® yta drogowego i mostowego w Bro- 
> Bodhorcaeh i Jan czynie.
8) w c. k powiatowej Dyrekcyi skarbu 

w larnopolu 10 stacyj mytniezych a mia- 
howiese: staeye myta drogowego w Kope- 
czyńcaeh, M szadcu , Zagrobeii i Brzeźanacb ; 
daiej staeye rajta drogowego i mostowego 
W Czartoryi, Krowinee, Czortkowie, Potu- 
torach, Podhajeach i Dobrowodaeh.

9) W e. k. powiatowej D yrekcyi skarbu 
w Kołomyi 23 stacyj mytniezych. m iano
wicie: staeye myta drogowego w K ułaezy-: 
nie, w Kołomyi ad Łanczyn, Hwozdzie, 
Wierzbowcach, Horodence, Zaleszczykach 
nr. I i w Tłustem; dalej staeye myta dro
gowego i mostowego w Orelcu, Borszczo- 
wie, Iwanowcach, Szewelówce, Nadwórnie, 
Kołomyi ad Jabłonów, Kołomyi ad Gwoź-

a  B 3rA /ftA H 0 Hd A Ra Ann1*^ '! rt7 ‘1 
1 8 8 9 , dKO TdKOJKTi Hd Tpil ATłTd

■ i8 ’ 9 h i 890, d t c :
1. B'k H- K' nOBdlTOBÓH ĄkiptimIH 

^SHHdHCOROH R"k KpdKOBlt 23 CTdHIH A*,*,1  ̂
HHMHJf k a II.WtHIIO: CTdHIH AdkITd A°P01?' , 
KC.ro R k K iikhhm\-k, npOKOHH-wk, JdBdRT, j 
GKdBHH’k, RpOKHHHH, SdTOp ,̂ OckR̂ HUH > 
BpcipS dKO Gb'AdV"k, GopK8, GfpTCKHÛ A *)’
AniiHHKb, r AOBd*:, flHApwn015̂ ’  OkPjhhhk8’
H AtHKdif-k.

AndkUJI CTdHlH AłklTd .weCTCBCTO H 
ACporoKoro kt, KoAMJpoRHHAVh’ lł3A£BHH-
KS, EdAOEHHdvY k, MHKASUJORHUAy-k, He '-po- 
KCRHHAp*, H b K eR 'k , GdGHU-ftDk, Kohejko?
3EdPA0HH a noCAHANO CTdHIH AłkITd Mo- 
CTOROI'0 8'k GKdRIIH'ii, 3dT<jp k, KoBepHHHH,
H Grk<łOH.

2- K*k h. «• neadtroBOH ĄkiptKHiH , 
HdHCOKOH H-h. MoKÓdA-k O o N S S  2 i CTdHIH i M 
/WklTHHUlljfTi d HAtEHHO.*

G tjiuh <wkiTa A°P®r<,KC" 'c' KK Rńub,
llEHAR’k, rO(lAHHAYrS? 1'paKCiB'ii, AkuidHTi 
AOA kllJHOH, MuiAHUH’k* SKOpCKHHAlf-K, CnH

, CTdHIH /UklTHH* 
dHIH Â klTd AbpbrOBOrO 

RT̂ KdASllJHH-k, B'k KodCddHi' dA (ldHMHH'h,
r B C 3 A rk , BEPKSKHAJf-k, r o p O Ą E H H ii, 3 d A 6 -  
IJlH K dpk H . I . ,  H Krk ToRCTÓATk, A adkUlE 
CTdHIH AthJTd A®PorCKl5ri>AH 'WOCTCtKOre BTj. 
OpEdHH, G e p i l lO B l .  H KdM ÓRHAY^k, UIeBE-
AÓBHdi* HdAR8pHTk, HoAO/WHi' AA iaBAONÓR'k, 
KoAC/MHI dA rd03A£HTM BTi TK03AHW GTd-
pOArk, OyekHGMKS, MEAOHOB-k̂ GTOHHdHAO- 
B-k), Koccok-k, EepeoehaK ,̂ KbTaŶ k, Ąo-
p-fe H MHK8AHHHN'k, d nOCA-feAHO CTdljllA 
AtkITd AtOCTOROrO d B3rAAH0 AtOCTOBOrO H 
nEpEB03CB0r0 BTi SdAdiHIhKdJf̂  H. I. H 
CTdHIA AAklTd AtOCTOBOre RTi BIeaOHHHH-

10. BT> H «• nCR-kTORÓH ĄkipERHlH ^H 
HdHCOBOH BTv GTdH^CAdROB^fc, 19 CTdHIH 
dAklTHHHHYli d HddEHHO J CTdHIH <V\klTd A0'  
poroB oro 8'K G orepoA l,aHd)f'łk? AoAHHdt, Po- 
AHHH, GdOEHiAU^ H KOHKMllKdX”k, AaaRUI£ 
CTdHIH AUklTd A®Pl5rCKOr® H AtCCTOBOrO B"k 
IldcdtMHeH, KtAHdpoirk, Ehctoróh, PoniE B d;, 
AHCOBHHA^Ti., M k lK G T k lH k H A ^ -k , H a WEÓB- 
HAVTv, UHlKHERdt, KopCCTATklHdt,
HAV k, PecSAkHÓH, PfciEHdi, P »  >d? H GdiKIfk-

11. B-k H- K nOR'kTOBÓH ĄkipEKUiH ijSH- 
HdHCOKOH 8 ’k  G dM E C pH  2 l  CTdHIH AtklTHH 
Uhlf-k HAtEHHO : CTdH IH A tk lT d  K 0 r0  
KTv GdUHHdt, G A H K d iP k , 8 'k  GdiMKOpdc^ t r T p k l -  
W II. 11. G a O H A ^ T , G k O d d i/W k  H (lO A H H T , 
A dAklllE  CTdHIH (MklTH A 0 PC’r̂ ’KC'r 0  “  i™* 
CTCK r o  B k PdAA O K H H A \'’k , D p® HHUH? vAP^

BhJJKHklX"k

SijitattoniS »$tunbmacljung

H XK*P0B-fc, K-k
UomoiUMy-K p !  P„03',SrH’ GrpHdKdY-k, 
K03EB-k hVL h »  N0K8,tKS

— « " r  ^  E 2 H  

—  -
Bk K«ABiMHł!f : ĉra4,'H Aikird ^cpcro/ioro 
cmi. ’ UyrtAHHHH, ASeehkS h Kpo-AdAkUiE CTdHIH ,Mk|Td Â P̂ nOKOrO

MOCTORoro rt, ĄbK̂ -k H. I. II- R'k 0\f• iHVH vitvi V n n  ̂ Al. -
«pHH'k, ĄoMdpdAW, TomtY-k, IflckdJ, Pkl- 
ddHOR-k, ĄeEpÓRHdt, [IocTOdORfc, OdklUd- 
HHHH, Ô CTpklKdYTi KpOCTEHKS H Kii Mkl- 
TaPH a HOCaAaHO CTdlłiH AlkITd /MOCTORO- 
ro RTv l OnOAHHdJf k H GeckS.

ĄdTHuań oycTNił poanpdKki dHHHTd-
CTdHlH (MK,Td Aoporoucro H -MOCTOKoro KT. i POnilÓHHbT-k CA npH RdJKACH 3-k ĄO-
AoKp k łOpAdHOK̂ k, AldKOBi;, Gc-KOdd? j „ u‘ K- nf?'fcT,>Kwr Ł AwPfKhiH
(IldYORHm, GKC.MfdkHOH K-iidOH H AlllCdf- NC0R,*lY'K AHA 25 |ld3AEpHHKd 1887 d Hd
HHHAJf-k, d  riOCddkAHO CTdHIH (H klT d  /HO ! 7 /  AHH0K9  CTdH IH /H W TH H uń /H O rb T  k Kb 

“ ■■ ■ '■ 'M°- l T H  KHf« H l l  nńcE/MHH O ^E pT kl HdHI.PSH-fcHUlf

TKORHHÂ -k H PpbCAHHAJfk , AJAklllE

croRoro RT\ HpHHtOKOH AIhiahA A^aKuIHOH, 
i rOAkMHH, LUH/WEdpKb, TaJKKORHHATi, H 
r IlT'kA\H.

3. RTi H- «• nOB-kTOROH ĄklpEKHiH 4 H'  
I HdHCOBOH KTv TdpHOR^ 15 CTdHIH AAklTHH- 
j HHX’Ł» H/MfHHO CTdHIH MfcJTd

A® roAHNki 2qh no nOdbAHM K-Ik A hh EE3no- 
CpEACTREHHO AfHk AHHHTdHIH OlfCTHOIl 
lionfpfAH<dlOHH/Hrk T- 1. 25 nd3A(pHHKd 1887 
Olf UdUdAkHHKd AO^HHHOH H- r llOKdt TOKOH 
ĄklpEKHiH ijSHHdHCOROH, lipH UE/MTv 3REpTdG

AcpcroBoro j ca 0VRdr8, i|i3 otjiEprki HdĄdHń Hd nouTb,

OA.U1UUJJ r u>km -  -  - .
dziee, w Gwoźdźeu starym, Uścieczku, Ja- j Koro h /MOCTORoro 8'k GpECKb, (rflAOBHH- 
błonow ie (Stopczatow .e), „K o s s ó w -W ie r z - j  K apO , IlnAkSH-fc, (/ldE»3 io), GoiiHHMb (A b- 
b o w e a e h K u t a c h , Borze i Mikuliezyme a : kahobkuayt,) , A ananoR i , GEMEroRi , 
wreszcie stacya myta mostowego, ew en tu -, AlEdkuiTkiNt, (KtciAOR-k), ÓtpocAdRkiHArK 
alm e m ostowego i przewozowego w Zalmis- h M k o p ^ ,  a nocddtAHo ctuhmi /Mkira ,wo 
ezykach nr. II  i stacya m y u  "
Jabłonicy,

10) w c. k. powiatowej Dyrekcyi skur- 4. g-a K> h ok ^ tok oh  ĄkipEKHiH Ah 
bu w  Stanisławowie 19 stacyj mytniezych, HdHCOBOH kk  P(uioR-k, 7 craniH 
° m ianow icie : staeye myta drogowego

RTł Go^HH, TapHOB^, AHnHHHH (MbpOBdHOH | KOTOpńEkl no nOEHHtUlÓATK TipA\HHdi ĄO U.. 
H IIIapOR k, AdAkUlE CTdHIH AłhiTd AOPOfO' j K- nORdiTOKOH Ą hPEKHIH ^HHaHCOKO” K0” '

KpECKb, (IńAOBHH- i IIJ.IH. KbÂ TTł AKO CI103HEHll 3K£pHEnń RE3Ti 
CKbTKb.

ri0Aa?KH KOHKpETdAkHfi KklKAWHde CA 
C"k H3AT6/H"k nOdOJKENOH K'k KpdKOBCKÓ/Wk 
IIOrKtA cK.IpKOKklATk CTdHIH /MklTd fl,OQO-

mostowegow CTOKOrO, Ra KckOHJKNHHAY-k, ripOUJÓKKdYh i rOROI'0 11 AłOCTOROrO K-k HsAEKHHKb.KOTOd 
|H MEnOAOAłHHAJf-k A _

W
Boborodczanacb, Dolinie, Hołyniu, Słobudee 
i Koniuszkach, dalej staeye myta drogowe
go i m ostow ego w Pasiecznej, B ednarow ie, 
Wystowej, Hoszowie, L isow ieach , Mykietyn- 
caeh, Klubowcach, N iżniow ie, Korościaty- 
nie, Laehowcaeh, Rosolnej, Równi, Rudzie i
Siw ce. , . , , „

11) w c. k. powiatowej Dyrekcyi s tar 
w Sam borze 21 stacyj mytniezych, nna 
wieie staeye myta d rogow eg o  w Baczynie, 
Siankach, w Samborze, Stryju nr. 1 , o 
fliach, Skolem i W olicy , dalej staeye myta

HMEHHO:
GTdHIH MklTd

TO CTdMHA TOdkKO KOHKpETdAkHO 01. CTd 
j HH6I0 MklTd A t5Pc'r'®K<’r,J K,|v KtpTOBHHAJfTk 

MklTHH- j KklAEpnCdKAfHOIO BbAE.
OCOEEHHE OER'kl|lEH6 R3rdA0M"k KAH?K- 

A0P0r,(JK<'r,c’ Erv ^ b  UUHY-k OyC/lORIH H HOCTbnORdHA npH TklYTv 
YOBrk, lIpEKOpCKb, 11pEEHLUÓBH'k, GEHAIlUEBii AHHHTdHA l̂s. MOJKE KtiTH nEpErAd-MEHll R-k 
H 3dKdpA'k (UdAdKHHH-k). I 3Kkl4dHHklXTi rOAHHdY'k OVp,kÂ BŴ -k KTv

ĄdAktUE CTdHIH AAklTd AOPorCK<?r0 H BcAKlik TbTEHUlO - KpdeBklĄ-k H. K. 110 
MOCTORoro R-k PELUOR-b, H CTdHHA AAkITd R-kTOKklY-k ĄkipEKHHAYTi. ĤHdHCOKklYk, 
MOCTOKOrO R-k npEKOpCKb.  ̂    - - 11 -

5. K’k H K. nOR-kTOKOH ĄkipERHlH jjiH
HdHCOKOH K-k fhpSAAklUJAH, 17 CTdHIH /WklT- 
HHMHV-k HMEHHO : CTdll,iH AłkITd Â pOUOROrO 
K'k [lEpEAAklUldH H- I II III H IV UIhPH- 
HH, GoHA«BOH EhUINH, PeMIIOAH, GiSOAOUld- 
R-k, hlpOCddR-k, ĄbHkKOKHLI,AY-k, M.AklHdY"K,

K-k nOB-krORklŶ  H- k- MdA3ÓpdYTv CT0d>KH
iknHdHCOBOH, -I-05KE RTv pErHCTpdTbp-k H,- K- 
KpdGBOH ĄkiptKUIH ĤNdHCOBOH KO l\kKOK+.. 

U,. K. HpdGKdA ĄklpEKHIA îiHdHCOBAA.
&0 AkKOB-k, 18 GtllTtMBpA 1887

93on ber galt^ijchm !. f. ginanalaitbeS* 
2)ireftion roirb jur allgemeinen JJemttnif} ge» 
broebt, bafS itt ©aiijien bci ben bctreffrnben 
f. !. ginanj»S3tjirf8-’®irfItionen bie noĄfte^en* 
ben ?lerariaŁ3Iłautftationen fur ba« JJalenber 
o akr 1888, bejte^ung«roetfe fur bie wetteren 
iwei 3a^re 1888 u- 1889- obcr aut bie brei 
Sa^re 1888, 1889 unb 1890 berpac t̂et werben 
unb źimur:

1. ŚBei ber f. f. 
in ^rafan28 >X7antftationen na^mliĄ: bie 2Beg* 
mautftationen ju Bibice, Prokocim, Zabawa, 
Skawina, Brzeźnica, Zator, Oświęcim, Brze
szcze, vel Budy, Borek, Biertowice, Lipnik, 
Gdów, Andrychów, Okrajnik unb Łęki, fer* 
ner bie © r!P mib Sriidenmautftationen ju 
Komorowice. Izdebnik, Wadowice, Mikłuszo- 
wice Pietrzykowice, Kuków, Babice, Kocierz, 
Zwardoń, enblidj bie Srudenmautftationen ju 
Skawina Zator Kobiernicn unb Biała.

SBei ber f- t  ginan^Segirfj.SDireftion 
in «ReU'-Sanbej 21. fflłauftationen na^mtic  ̂
bie * SBegntautftotionen ju Biecz, Oieniawa, 
Gorlice, Grybów, Mszana dolna, Mszanka, 
Zborowice, Spytkowice unb Chruślice, — 
ferner bie 2Beg* unb SSrilcfmautftotionen ju 
Dobra, Jordanów, Maków, Sokoł, (Pachów- 
ka) Skomielna biała unb Myślenice — unb 
enblid) bie Srudenmautftationen ju Krzyżowa, 
Mszana dolna, Clułmiec, Szymbark, Cięż
kowice unb Pcim.

3. SSei ber f. f. j5inanj>S3ejirfS»»DireI» 
tion in Tarnów 15. ajłautftationen ndpmlid): 
bie SBegmautftationen ju Bochnia, Tarnów, 
Lipnica murowana, unb Szarów, ferner bie 
2Beg unb Srńdmautftationen ju Brzesko, (Ja- 
downiki), Pilzno, (Łabuzie), Wojnicz, (Łu- 
kanowice), Łapanów, Siemieehów, Melsztyn, 
(Wesołów), Sierosławice unb Jaworze, enb* 
liĉ  bie Śrudenmautftationen ju Książnice, 
Proszówki unb Niepołomice.

4. śSei ber f. f. f5inanj.i8ejirf«<3)iref> 
tion in Rzeszów 7 3Jłoutfiationen, nabmliĄ

; 32egmautftationen }u Głuchów, Prze- 
' worsk, Przybyszówka, Sędziszów unb Za

wada (Nagawczyna) bann bie 2Beg unb Srilcfen* 
mautfiation ju Rzeszów unb bie SBriidemnaut* 
ftotion ju Przeworsk.

5 . 93et ber f. f. ginanj-SejirfS-DireD 
tion in Przemyśl 17 2Jłautftationennai)mtidu. 
bie SBegmautftationen ju Przemyśl Ułr. I, II, 
III unb IV JU Szechynie, Sądowa Wisznia, 
Reczpol, Skołoszów, Jaroslau, Dunkowice, 
Młyny, Jaworów, Kamionka wołoska (Hora- 
jec) _  ferner bie 2Beg unb Stftdenmamfta* 
tionen ju Mościska. Podmojsce, Krakowiec, 
Rawa Ruska unb Mosty Małe, enblid) bie 
®rucfenmuuftationen ju Przemyśl unb Ra
dymno „ .  ,

6. 93et ber f. Ł 5inanj*SejirD--Dtref* 
tion in Semberg 10 iDłauftatiunen, nnjin:iclj: 
bie ŚIBcgmautftatiDnen ju Grhnthal Z*mna 
woda, Łudwikówka, Doroszów wielki unb ju 
Wola Wysocka unb banu bte ©eg unb SBrucfen* 
mauiftatiouen JU Jamelua, Grodek, Bródki, 
Rozwadów unb Czyżyków.

7. 83ei ber f. f. 5tnattj«S8ejirfiS*®iref<> 
iion in’ Brody 9 iDłautftationen unb jroar: 
bie ©egmautftationen ju Nowosiółki, Pod- 
chajczyki, Złoczów 9{r. I, II unb III, Jezier- 
na,’ Zborów, Przemyślany, bann bie ffieg* 
uttb SSrudfnmautfiationeit ju Brody, Podhor- 
ce unb Jauczyn. .

SSei ber f. t. ginanj=Sejttf^®tre!» 
jion in Tarnopol 10 3Hautftationen, na^mii^: 
bie ©egmautftatiouen ju Kopeczyńce, Msza- 
niec, Zagrobela unb Brzeżany.bannbie ©eg* 
unb 93riicfenmautftattonen ju Czartorya, Kro" 
winka, Czortków, Potutory, Podhajce unb 
Dobro wody. ,

©fi ber t. f. ginanj=©ejirf«»®irel» 
tion in Kolomea 23 SOłautftationeu unb jwar : 
bie ©egmauftationen ju Kułaczyn, Kolomea ad 
Łanczyn, Hwozd, Wierzbowce, Horodenka, 
Zaleszczyki 'Jłr. I  unb Tłuste, ferner bie $3eg» 
unb IBriicfcnmautftationen ju Orelec, Bor- 
szczów, Iwanowee, Szewelówka, Nadwóma, 
Kolom ja ad Jabłonów, Kolomea ad Gwoź- 
dziec, Gwożdziec stary, Uśeieczko, Jabło
nów (Stopczatów) «Kos8Ów-Wierzbowiec*, 
Kuty, Dora unb Mikuliczyn, enbliĄ bie ©rflefen 
euctitueU ©riidenunb Ueberfur8mautftation ju 
Zaleszczyki 9lr, II unb ©rMenmauiftation ju 
Jabłonica.

10. ©ei ber f. f. ginanj*©ejirfi5*®irel* 
tion in Stanislau 19 iDłautftationen unb jwar : 
bie ©egmauiftaiion jnBoborodczany, Dolina, 
Hołyń, Słobudka unb Koniuszki, !aitn bie 
©eg uub ©rudenmautfiaiioncn ju Pasieczna, 
Bednarów, Wystowa, Hoszów, Lisowiee 
Mykietyńce, Klubowce, Niźniów, Krościa- 
tyn, Uchowce, Rosólna, Równia, Ruda unb 
Siwka.

n .  © et ber i  t. Sm anj^eijirfs^itef* 
tion  m  S a m b or 21 3Rautftattonen unb jtoar •

k j \ ,  -J h
,Stryj, 9it. II,

.  fettier bie ffieo- 
ftatronen ju Radłowieręow ii ju Radiowiec, Bromca, Drohobycz, 
Gaje wyine, Chyrów, Turka 9lr. I  unb 11, 
Rozłuez, Strzyłki, Koniuszki, Synowudzko 
wyżnę, Koziowa unb Klimiec, enblid) — bte 

ju LiBznia unb Stryj| Jtucfenmuutftationen9cr. I.



12. 58et ber f. f. 3jtnanj*93ejirfg*2)tref* 
tion itt Sanok 18 Dftautftationen naljntlid ):
bte SBegmautftationen ju  B arw in ek , U lan ica , 
D u b iecko  unb K rosn o, ferner bie 2Beg* unb 
Srucfenm autftationen ju  D u k la  SUr. I  unb II, 
Iskrzyn ia , D om arad ź, T ok i, J a s ło , R ym an ów , 
D ąbrów k a , P o sto łó w , O lsza n ica , U strzyk i,
K rościen k o  unb M ytarz, enblidj bte SSrilćfen* 
mautftationeu T o p o lin y  unb B esko. SDie be* 
jiiglidjen  munblicf)en £ijitation§*berf)attbIuttgen 
begtnnen bei jeber ber genattnten gtnanj=33e* 
jirf£*25ireftionen am 25. D ftober 1887 unb
e§ fónncn  au f eingetn © tation en  fcf|nftlicfjp.
Dfferten bt§ gu bem bte mnnblicfp SSertjanblung 
fur bie bteSbejugIid)e 9Jłautftation unm ittelbar 
porangetienben S a ge  unb g. bis 2 Ufir iftacf)* 
mittagS beim SSorftanbe ber beirefferbenginang* 
Seg irfS *® ircftion  emgebracfp tuerben, tnobei 
augbriicfftd) benterft tnirb, bafS auf bie ifSoft 
aufgegebene Dfferten, inelcfje im  obigen Żer* 
minę, bei ber f. f. g inanj=91ejtrf«*® ireftion  
nicfjt einlangen ais berfpatet eingereicf)t, etfolg* 
loS merben guriicfgeftellt werben.

$onlretal*3Inbote finb auSgefcfiloffen bis 
auf bie im  S ra fa u er  gtnanj*S3ejtrfe gelegenen 
2Beg* unb SBrucfenm autftationlzdebnik, tnelcfje 
nur tn C on creto  m it ber SBegmautftation 
B iertow ice  tnirb berpadjtei Werben.

®ie fpejtefie ftbinbmadjung iiber bie nd* 
Ijeren Sebingungen unb ben SSorgang bei bie* 
fen Sigitationen, fantt bei fam mtlidjen f)ter* 
lanbigen gtnanj*33ejirf8*2)ireftiottett unb $i* 
nangWaiĄ*®ontro£[S*fflegii!S* S eitu ngen , fowie 
in ber jftegiftratur ber ginang*2 anbeS*!l>irefi 
tton, roafjtenb ber gewofinliĄen SImtSftunben 
eingefeljen werben.

St. f. ginang*2anbe§*2)treftion  
2em berg, am 18. ©eptem ber 1887.

Upadłości.
L. 25207. (6862 2 - 8 )

C. k. sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie na zasadzie §§ 62 i 194 ordy- 
nacyi konkursowej zezwolił na otwarcie 
konkursu na majątek Karola Daniela (C. D ) 
Heehtera, właściciela protokołowanej firmy 
domu komisowego i spedycyjnego w Szcza- 
eowy, a mianowicie : na majątek ruchomy, 
gdziekolwiekby się takowy znajdował, a na 
majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położonym jest w tych krajach, w których 
ordynacya konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana Edmunda Gartnera, c. k. sędziego 
powiatowego, a po ustąpieniu tegoż z tej 
posady, wstępującego w jego miejsce pana 
Maryana Medwicza, c. k. sędziego powia
towego w Cnrzanowie, a tymczasowym za
rządcą masy pana adwokata dra Kepplera 
w Chrzanowie z substytucyą pana adwokata 
dr. Myszkowskiego w Chrzanowie.

Wierzycieli wrzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 6go października 1887 
przed komisarzem konk. wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. aąd krajowy wzywa tych wie
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał do dnia 17 listo
pada 1887 w c. k. sądzie pow. w Chrza
nowie podług przepisu ordynacji konkurso
wej, unikając szkodliwych skutków prawa 
zgłosili, a na terminie na dzień 19go gru- i 
dnia 18^7 o godz. 10 rano w biurze komi
sarza konkursowego oznaczonym wywierzy- 
telnili i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra
wiali, powołać ostateczne osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Chrzanowie, lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika, w 
Chrzanowie zamieszkałego, w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo
stałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa
nia konkursowego umieszczone bedą w urzę
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy
cielami.

Kraków, dnia 21 września 1887.

L. 13851 “  (6877 2 - 3 )
Kierownik c. k. sądu powiatowegu w 

Stryju, jako komisarz konkursowy sprawy 
Ryfki i Mirli Schorr w Stryju zawiadamia 
w erzycieli, że projekt rozdziału z §. 176 
ust. konk. wolny jest do przeglądu, i bra
nia odpisów w biórze komisarza konkur

sowego lub i zawiadowcy masy Mechla 
Sterna w Stryju, termin do wniesienia 
zarzutów wyznaczony dnia 10 października 
1887 a do rozprawy nad zarzutami, jak też 
do sprawdzenia rachunków zawiadowcy ma
sy w ślad §§. 144 i 161 ust. konk. na 
dzień 21 października 1887 o godzinie 9 
rano przed połud. w biórze komisarza konkur
sowego.

Z e. k. sądu powiatowego.
W Stryju, dnia 30 sierpnia 18887.

31. 69. (6 9 1 0 )
23el)uf<§ spriifung ber nadjtraglid) burd) 

bie g irn ta  K orn b lu h  et K a n ce r  ju r  Son* 
furgntafje be§ SJtenbel B ora ll angemelbeten 
gorberu n g  pr. 519 fi, 16 f r 202 ft. 76 fr.,
234  fi. 13 fr ., 197  fi. 65 fr . unb 142 fi. 8
fr . 6. 2B. rotrb bie Ś agfa ljrt auf ben 4ten
D ftober 1887, um 10 Uhr SSormittagS im
f)iergerid)tltd)eu Bureau I. angeorbnet unb 
fjieinm alte Son furSglaubiger berftanbigt. 

Stanislau, am 5 ©epiem ber 1887.
Son furS  Som m iffdr.

Leżański.

L. 12405 (6911 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu o- 

głasza niniejszem, że mianował Chaima 
Blumenblatta kupca z Tarnopola zawiadow
cą masy konkursowej Chaima Wolfa, Fi- 
scha, a adwokata dr. Melchiora Axelrada 
ustanowił jego zastępcą.

Tarnopol, dnia 17 września 1887.

L. 6533 (6907)
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie na 

podstawie przedsięwiętego wyboru wierzy
cieli, zamianował dla masy konkursowej 
Wolfa i Alty Kannerów z Rzeszowa za
rządcą masy p. ad w. dra. Feohtdegena a 
jego zastępcą p. Salomona Teitelbauma. 

Rzeszów, dnia 9 września 1887.

Księgi gruntowe.
L. 139 (6914)

Komsiyą łrpoteezna zawiadamia iż 
arkusze posiadania dla gminy Samoeice z 
miejscowością Łęka Smaocka złożone zosta
ły w Sądzie powiatowym w Dąbrowie, do 
przejrzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości tych
że wnoszone być mogą w sądzie a dnia 6 
października 1887 przed komisją hipoteczną. 

Dąbrowa, dnia 23 września 1887.

L. 139 " (6914)
Komisya hipoteczna zawiadamia, iż 

dochodzenia celem założenia księgi grun
towej dla gminy Mędrzechów dnia 7 paź 
dziernika, 1887 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w gminie.

Dąbrowa, dnia 23 września 1P87.

Konkursa.
L. 5234 _ _ (6847 3—3)

Przy sądzie powiatowym w Tyczynie 
opróżnioną została posada kancelisty z rocz
ną płacą 600 złr., dodatkiem aktywalnym 
120 złr i prawem postąpienia na wyższą 
płacę etatową.

Podania o tę lub inną, przy sądach 
kolegijalnyeh lub powiatowyh opróżnić się 
mogącą dla wysłużonych podoficerów zastrze
żoną posadę kancelisty, w myśl rozporzą
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z 12 
lipea !8-;72 1. 98 d. p. p. ułożone, wnosić 
należy do 26 października 1887 do Prezy- 
dyum sądu obwodowego w Rzeszowie.

Prezydyum sądu w3'ższego.
Kraków, 20 września 1887.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 29179 (6886 3—3)

C. k. dyrekcya poczt i telegrafów zamie- 
ża nająć na dwa lata od 1 listopada b. r. w 
pobliżu głównego urzędu pocztowego we 
Lwowie 4 do 5 ubikacyj na dole i tyleż 
na piętrze na cele urzędowe.

Chęć wynajęcia mający zechcą się 
zgłosić z pisemną ofertą najdalej do 10 
października r. b. w rzeczonej dyrekcyi.

Lwów, dnia 25 września 1887.

L. 38516 36771 (6884 3— 3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czy
ni, że w sprawie Banku krajowego dla 
królestwa Galicyi i Lodomeryi etc. prze
ciw Michałowi Sozańskiemu dr. Tadeuszo
wi Rutowskiemu i Janowi Harasimowiczo
wi nakaz zapłaty sumy wekslowej .180 złr. 
w. a. zpn. w dniu 30 lipca 1887 do 1. 
32056 wydany został ponieważ miejsce po
bytu dr. Tadeusza Rutowskiego i Michała 
Sozańskiego nie jest wiadomem przeto tu
tejszy c. k. sąd krajowy do zastępywania 
i na ich koszt i szkodę tutejszego adwo

kata dr. Blizińskiego kuratorem a adw. 
dr. Dulębę substytutem mianował.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych aby w należytym czasie o- 
sobiście stanęli lub potrzebne tytuły pra
wne ustanowionemu zastępcy udzielili lub 
innego zastępcę wybrali i sądowi oznajmi
li, słowem stosownych do obrony środków 
użyli gdyż wynikające z zaniedbania skut
ki sobie przypisać będą musieli.

Lwów, dnia 17 września 1887.

L. 4596. (6916)
G. k. sąd powiatowy w Medenicach 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że c. k. dyrekcya ruchu kolei państwowych 
we Lwowie, imieniem koleji Areyksięeia 
Albrechta wniosła na dniu 22 listopada
1886 do 1. 7817, do tutejszego sądu poda
nie o dodatkową intabulacyę gruntów w 
gminie Bilcze, tutejszo-sądowego powiatu 
położonych, składających się z części par
celi 6924 w objętości 7o □  i z części par
celi 6630/3 w objętości 784ł/,o □ , razem 
w objętości 7911/* sążni kwadr, od wła
ścicieli tabularnych dóbr Bilcze, a to : Jó
zefa Kolischera, Nani Kolischer, Zygmunta 
Kolischera, Henryka Kolischera, Róży Fraen- 
kel i nieletnich Hermana Fraenkel, Józefa 
Fraenkel, Sydonii Fraenkel, Alfreda Fraen
kel, Olgi Fraenkel, Maryi Fraenkel i Her
mana Alfonsa 2 im. Fraenkel tytułem kup
na nabytych do tymczasowego, wykazu ko
leji Areyksięeia Albrechta na linii Lwów— 
Stryj.

Wzywa się tedy tych wszystkich, któ- 
rzyby przez przeniesienie gruntów składa
jących się z części parceli 6924, w objęto
ści 7o □  i z części parceli 6630/3 w obję
tości 7847a o □ , razem w objętości 791ł/,o 
□  do powyższych właścicieli należących, 
w gminie kat. Bilcze położonych, pod kolej 
zajętyeh, co do wykazu kolejowego bez 
przeniesienia ciężarów hipotecznych— czuli 
się być pokrzywdzonymi, by roszczenia swo
je w sądzie tutejszym zgłosili, a to w ter
minie od 8 października 1887, jako od dnia, 
w którym edykt niniejszy do powszechnej 
wiadomości w sądzie za kratkami wywie
szonym zostaje, aż po dzień 10 grudnia
1887 włącznie.

Ustanowiony termin edyktalny nie 
może być ani przedłożonym ani do pier
wotnego stanu przywróconym

Spóźnione podania będą z urzędu od 
rzucone.

Powołane na wstępie podanie Dyrek
cyi ruchu koleji Państwowych, wraz z załącz
nikami mogą interesowani w tutejszym są
dzie przejrzeć, przyczem szezególniejs-ą 
zwraca się uwagę, że prawa rzeczowe, kró- 
reby dopiero w dniu 8 października 1887, 
jako w dniu wywieszenia edyktulub później 
nabyte zostały, przy wpisywaniu gruntów 
do księgi kolejowej uwzględnionemi nie 
będą.

Medenice, 10 września 1887.

L 38012. (6923)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że firmę: „Ogól 
no-rolniczo-kredytowy Zakład dla Galicyi i 
Bukowiny", Stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką, w rejestrze dla 
Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
wykreślono, a natomiast w miejsce tej firmy 
„Ogólno rolniczo-kredy to wy Zakład dlaGa- 
lieyi i Bukowiny w likwidacyi" wpisano 
tamże i uwidoczniono, że na walnem zgro
madzeniu członków tegoż Zakładu w dniu 
27 maja 1887 powzięto :

1. Walne zgromadzenie uchwala roz
wiązanie ogólno-rolniczo-kredy towego Za
kładu dla Galicyi i Bukowiny, stowarzysze
nia zarejestrowanego z nieograniczoną po
ręką we Lwowie, w drodze likwidacyi;

2. Przeprowadzenie likwidacyi poleca 
się dwom likwidatorom i jednemu zastępcy;

3 Prowadzeniem spraw zaimują się 
dwaj likwidatorowi i jeden zastępca; za
stępca urzęduje tylko w tedy, jeżeli który 
z likwidatorów nie będzie mógł spełniać 
swych funkcyj;

4. Do podpisywania firmy jest dosta
tecznym podpis jednego likwidatora lub je 
go zastępcy w ten sposób, że pod słowami 
„ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla Ga
licyi i Bukowiny, towarzystwo zarejestro
wane z nieograniczoną poręką w likwidacyi", 
które mogą być stampiiią wyciśnięte, lub 
przez kogokolwiek wypisane, a to w języku 
ruskim, polskim lub niemieckim, umieszczo
ny będzie podpis jednej z wyżej wspomnia
nych osób :

5. Likwidatorów upoważnia się do od
stąpienia a względnie sprzedaży majątku 
Zakładu, a to tak ruchomego jak i nieru 
ehomego, bądź z wolnej ręki bądź w drodze 
publicznej licytacyi, do zawierania doty
czących umów, zeznawania deklaracyj tak 
iutabulaeyjnych jakoteź ekstabulacyjnyeh, 
kwitów a cessyj dla zaciągania pożyczek i 
w ogóle do przedsięwzięcia wszelkich czyn
ności, do których § 1008 ust. cyw., wyma
ga szczegółowo pełnomocnictwa;

6. Ze na likwidatorów wybrano pp.

Juliana Kośnierskiego i dra Lwa PaW§c 
kiego, zaś na zastępcę tychże p Antoni^ 0 
Szczurowskiego.

Lwów, dnia 17 września 1887.

L. 13168 (6876 2—?
Nieznanego z życia i miejsca pobyh 

Pawła. Fiderowicza zawiadamia się, 
wkutek wyniesionego przeciw niemu prze® 
Markusa Kostenbauma, Eizyka i Małk 
Rublow i Reisli Zwilling pozwu de praes 
11 sierpnia 1887 1. 13168 o wykreśleni* 
sumy 200 zł. a. w. zpn. ze stanu bierneg0 
realności pod 1. k. 48 na Basiówce w Sity 
ju celem bronienia praw pozwanego usta- 
nowiono kuratora w osobie adw. dr. Baczyń' 
skiego ze Stryja wyznaczając w sprawi6 
tej termin do rozprawy na dzień 25 paź
dziernika 1887 na 9 godz. rano.

Zarazem poucza się pozwanego, î  
przed terminem tym kuratorowi środków 
do obrony dostarczyć lub innego zastępcę 
sądowi wskazać ma.

Z c. k. sądu powiatowego
Stryj, dnia 20 sierpnia 1887.

L. 37026 (6816 3 -3 )
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia Karola Edwarda dw- 
im Scholz, z życia i miejsca pobytu niewia* 
domego, lub wrazie śmierci jego, spadko
bierców jego, z imienia i miejsca pobytu 
niewiadomych, że celem doręczenia mu u- 
hewały tabularnej z 25 czerwca 1887 l.'2520° 
w sprawie egzekucyjnej Józefa Eugla nrze- 
ciw Karolowi Popowiczowi i innym, o zapła
cenie sumy wekslowej 750 złr. w. a z pn- 
wydanej, dozwalającej na rzecz Józefa En- 
gla celem zabezpieczenia sumy wekslowej 
750 złr. w. a. z pn., prenotacyę prawa za
stawu w stanie biernym sui~y 1167 złr- 
a. w. z większej sumy 3501 złr. w. a. n» 
częściach realności pod 1. 119 m. we Lwn' 
wie do Karola Edwarda dw. im. Scholz nale
żących, w wyk. hip. 97 śródm. karta c. poż- 
29 na rzecz pozwanych Karola Popowicz® 
Klary z Popowiczów Riedel, małoletnich 
Stanisława Józefa i Zdzisława Popowiczów 
i Maryi z Maksymowiczów Popowiczowej 
intabulowanej, adw. dr. Lityński kuratoreiu 
z zastępstwem adw. dr. Nathansohna usta
nowiony został i że temuż kuratorowi powo
łana uchwała doręczona zostaje.

Lwów, 17 września 1887.

L. 4897 (6699 2— 3)
Ogłasza się, iż w dniu 3 grudnia 188? 

zmarła w Szynwaldzie Orszula Pleba*1̂ '  
wa, 2 voto Czarnikowa, bez pozostawieni® 
ostatniej woli rozporządzenia i zarazi 
wzywa się Maryę Gębica, z pobytu miejs^ 
niewiadomą, by w przeciągu roku od daty 
tego edyktu, zgłosiła się w sąazie tutej
szym i oświadczenie do spadku wniosła- 
inaczej postępowanie spadkowe przeprowa; 
dzi się z dziedzicami zgłaszającymi się 1 
jej kuratorem Stanisławem Mickiem- 

C. k. sąd pow. miejsko-del. 
Tarnów, 18 maja 1887.

L. 4581 (6813 2 -3 )
C. k. sąd powiatowy w Medenicaeh 

ustanawia dla niewiadomego z miejsca po' 
bytu Georga Beckera celem zastępywani® 
go w sprawie egzekucyjnej Herscha Lot- 
berhauma przeciw niemu pto330 zł. 52 ct> 
kuratora w osobie Karola Sehmiedta * 
Medenic któremu wydaną tusądową uchwa
łę z dnia 20 kwietnia 1887 1, 2l05 do
ręcza się.

O tern zawiadamia się niewiadome#0 
z miejsca pobytu Georga Beckera z we*' 
wauiem aby ustanowionemu dlań kurato
rowi dostarczył dowodów ze swej stron)) 
albo innego pełnomocnika sądowi przed' 
stawił.

Medenice, dnia 24 sierpnia 1887.

L. 3873 (6804 2 -3 )
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie ustana' 

wia dla niewiadomej z miejsca pobytu Ku' 
negundy Krydkowej kuratorem Michał® 
Dziekana eeDm zastępywania jej w spra
wie spadkowej po śp. Michale Krydce.

Tuchów, dnia 14 września 1887.

L. 1429 (6770 2—3)
Podaje się do wiadomości, ŻBAbrahaU® 

Griines zagubił zapis na sąd polubowny 2 
daty Mielec, 9 maja 1874 między Lejzareh1 
Storch, a Abrahamem Freidą Schafleraflń; 
oraz wyrok sądu polubownego tej saoJ°l 
daty, mocą którego ostatni skarani zosta'1 
na zapłatę pierwszemu kwoty 120 złr- * 
pu. i wzywa się każdego, ktoby powyżs®® 
dokumenta posiadał aby o tem sądowi  ̂
terminie jednego roku 6 tygodni i 3 dh1 
od trzeciego ogłoszenia licząc doniósł tef  
pewniej że po upływie terminu bezskutec*11̂  
dokumentate za zgasłe i nieważne uzna®5 
zostaną.

Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 30 lipca 1887.



u
Doniesienia prywatne. 

Rudolf Schwarz
profesor konserw atoryum 

udziela naukę gry na fortepianie, 
harmonium i organach.

Mieszka obecnie ulica Kościuszki L. 20. 6665

L, 10586 6920
Ogłoszenie.

Dnia 1 października 1887 o go
dzinie 10 przed południem odbędzie 
się w gmachu galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, przy ulicy 
Karola Ludwika L. 1. w sali posie
dzeń Dyrekcyi tegoż Towarzystwa lo
sowanie :
^7s prc. 1. z. w sumie 41.000 zł. 
4 Prc. 56 let. 1. z. 800 zł.
^ dyrekcyi galicyjskiego Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego 
Lwowie, dnia 27 września 1887.

L.

W a ż n e  d l a  esi4
przew ielebnego duchowieństwa.

PndnisanY ma zaszczyt zaw adomie przewie-

i.k. .  r s f t
czo rzezbiars J ^  oraz podejmuje się odnawiania i | 
kres wehodzą „ arZy ikonostasów i innych kościel-
nSTrzedm iotów po ćenach najprzystępniejszych, j 

z szacunkiem.
J ó ż e f  H o ł o w c z a k ,

we Lwowie, ulica Rzeźnieka, L. 13.

Geld erhalten Civil und MilłtSrperso- 
nen aueii m der Provinzi| von 300 
6 aufw. a 1—10 Jahre, eventueil 

in kieiuen Rateu ruczahb ar. Adresse: F.Gurre 
Creditgesehaft, Graz. 6545 ’ I

Jubiler i Złotnik 6333

508 (6904 1—3)

Konkurs*
Celem obsadzenia posady woźnego 

kasy oszczędności w Przemyśla z płacą 
360 złr w  a rocznie i umundurowaniem, 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę mają w 
przeciągu dni 14 od ogłoszenia tego kon 
kursu wnieść podania do Dyrekcyi prze
myskiej kasy oszczędności i w nich udo
wodnić:

1- p rzynależnośó do jednej z gmin
galicyjskich

2. Dokładną znajomość języka polskie
go w czytaniu i piśmie.

3. Udowodnić, iż nie przekroczyli 40 
rok życia.

4. Przedłożyć świadectwa moralności 
1 nieposzlakowanego prowadzenia się.

5. Udowodnić dotychczasowe zatru- i 
dnienie.

Dyrekcja kasy oszczędności.
__ Przemyśl dnia 20 września 1887.

^  _ (6845 2 - 3 )
^  »  w i e s z c z e n i  e*

Lwów P iso  M aryaoki H otel E u ro p ejsk i

,7  '/aoas b iżuteryi własnego wyrobu i 
poleca znaczny 6 ;ergeionki zaręczynowe, obrączki 
sreb ra  stołowy. • wgzełbie o m ó w ien ia  wykonuje we 
1 szpilki ślub } w jak najkrótszym  czasie, 

własnej prace"

H z a r o b e k  u b o c z n y ! !

piastującym 1 ścją nadarza się sposobność u-
stycznosc z puu . bardz0 przyzw0itego zarobku
zyskania znacz> •

REGENERATO R  
W Ł O S Ó W

POWSZECHNIE UZNANY 
Pani S. A , A l l e n

ubocznego PrJ®a)u “ btory wszędzie inachodzi odbyt, 
sprzedaży a r t y - ^ o d n i ć  można, wynosi dziennie c

objęcie

Zarobek, który 
do 10 złr.

Ł askaw e
„Kaufmannische
peszcie.11

zyskownego zastępstw a w 

5

zgłoszenia wystosować należy do 
' L a  Confidenzia1- w Buda-

6407Kanzlei

L.

C e le m
<;ego gm inie P n y s l 'lgU^ '
pinacyi. tudzież p raw i * prawa p ro '.P poboru opłaty czyli
pinacy

miii" n»7« j r v o t e r r j;h *
trzyletni, od 1 stycznia 1888 Jó CMS 

ma 1890, odbędzie się w Z e e tr y  S -  : 
du gminnego miasta Trembowli L  dnia
za ^m ntlern- 1 Publiczlla licytacja
i  f  iT ™  P^m uych ofert, zaopatrzonych 

w kwocie 1.110 zł. w. a., które , 
najpóźniej do godziny j

Pierwsza koncesjonow ana

SZk®ła muzyczna
Ludwika Marka

we Lwowie, Rynek I. 9 5852
• nauk gry ca fortepianie w trzech kur- 

Rozpoczęcie , do wydoskonalenia gry , z dniem  
sach, od poczit ,-anba spjewu solowego. —  W  oddzia- 
1  wrzesiua- . . dwie uftzennie za opłatą: w 
łach rownol g . g ^  w trzecim kur-
dnigim  ku gje 7  7 j r miesięcznie.

O ł ó w  w y  s k ł a d

Fortepianów i pianin
S p r z e d a ż  także na raty, miesięcznie po 15 zł.

Największa wypożyczalnia, 
og as as sł a; ae se a®c ac ̂  x  x  ̂

Trzeci rok szkolny

szkoły śpiewu solowego H 
Iren y  L ew ick iej

dyplomowanej śpiew aczki konserwatory 001 dre
zdeńskiego, uczennicy Leviego i Prochs, 

■ w e  L w o - w i e .  en 4

przywraca włosom siwym, szpakowatym i spło
wiałym kolor, po!'y:,k pierwotny i piękność 
młodzieńcza. Odnawia ich żywotność, siłę i 
dzielność porostu. Spędza łupież w krótkim 
czasie. Teslto preparat niemający równego 
sobie. Wydaje zapach wykwintny i delikatny. 
Wystrzegać się podrolneń i naśladownictwa.

“ J e d n a  B u t e l e c z k a  w y s t a r c z a  ”  z d a n ie m  

wielu osób, których włos siwy odzyskał kolor 
naturalny, albo których łysina pokryła się 
włosem po użyciu jednej butelki. j estto
wcale farba do włosów.

Fabryka : 92, na Bulwarze Sebastopolskim w
Paryżu ; w Londynie i w Nowym Jorku

We Lwowie w aptekaah pp. K Mihola- 
seha, Wewiórskkgo i w głównych magazy
nach perfum. <39

Na Wystawie w Krakowie

J ó z e f  R u m m e l
cukiernik speeyallsta.

Najskuteczniejsze s ł o d o w o - z i o l o w e  c u 
k ie r k i  przeciw kaszlowi i chrvpce“ , które też jako 
cukierki smaczne i nadzwyczaj przyjemne, nawet lep
sze od pomadek itp. — o których Wny protomedyk 
dr. Denarowski powiada: że w kaszlu i chrypce ulgę 
sprawiają i są przytem bardzo smaczne; a fizyk 
miejski Wny dr. Roemer, że flegmę rozrzedzają, —

! Dr. Suchorowski oświadcza, że gdy mu kaszel tak 
i dokuczał, iż sypiać po nocach nie mógł, jedyną ulgę 
j w cukierkach tyeh znajdował.

Do nabycia w każdym większym handlu, apte
kach i cukierniach. 6178

Józef Rummel,
teraz na Wystawie w Krakowie.

s s s E a c s E z a B E z z z z z z z a
Nakładem księgarni kj

H  A L T E N B E R G A  n
w e  L w o w ie ,  plac Maryacki, ||

wyszła i jest tamże do nabycia^ ||

SŁ
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s
n
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N
H

KSIĘ&AAPOETZIÓW jj
myśli, zdań, uwag i sentencyj, ze 

stu pisarzy polskich wybranych
przez 6793

W ła d y sła w a  B ełzę .
Cena egzemplarza ozdobnie i trwale 
oprawnego 2 zł. 20 ct. — z przesyłką 

franko 2 zł. 40 ct.

H
n
unun
H
n
u

Prawdziwy skarb
dla każdego chorego w skutek młodocianych 

zbłądzeń sławne dzieło 6179

Dr. Retau Ochrona własna

W zakład
w dniu p o w y ż s z y m __
2 z południa mają być wniesione. , j
. Za cenę wywołania postanawia się
jako czynsz roczny dzierżawny j

a) za prawo propinacyi kwotę zł. 8.0.0 j
h) za prawo poboru opłaty czyli

podatku gminnego od trunków !
kwotę . . . • i*-

Razem zł i  1.040

K
h
X
M
u
K
H
H
U
H
Be

przy uli,.y Dominikańskiej L. li, 
ro z p o o z y n a  się  z  dn iem  15 w rześn ia ,

zaś wpisy od 20 sierpnia codziennie.
Programu no.uk dostać można.

ae as as as as ac a »e  ae *  a

szkole.
H
N

aB

wyżej ceny wywołaniaOferty tylko 
zostaną przyjęte.

Warunki licytacyjne można w czasie 
godzin urzędowych w kancelaryi urzędu 
gminnego miasta Trembowli przejrzeć.

Z urzędu gm innego król. woln. miasta.
T r e m b o w la , dnia 21 września 1887.

Dr. OL PIŃSKI, burm istrz.
------------------------------------(68 44  2 - 3 )

jjjgjg iS ___ _KIŻUt |
siRsni-rjiifffiaBafiCĘSiŁ.. •=.-»««•<prrT3' !3,ir!W!7,jS¥*«łni,lvf« r"?E’'r-yT.lffTT!^^

L .  1 7 8 3 O b w ieszczen ie .
Celem w y d z i e r ż a w i e n i a  prawa propi- ;

• wraz z dochodem opłaty ;nacyi wódczanej wraz z v j 1
propinacyjnej na peryod trzj - 1, t. j. od (
1 stycznia 1888 do ostatniego grudnia 1890, j
odbędzie się w urzędzie gm innym  na duiu
6 października 1887 pierwsza, zaś w razie |
nie osiągnięcia pomyślnego r e z u lta t u  w dniu
18 października 1887 druga, zaś 27 paź- j
dziernika 1887, każdą rażą w godzinach
przedpołudniowych, trzecia licytaeya, ustna i
i za pomocą ofert pisemnych.

Jako cena wywołania ustanawia się
roczny czynsz dzierżawny

a) za prawo propinacyi zł. 10*400
b) za prawo poborów propina- 

cyjnych „ 5.200
Razem » 15.60(1 

Do udziału w tej licytacyi P- T. pa
nów przedsiębiorców, zaopatrzonych w 10 
prc. wadyum od ceny wywołania 15 600 zł. 
z tym dodatkiem uprzejmie się zaprasza, że 
Warunki licytacyi każdego czasu w regi- 
straturze magistratu przejrzane być mogą.

Magistrat król. woln. miasta 
Jaworów, dnia 14 września 1887.

N a j t a ń s z e m  ź r ó d ł e m
dla zakupna 6265

instrumentów muzycznych, 
s t r u . n .  I  c j r t r

| jest
«!• M a p m l l k a

{ pierwszy galic. wyłączny skład instru
mentów muzycznych

© tylko naprzeciw teatru 
U l i c a  S k a r b k o w s k a

(dawniej polieya).
Zamówienia odwrotną pocztą.

Polskie wydanie, z rycinami, cena 1 zj r. 
Niech każdy czyta, co cierpi w skutek takich 
zbłądreń, tysiące zawdzięcza temuż wyzdro
wienie. Dostać można u nakładcy, Lipsk, Neu- 

markt nr. 34, także w każdej księgarni.

Podagra,Reumatyzm 
Piasek id Urynle

n a  Mocą »xfi wtlboto** m* rtw** 
LITH IN Y

Sdl produktu chomlcmogo 
LITHINĄ. w  ziarnkach muioją*y«> 
w  wodzie, przygotowana praei P- 
Le P erd rie lw  Parylu, zażyta w  
dozie usnwa natychmiast złogi żwiro
we w  moczą czyli urinian, ktdry 
właśnie jeat prostą przyczyną wyż*} 
wymienionych słabości. Leczenie Sola 
Lithiny przyjmowanej w  dozach wska
zanych w  prospektach, zsstępuj* 
w tych słabolciach z pomyłlniejszy® 
i znpełnym skutkiem niycie WĆd 
mineralnych.

W e  Lwowie, w a p t e k a o h P P ;
M ik O la sc h a  ł W k w rón sjsiE O O ; 
w Krakowie, PP : W is z n ie W -  
s k ieg o  , R e d y k a  , T h a iic z tń -  

sk ib g o  i S ie d le c k i e g o .

We Lwowie w aptekach: pp. KrzyJanowskie- 
gc, Ruckera i Beisera.

a
w e  L w o w ie ,

poleca

Wyśmienitą bryndzę jesienną, 
Świeże masfo deserowe,
Ser ementalski dojrzały,
Ser cieszyński

. m m ,m m m m

6901

i srebro

U A. MAJEWSKIEGO J 
Z a k ł a d

w o d o i e c z i i i e z y
Ł w u w ie  (w Klsislcst)

otwarty przea cały rok.

KAROL BAŁŁABAN
■ w e  L w o w i e ,  

p o d  „ Z ło ty m  K o g u te m ”
ulica Halicka L 23,

poleca
1 kilogr. kawy Laguaira .  .  1 złr. 84 et.
i Portorieo
1 ” * Ceylon
1 »
1 n 
1 n
1 ” ” Jawy złotej . 2 ”

Ceny kawy są na głównych targach tak wy
sokie, źe Dawet najpośledniejsza kawa (której nigdy 
w handlu mo m nie trzy m ałem ) dziś złr. 172 do 176 
za 100 kilogr. oclona loco Lwów kosztuje.

Za granicą, s przeważnie w państwie niemiee- 
kiem, gdzie herbatę u publiezności rzadko potrzebo
wano, dziś w skutek nadmiernych cen i braku uro
dzaju kawy, w zastępstwie tejże rozpowszechniła się 
herbata.

1
2

Ceyion . 2
Ceylon gruboziarnistej 2 
Ceyion perłowej 2
Mokki . . .  2
Jawy złotej • . 2

92

16
16
16
16

przyjmuje choryeh z zupełnem zaopa
trzeniem i dochodzących do kuracyi, 
która się odbywa od 6—8 godziny 
rano i od 4—6 godziny po południu 

pod nadzorem lekarza. 
Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 

i tusze dla szerszej publiczności. 
Telefon 1. 54.

3747
-a-..#, bm*..#,.,®.

dr. pozłocenia, posrebrze
nia i naprawy ram na o- 
brazy i zwierciadła, z di rze- 
wr,, kruszcu, szkła, porce
lany, skóry, papieru i wszy
stkich przedmiotów.

Użycie nadzwyczaj pojedync.e, — Cena 
flaszki z penzlem 1 zł., 6 flaszek 5 zł., J2 
flaszek 9 zł. Za pobraniem albo poprzedniem 
nadesłaniu pieniędzy. 6055

Karol P ró ls ,  w Bernie (Morawa)

Do obsadzenia jest miejsce: 
A sy ste n ta  górn iczego, 
S t y g a r a  przy kopalni galmanu,
S ty  g a ra  przy kopalni glinki ognio

trwałej.
Ubiegający się o jedną z tych posad 

powinien wykazać nabyte teoretyczne i pra
ktyczne wykształcenie, (Kandydat na miej
sce asystenta górniczego ukończone studya 
akademii górniczej ), obecny wiek i odpo- 
wiedne fizyczne uzdolnienie, tudzież zupeł
ną znajomość języka polskiego w słowie i 
piśmie.

Odnośnemi dokumentami zaopatrzone 
podania, w których termin ewentualnego 
objęcia uproszonej posady, tudzież stan pe
tenta, a u żonatych oraz liczbę członków 
rodziny podać należy — przyjmuje podpi
sany zarząd do dnia 15 października 1887. 
Zarząd zakładów rórniczyeh i hutniczych 

Artura hr. Potockiego. 6693 
Siersza (poczta Trzebinia), 15 września 1887.

S K Ł A D  K A W Y

A r t u r a  K o ś c i c k i e g o
pod godłem

"obec niebezpieczeństwa cholery konie- 
cznem jest zaopatrzenie się w Ocet 
desinfekcyjny 6996 44—0

flakon 25 lub 50 ct. 
i T r o c i c z k i  d e s e n f i k c y i n e  

pudełko 10 ct.
środki te radykalnie oczyszczają powietrze od 
mikrobów zaraźliwych i szkodliwych zdrowiu 

p o l e c a

Jan Ihnatowicz
we Lwowie ul. Kopernika 1. 3, w Krakowi a 

Sukiennice 1. 20, w Ozerniowcaih B y S T \

c*
CM

N>*
U-łsi

W E  L W O W I E ,  Chorąiczyzna 1 22 
otrzymał wprost od producentów 
z Ameryk! południowej świeży
transport gruboziarniste] wy- 

śnuenitej kawy
i sprzedaje takową 

po cenie hurtownei
we LW OW IE 1 kilo |  zł. 8 0  ct 

na  PROWINCYI 43/4 kilo 9  z ł. 1 5 'c t.  
t franko.

Odbiorcom nad 50 kilo opust.



Ka z im ie r z  l e w i c o
Gł E* o  w  w y I W / A»  M  Ma A . Ift

w u , Sffii!
w ©  L w o w i e ,  43.1* T r y b u n a l s k a  1*

SBaloukomsc: w  r « b « i  S84U5-

Umywalnie żelazne
l a k i e r o w a n e  —  c r a z  g a r n i t u r y  d o  m y c i a ^

z porcelany lub szkła kolorowego 
w obfitym wyborze.

Najlepsze kuracyjne

W i n o g r o n a
feslawskie

Codziennie świeże i najstaranniej opa
kowane w koszykach od 4 do 6 klgr. 

poleca najtaniej handel 6614

St. Markiewicza
we Lwowie ,  w Rynku L. 42.

r  i

~K>omieszkania składające się z 6, 5, 4 , 3
- *  2 , pokoi z przynalężnosciaini, pokeje ka
w alerskie, sklepy przy ulicach Brajer ow
akie;, Podlewskiego, Kazimierzowskiej
odnajmujc Zarząd realności Emila Bertemiliana
Brajera, Kazimierzowska PI 4687

H r »  J K J E I & C r J E I R  5125
sp ec ja ln ie  dla chorób płciow ych. 

Poradnik jego 1 zł. 20 ct.
Ulica Karola Ludwika L. 7. 

Ordynaoya dyskretna, takie listownie.

M O R S Z Y N
zdrojowisko solankowo - borowinowe.

Zakład wodoleczniczy,
lE S Z ^ p ie le  s ł o n e c z n e ,
przyjmuje pacyectów przez całe lato

Dr. Aleksander Medwey.5500

B k  p a l ą c y c h  p a p i e r o s y
Prawdziwe T u t k i  i B i b u łk i  na papierosy z papieru ,}La Patrie*1 fabryki 
LEON & CIE w PARYŻU, przewyższają wszelkie inne wyroby; dostać można w głó
wnym składzie dla Austryi przy ulicy Sykstuskiej Ł. 3, adres:

B racia  E ls tc r  w e  L w o w ie
i we wszystkich lepszych handlach.

Papier „ L a  P a tr ie 44 uznany został przez Dr. RADZISZEWSKIEGO, profesora e. k. 
Uniwersytetu lwowskiego za wyborny i nieszkodliwy.

P . T . kupcy otrzymują znaczny rabat. 6924

W yłączny skład komisowy

c. k. uprzywilejowanej
I B  e n e  d y k t a  S c ł i i o l l a  S y n a .

$ z y i* t i i f t g i9 S z y t o n y
sztuka 40 metrów od 7 zł. 40 ct. do 18 zł. 50 ct. metr od 187, ct. do 47 ct.

Płótna górskie bawełniane
(lepsze od weby King) sztuka 23 metry od zł. 6.20 do zł. 7.65.

1 metr od 261/, ct. do 33 ct.

Creasy, Dymki, Brylantyny, Piki, Oksfordy, Floridasy
poleca skład fabrvcziP

ED. OBERLEITHNERA. S Y N Ó W
we Lwowie, plac Maryaehl L. 8.

Cennik fabryczny na żądanie gratis. — PP. kupcom odpowiedni rabat. 6560

mm
We. Lwowie skład główny w magazynach P. K. JlSCHft, 

i u wszystkich aptekarzy, fryzyerów 
i magazynach perfum.

K !
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8518
ryżowy speoyalnie

j » R Z Y G O ’l 'S W A N Y  7. B I Z M U T E M  j f t

Przez C H 1"  F A .y *  Fabrykaca^Perftim j| 
PA T .T Ź, 3, U lica  do la    j f

Do trwałego i taniego malowania dachów blaszanych i gontowych, 
bram, sztachet, parkanów, mostów, budynków drewnianych i muro

wanych, tańzsy jak farby olejne

Patentowany lakier na dachy
czerwony, popielaty i -żółty,

dalej do konserwowania i zapuszczania drzewa budulcowego i do
malowania dachów

Teer drzewny, maź pogazowa,
Carbolineum, szkło wodne (Wasserglas) Anhmerulion 

środek przeciw grzybom,
Tekturę do pokrywania dachów,

G woździe do tejże,
C  e m  e n  t <3 - I p  s , 

Szczotki i pendzle do malowania
poleca taniej jak wszędzie

A L O I Z Y  H tT B N E B , Lwów
specyalny skład farb i artykułów gospodarczych,

Ulica K arola Ludwika i- 13 (dawniej cukiernia Rotlendera).

HI PrzJ znaczniejszych robotach jak: malowaniu dachów kościelnych, synagog
Gub większych budynków, także przy pokrywaniu dachów „tekturą“ polecam pe

rm wnych i tanich robotników, udzielam wszelkiej informaeyi i daję gwarancyę za ryj 
[HI dobre wykońezenie roboty.

Specyalne cenniki na żądanie gratis i franko.

E . a  J. S T R 0M E S G 2R
utrzymu ją wielki skład towarów 
siodlarskicli, rymarskich i po
wozów, z c. k. uprz. nadwor

nej fabryki

Schustala i Spki.
Ha składzie s ą : Landary, karety, wis- a wis, kalesze, półkryts 

i otwarte faetony, kuczyrowe, dorożki, tarantasy, wózki i t. p. 
Zamówienia przyjmuje się.

IL j -w ó ŵ ,  " o l .  I E 2 I a , r o l a  I - i i A ć L - w i l k i a ,  l _  5 .
Telegramy : Stromeuger, Lwów. 4840

Kuracyjne winogrona feslawskie
szczepu włoskiego

otrzymuje eo dzień świeże handel 6,rP

K A  L O L A  B  Bk L c jL .A B A N A
w e  L w o w i e *

sess iF *  Ważne dla rolników. TWe
Najnowsze druk- dla ra ch u n k o w o ś c i  g o s p o d a r s tw a  n a b ia ło w e g o  pizez J. 

TBOJANA — składające się trzeoh egzemplar/.y, a mianowicie: z regestru dziennych w ydo
jów  mleka, z rachunku gospodarstwa nabiałowego i z regestru prób mlecznyeb.

Układ tychże, jakkolwiek przeprowadzony według najnowszych zasad postępu w hodowli 
bydła, jest bardz. pojedynczy i ziozumiały, a co ważniejsze, że nie wjmaga wiele pisania. Ścisłe 
prowadzenie tych regestrów według wskazówek, na każdym podanych, jest w stanie po upływie 
roku przedstawić dokładny obraz całego gospodarstwa nabiałowego, wykazać błędy całego urzą 
dzenia, przedstawić dalej wartość użytkową każdej krowy z osobna w oborze — a tem samem 
także wskazać myślącemu gospodarzowi kierunek, jaki powinieuby na przyszłość obrać — chcąc 
ze swej obory jak największe pożytki osiągnąć.

Cena jednego egzemplarza, składającego się z trzech części — wystarczającego na eały rok 
dla każdego gospodarstwa większego, wynosi bez przesyłki złr. 5 ct. 20, z przesyłką pocztową 
złr: 5 ct. 36 a. w. 6639

W tym miesiącu opuściły prasę nowe 
t i  asŁ JL

przychodu i rozchodu p ro d u k tó w  le śn y ch  przez J. TROJANA.
E e g e s t r a  p r o d . - u . ł s : t o  - w  e

In w en ta rza  w s z e lk ie g o  przez K. CYBULSKIEGO.
1-S e gestra  g o s p o d a r c z e

układu W. BYLICKIEGO, oraz
wszelkie w zakres go sp o d a rstw a  w ie js k ie g o  wchodzące druk.

polecają

Seyfarth. & Dydynski
Skład papieru, galanteryi i dzieł sztuk pięknych

we Lwowie przy placu Maryackim.
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uprzyw.

wydaje od dnia I. kwietnia 1887 począwszy we Lwowie 
i przez filie w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

ASYGMTY KASOWE
f 3 V, °/« płatne w 30 dni po wypowiedzeniu

4 ’/0 „ w 60 ,  »
4 % °/o „ w 90 „ »

Lwów, 1 kwietnia 188'7„

(Przedruk nie będzie płacony) 

4838

Y i O T L E i l E I C S

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 doiu W ernera. (Zarządca W ładysław J. Weber.) Papier z fabryki papier


